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Ziemie Zacho'dnłe 

~LE ~~~ 
równie silnie j.-:\ok ta, 
jak 15-100ii" poWTOtU 
ao poakhej ma('Jeny 
Ziem Zacl!odJ.lioh I 

Półnoenyeh - 'ZWią.zanych z 
J1a3zą hiistorią na.jnowszą, hi
IItoril', Polski LudoVl>ej. Rooz
nic, które równic głębolIo po
ruszałyby nasze patriQtycztlC! 
uozucla i m.nowM mogły god
niejszy powód do dumy z do
kona.nej Jml.eY, dumy s ndbu
dGwy I l'OIriW~;iu. 

Pa.mł~ ~ te ~ 
~ w P'US'cIl Wrocław, 
SJlMoom ł Kołobr7..etr, zdobyt~ 
orężem l krwią radzieckiego 
I polskiegożolnierza.. Ruiny, 
pustkowie i z~lisroza •. W~wo
lenie. Poczdam i jego posł.3-
nowic111& W s-prnwie granicy 
Da Odrze i Nysie. Mrno:n za
ledwie polskiej ludności ro
dzimej. Pie~ tran~y 
oadników mad Bugu I Zbru
asa, pierwsi repatrianci. O
lIIres 5abezp~C'Zania. OOl'Aałego 
mienia, usu-\va..lJia :i.nbzczeń, 
saprowa~h;anla. ła.dll l pań

I!twowoścl pol~iej. A potem 
długie, ~ikle lata odbudowy, 
n.ad.ludzkiego ()Z~~to ~"ysiłku 
tych, co się tu osiedlili, znaj
dując nowy dom, i tych, któ
rzy na ziemi tej przetrwali 
wieki zaboru. Lata upl)rc:llY
weJ, znojnej p:ra.cy przy jak
je ozęstym a...kompaniamencle 
uehodniej propag.a.ndy: "po
Iaey I 100 "połnkhe W1rt
lICha.tt" l ta.k a1c ~ iyeh 

dem ~.rowae". A 'IIII'fte ' 
lawsq wystawę Ziem Ods,.
:tkAnYCh - ew. ~ nł~ I 

śmiały pokalir; ~ do1'Ob- ' 
ku Ul\. Ziemiacl1 Zacbodftkb 
- pa.mięiacle? 

W 15 lat po powroeie . do 
macier1:y Slą.sb. WM'1llU I 
Ma.lmr, PomorzaZacllodoJ~e I 
Ziemi LułnJflld&J, Jakftł Inny 
obra.c prze.cbńawb.l1l. , ZłemJe 
Zaehodnie. PCJWrii łych 'T.iem 
do PolBk1 etat lik nie· t,.tke 
dzieJowym ·aIdem· tpra-wiedll
wośoi, ale punld_ zwrotnym 
za!'ÓWDe li' Ich l'OZ'W"ju, ja.k 
I w rozwoju, I}d.budO'wle i 
pnebtłdo\\ie .gospodal'ezej ca
łeg" kraju. Złąoroneu swym 
naturalnym organizmem &"OS
poda.rczyńJ. Z~mle Zach odnłe 
ożyły, lcll dynamika &"ospotłM
Ma - l me iyl.ke. 1'0SJ)0d3l'C!Za 
- nab1'ala l'ftIDaoba 1 PI'ęIi
nośeł. 

JeIrl taktem JHl'W$z~hn1e 
znanym ek on om iezny rr.l8tÓj 
łyoh tNenów pod nądami nle
miookimi. Tym ba.r.dziej ude
rza wil;C ich szybki rozwój. ",. 
Pol~e Ludowej. Wysta.rw;y 
stwierIW..Jć, że - pomimo o
gromnych Z'nlsoozeń - ,val'
tość p!l'odukejt pI'z.emysłowej. 
wytwa.rza.~j ebeenie na Zie
miach Zachodnieh niemal dwu 
Iqotnie przekracza wartość 
pl"9dlJlro!t z okresu przedwojen 
!lego, a więc :z ClAlfÓW panowa
Na nłemłeelrłec-o. 

N m była lnie jest maco
chą swym Ziemiom Od
:,;yska,nym Pol5ka Ludo-

TydzIeń ZIem ZachDdnlch 

wa. W ok\l'esie planu 6-retnle-. 
1'0 eo czwarta z.łotówka IIIZ~ 
na OObudowę 1 ro-.r;wój Zitem 
Za.ebodniell. W obeeDym pła
nie S-letnim Inwestycje na 
Ziemiach Zachodnich jeszcze 
wzraatają.. U ~ia.ł województw 
zachodnIch w rozbudo'wie 
prwmysłu. budowie wiclldeh 
obIekt6w i kombinat6w bt:d'Zie 
w sto-sunku do pozostałyoh ob
szar·ów Polski większy niż do
iycllina.s. Tu, na ZiemIach Za
chodn!ch, mokalizowane są 
czołowe mwe6tycj.e na..n>ej go
spodarki na.rodowej na lata 
1959-65: komb!nat paliwowo
energ~ w Turoszowie, 
1rłogowskie n.g!ęble miedzio
we, komploks wiclklch ftIkła
d~w chemlm.n~ I en~ 
nyeh w·Blaehomt, Kędzierzy
me i Zddesrowłcaeh, n(]iWy 
cśrodril: nnem;rsh! leklderro w 
wój. zieionogórskim, szereg 
inw~yejl na wybrzeiu mor
skim. 

S'tIlranlem Z<n'ządu Woj~-
'W6d~iego ToW&Tzystwa RlY'.· 
woju Ziem ZachC><!nlch ooby
la !Ue wczoraj w Rzeezowie 
kon1e.renc j a prasowa na kt6-
!'I!j dz!ennlkar74 rr7feS~ 
poinformowani zost4-li m. ;,n. o 
działalności Towar~a w 
Idn.iach Tygodnia Ziem Zachoo 
Illici!, o zamierzenlacl1 w pra· 
!tY' na na jbli ższe miesiące j 
e<e.kaw.ych inicjatyWach zacieś 

ni-enla wzajemnyeh konta1<tów 
Rze!<Zow'su:zyzny z ośrodkamI 
na Ziemiach Z "phodnieh. 

W druu dZUiej5zym wyje!
d±a ~ Rzcszoowa na Centralne 
Uroozystości Tygodnia Zjem 
Zaohodn.ich do W1"oetawu. 
50-osobowa ~elegaeja wOj. rze
szowskiego. DeleglH:Ja ,.-v!edZT , 
szereg mlejscowOŚCl w>:J 'Woje, i 
wÓdZ1wie w;rcrelawsklm I · opo~i 
skim. 

Ak! teł ziemie ~ bYb l lł1ł 
dobrym synem swej ocb;y&ka
neJ .,Jaz;nm.y. W cJągu minio

, Deł'o . 15-lecla podn1.:;Sł:y one 
. . prO<h1kok przem,.m,wą. e!llte-

(Ci4&' cJaJazy Da str. Z) 

z Rady Najwyższej ZSRR 
.. 

sesJI 

ziałalnośG Rady Ministrów Z S R B 
została zaaprobowano 

MOSKWA 

... lla4y ~w,łuc4 m1t1l WRM'WłIa ebrad.,.. 'W ~k 

e ...-...e 10 'W WleIidm P __ KremlowakJm. N~ WtIPÓlD.ym 
)HI8iedsnl.u oba lsB - Bady ~ l RacłT 1fa.rodowolcl 
irwaIa d.nkwIJa .. ~eI"&*'em premiten ~ 

Zab!eraj~e ~łos .... dyskusji I N'awiąr.xjąe do organi~
marszałek Związku Radzlec- nych obecnie na Zachodzie 
kiego, GNJCzko nazwał m.- różnych nu:nEW1"ÓW wojsko
niebnym faktem naruszenie wych marszałek Greczko po
gramc radzieckich przez sa- wiedział: "Uspokójcie się pa
n10lot amerykański. Jest to nmtlie, nie zamierzamy na nl
tym bardziej oburzające kogo nap3dać. Niepotrzebne 
powiedział on - że narusze- są nam cudze bogactwa. K~~ 
nie granic mi~o miejsce w cbamy nade wszystko pokoJ 
warunkach zarysowującego i pracę w imię komunizmu. 
się ro:z:ładowani.a napięCia Imperialistom udało Ilę w 
międzynarodowego przed kOll przeszłości narzucić Zwią.zko
ferencją na szezycie. wi Radz!~kiemu wojnę, ale 
Marszałek Grec7:ko oeenn te nie udało się im nigdy zła

posunięcia USA jako pr6bę mae ducll.a narodu radzi.~
wywi-erania naeiamM Zwią- kiego. 
zek ~dzieclti, pr6b~ ~zpo- Obeenie ~allzujemy w })1'ak 
ZIlama obror:y .t:adZl~kieJ. i tyce uchwały IV sesji Ra<ly 
g?to:v{)Ś~ b()JoweJ radzleekH~h Najwyższej w sprawi~ poważ
sIł Z'oroJnych. .' nej redukcji radzieckich sil 

Samolqt ameryka~skl, który 7brojnych. Nie zapominamy 
wtargnął na teryto~IUm ZSRR jednak ani na chwilę o obro-
1 maja - pOWIedział m~zil- nie swego kraju. Nieustannie 
lek - został strącOD! plerw- wzrasta })Otęga bojowa na
szą wys~lon~ rakietą .. Do- !;zych wojsk. Wojlska ralde
dał on, ze rakiety to dosko- ' 

toWe stały się g16wnym re-> 
dzajem sil zbrojnych i są ~ 
dzielone w osobny rodz3j 
wojsk z własnym dOw6<U-, 
twem. Dopóki nle zostanie 
podjęta decyzja w sprawie 
całkowitego i pows.zecllllego 
rozbrojenia, żołnierze radziec
cy będą wecydowanie uda
remniać knowa'1ia amatorów 
awantur wojennych". 
Rząd radziedd - powiedział 

m. in. minister spraw zagrani
cznych Gromyko· - nie traci 
nadziei, że przyjdzie czas, gdy 
również inne państwa dojiią do 
trzeźwego i słusznego wniosku, 
iż rozbrojenie, tym bardziej eał 
kowite nie będzie jednostron
ną wygraną jednego mocar
stwa, lecz jednakową wygraną 
wszystkich krajów i wszyst
kieh narodów. 
Rząd rndzieeld. nie troci na

dziei, że konferencja w Pa.ryZu 
doprowadzi do wyników, któ
rych oczekują narody, do dal. 
szego rozładowania napięcia, 

do większego zaufu.nia między 
narodami. 

(Ciąg' dalszy na. Itr. Z) 

nałabroń, w którą wyposażo- "iiii~N.iiii~" .. iii4i~iMiii4iiiił~iii4DiiiiiHiii ne są radzieckie siły zbrojne. ••• - •••••• III~!I ••••••• S ........... e_ ... .. 
Zołnierze radzi.ecey - konty
nuował marszałek - %oono
rem Wykonali ~ $WelrO 
!'ZIIdu .. Niechaj pamiętają .agre 
sony, Ze mam:r · pÓd dostat-
Idem- " . -

. F'r'ogful?nt portu gdań.skiego'j 
CAF - fot. Uklejewski 

I. \WsROD 
POKOJU 

PRAa-ł\· WARSZAWA, BERU N 

Schur traci 
żó'itą koszulkę lidera 

Znów pechowy etap 
dla polskich kolarzy 

(red. R. Malinowski 
kabluje z Krakowa) 
PCI!a-ey ?:aj~i w KrakO>w:le 3 miej 

see d·rużynO"-'o i odzyskall 3 lok:a
tę w 'kiasyfikacji ze~poławej. Et;rp 
, Gottwal<:lowa 'do K~akowa za
lrońezył sie w:~ namym peł.nym 
s1.l'k-ceSen1. Wa·rto f.aJtże na~mlen.lĆ, 
że Polacy ,byli w,,"zoraj na uasie 
najb",rdzi'e1 aktywni 1 bojowI. 
Radość przycmlewa j",c>nak przy 

kry WJ'1pa,l~·k, :a;kiemu ąlegl Po
lromy. Polak przy wjeździe na 
stadion Wisty nieopabr.znIe w~&ł 
na zieloną murawę. potknął SIt: 

'I upadając od.nna! przykrej. kontu 
zji. W tej chwili jeszcze nIe Wla
d Clmo. czy Pok·orny będzie mógł wy 
startować do rrasi<:!Pnego etapu. 
Z~du]e o tym lekar.... TaJ< 
wi~ oook Plecha-czka I POdobasa 
joMt t-o jtrt tneci 'WY'P"Klek llasze
go 1:!I'W()cmrka. 'kt6ry 7ldeeydow~
me ~bla na'!"/: zeapół. 
W=ra~zy e\ap m"OŻna naz'lvac 

bez pnzMa.dy pol:;kbm. Na kilk.a 
kilometrów !przed granl~1\ na 
Olzie Pola"Y ruszyli -do z:decy· 
dowanego ataku, wykorzystuj~c 
boczny w-Iatr. Doł"lczyli się do 
!!'loCh Niemcy, Belgowie. Rosjarue 
1 kirku jeszcze zawC/dników. Po
r.1~aż Sclrur jechał w głównej 
gnrp\oe, za-woónlcy NRD ·repre
zentujący przeeiet wysokI!! ~. 
~ byli zainteresowani w pow<>
dzen:llludeczk!.. R&wIrict ROSja
ln1e nie 'Za bard·zo praoowal1, ,;>o
nlewa"t było ich tylJko 3, a Pol9i:3 
to najbl1i:szy ich .loon:ktl1.I:em w 
!klasyfikacji -drużynowej. Nast za-

(Ci W da.lszy Da. Itr, Zł 
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PIĄTEK 

Z_kończyl obrady n Zjazd 
Zwi<lzku Młodziei." Socj_l l
stycznej. Zjazd uchwalII 00"'11 
DeklaracjO: Ir:leowo-ProJ;·ramo
"'. I nowy Statut ZMS oraz 
wybrał .nowe wladze Zwląuu. · .. 

Odbyło sto: 32 z lroI.el ~ 
1IIf>dU':nle K<lmltetu RC)%MOj<o
n1owego Ił 1)aństw. Genewskie 
ft>kowan!.a romrojenlowe odl'O 
o%ono zgOdnie z plan&n:l do 7 
ozerwoa. 

• • • 
'rtI~ Oberlaender - dła

Koletnl mlnl.ster n~du Ade
·nauefA i czołowy :polltyk pa.r_ 
tU kand.,r ... - CDU skazany 
r:OS~8oI J)ruJI SIId Najwyżny 
NRD na k ... ~ dotywot.nlec.o 
....n~l!'lrla I U'tl'atę na U_'A 
obYWllt6lUieh praw boDorO
W'Ych. • •• 
Pru>mtwiająe ~ n1rot\e1lenle 

zjazdu CDU W Karlsruhe Ad. 
nau"r wezwał EiS<!nhowera. 
Macmiilana I d., Gaulle·a. hy 
na konfereneji szefów rządów 
w Pary tu okazal.! .,.mocne ne-r 
wy" i nie pozwolili. t"'by 
Chruszczow dyktował Im. co 
mają robić. Zja"'d CDU I><><'
kreślil konieczność zaoslrzenia 
1)ropagandy r",wiz}oniatycl.llej. 

SOBOTA. 

Grupy u2lbJ'()~ vow«e6-
e6w. re1llnJtujlteyeh slo: z P1ł
... gwoJskł"eo wy-ehodt8t ..... po
],I,tyezneg>o W'lro'oozyły " Ar.ell 
tyny , Brazylli do Paragwaju 
I lF.alttalrowa.ły ~Dkl woj
aowe. stawiajll'C .oble za eel 
obalent.. dyktatonkle«O reżi
mu o~cn.,go ,""ez~nta Pa
ragwaju A.. SU'oesanera. 

)fJBDZtBL.4. 
W ~_ l!MIpII§eH ...,.. 

... ołan~o demol'llłtraejamt Md
l!IOŚC'i s]d..,-owany<ml jpMle<llw
kO dm.n.owo j .. tll'" J. pali t yeti 
pr"""' .. ra M"OOer..... IlebralI 
~f: ... Stambul" na Jl:ont ....... neJI 
.. ll"'tA!<ion"~lM minJwtro
wlft s-pr_ ucraJl1canl"Ob 1. 
lIlrajÓ'W NATO. 

PONl1'lDZIAł.Jat 

W Korei połuda~, oto""lo 
dO n<>wyeb d"ft\onstradl lud
r.o6eI. 6oIn.IC;1..~ Ki,! .... tycQ-
m.i-.oweco . . un1a z.gro.
m..s..em. l'I' .... ~g>o J .-o,... 
~Dia lIOwyda W'l'bOl"ÓW par
~. 

-r.DIIIUK 
y _41" Iw ....... 

lkObIlJI:( o4IIIr.rta ..-.a ...,...... 
_ .... ~"iiC}a 1-
L". ~cia ....-y.t..,- dOkoMI .. &QCIomt Q;]l .ł.. ____ .... • • • 
Y~""4ll". 
~ ~ja premIe
rótr ~ W'tlpó1.ftoty BrY'" 
~ (CommocnreUln)_ u
~ koofel'e~n doJl'CIe8ll 
.. IIIIL. Wl'mIeny 1Idm _ t.-
lUt st . ów 1hc:h6d - z... .... ...... oe,.. ... ~~ .. c-w..... E!PZa, któr. 
~ ... ..". ~~ee 
~~ ~rM ~i R~ 
fłsI l'I'~, Z&RR. j,," 
l'ÓWIIMIl ... .......,. _Canlo&acyj--
...... 1 ... 

". . . 
W WOZlm'ODZIU1U' 1 M1eJ.-

lIIdeJ Bibliotece Publ~ 
-J .. Rs ........... I. ", ... arta 1&0-
.ula elekawa wystawa pod 
IlUlem: .. K.ł~tJd l u_opLama 
w wałce 6 p."tęp teeh.ale7JllY". 
w,.,u_ "!>ra.>Gwaoa został. 
krdzo _ .... annle 1 zaW'lera lze 
N& działÓIW. 

• • • 

Z =~l ~ c:r~~ 
,.zorza" w a_wł. M.yla 
"ę tUm en... "ZgaduJ-qMala" 
Ml'KI,ft1",owana l't'Sez W .. jewódll 
ki. Z&rZI\d KIIIl. w Imprezie 
,,"11Ił llMlal a..apół jamowy 
WDK: pod kler_aletw.,m Ja-
n. naho:lll. KOOIreralL.jerk~ I 
Il"uku.uy ,,74adoj-Zg .. d ·.uIl" 
IiWIĄ1._ tematyunle li Wy-
.WIle't1M1yml • Rzesto ... le tłl-

Z sesji Rady lajwyższeJ ZSRR 
(ClV dalay Ile ..... 1) 

Rząd ZSRR podknIśilł mi
ni-ster - świadomy joot odIpo_ 
wie<lzialności, 'kt6ra spoczywa 
na przywódcach ~ooh mo
carstw. W Paryżu 2lbiega.<: się 
będą Unie w)"SOklego napięcia 
ze wszystkich końców świata. 
Rząd radziecki robi wszys &0 
CO w j€.go mocy. aby przyc-z:y
nić się do swkcesu konferen
cj L Oczekuje on zara.zem, że 
również inni jej uczestnicy 
tak samo postąpią. 

SE!$ja Rady Na~j 

ZSRR na wniosek deputowa
nego Piotra Demlczewa (M()S~ 
kwa) przyjęła w piątek u
chwałę, w której aprobuje 
działalność Rady Ministrów 
ZSRR zarówno w dziedzinie 
polityki ~aniez.nej., jak I 
polityki wewnętJ"U)ej. 

N a pas iedzeniu przedpołud
niowym za·kończyła się dysku
sja nad referatem N. S. Chru
szczowa. 

Na posiedzeniu wieczornym 
obu !izb, które rozpoczęło .i~ 
o ~ 16 euau moskiewsJrie;. 

go, deputowani p~pm 
do omówienia drugiego punk .. 
tu porządku dziennego () 
kr0kach zmierzających do za .. 
kończenia w roku 1960 wpro-· 
wadzenia dla WSZYstkich r<r 
botników i pracowników skr6 
conego dnia pracy. 

Referat wygłosił A. Woł
kow, przewodniczący Państwo 
wego Komitetu do Spraw 
Pracy 1 Płac. Deputowani wy
słuchali równi~ż referatu W. 
Grłnyna., przewodnlo:ząeero 
WllZeCh2lwiązkowej Centralnej 
Rad, Związków 2'.awodowych. 

......... , ............................................................................ 1 ................ ...... 

Ważne 
dla kandydatów 
na WSHS 

Zawiadamia lIMł. łte epa 
miny wstępne na Studium 
Zaoczne WSNS odbędą się 
w dniach 10, 11 i 12 maja 
br. w WOPP w Rzeszowie, 
ul. 3 Maja 23. 

Do epaminu 'łVStępnego 
mogą się zgłaszać tylko ci 
kandydaci, którzy ~dą po
wiadomieni pn:ez uczelnię 
o dopuszczeniu do egzami
nu, 

Kilka osób •• bitych 
I ponad 20 rannych 
w kata_trolle 
na stacji Rembertó. 

WAR6ZAWA 
• bm. ak. ,...... LM .. ~ •• 

lt..,jI Rembertów poelU e1ełl
try_y jad~ H MlŚlka liIaSO
wl .. eIdep p. "aym tcor.. ( .... 
W1Il'l~ lIa .ukocn .. lllie d_l) 
melIS'" D~ s JOOClvJ- paco$O
wla aleciow.lo. 

.lak wynika s rei ... " wsy*a-
ayeh w DOKP, w czasie Ilała.tro
ty w R ..... bertowl. pler .... sy ... a
loa poełl\~ ~ekt:rye_-a-o _111 
:rupełni. r<>zbl.ty. Na mlej"",u ka
't~Dfy zgon "I m • ..,yni.ta pocl,!
ru - Boelal, a % MOby • nie
ustalonyeh jM"""e· nazwiskach 
IOtI:1arly w d,rodze dD Hpl tall. 1'0-
nadto wewn'ł'trz rozbitego ... ag .... 
ml r.najIłuJ... się przY'P'U".zezalole 
swlokl Z lub 3 o";b. W .umle 
wlę<: J- ~lIka o<oób zabl"tyeb I 
p.,., .. '- dw...nl<>Śela rannych, ... 
tym 1. elęl>ko. Ranni znajduj"! .Ię 
poci. trD.kUWII ~i"kl\ lekank,!: w 
npItal1l PKP, w Il&pltalll ml.,j-
lIJbm .... ł na Pra4za, w _Uala 
KON ...... .... _lta.hl pc>«ot.O'Wla 
a.lankow.,.. Pl'SY al. Hożej. 

PlrGwacboDe jNt doehodu_le 
1Ilaj~ lIa cela u"-lenle .zeugó-
16... I prlapoa7a &ej vaclc .... eJ l5.a
.... .ty • 

W Rzeszowie 
otwarto wy.taw~ 
,,40 lat Czechosłowacji" 

z &1razjł .. l'Oeałłe,o ~ I teeo lira,. •• ., •• lIal łIIrłtJ-' 
nia Czeohoero-waeji • .." dnoiu ... ellO- obo .... eocjallzmu. Srlcze,61iile po-
ra}szy.m ~tał. otwarta .... uH myślno1e 'W ;póilpraca ta u·kłada 1If: 
Woj-.,wódlJkiego Dom .. Kultur,. w I Ptrt!lkll. W'zi~_Z1 cboeiat
:Rzeszowie. wystawa pn.. "te lat b,. !POd \>Walię - urno..". jakie 
Czechosłowacji". wl~tą oba t. \m'aj" prz,. budowte 

U.-oczystego <*warel.. wy«8'W}' zagłęboia eiarkowego w pow. tarno 
dokonał przewodniczący Prezy- brzO!tl<I= - zak'Ońezył lD4\f .la-
ct1um W·RN m/llr F·rancMzek .1a- 1"-1 "ztyn. . 
gOSlltY'll: W swoim k·rótk,m prz,,- Wystawa. na któr~ n,ł_da 1111 
mÓWJCn1U 2lwróc,ł uwagę na roz- kilkanaście plansz Obrazuje hi
wÓj życIa gospodarcze.go bratnie- stor·i ę walJk .narodowo-wyzwoleń, 
go kra ju oraz na hi·stortę Wa L{. czych na przest.rzeni mtnjon~go 
j .. ~e przebył n.ród czechosło- o~resu oraz. Ilzel'01<l roawÓj lech
wa ki z naj"Żdil:e" hltl .. rowlkim. nlk·1, pr,..,.myalu. prOdukejl rol _ 

y.!lt_a. jakli ZOl'sanlzowano "",j . tycia kuLturam,,-o., lhIiby 
staraniem Wydz.lału Kultu.ry Pre- !drowia Itp. 
zyodlum WRN oru WDK. jelit Po l&Wde4zen1U ~......,.. I>t~ 
symbolMn trwa'el pr.zy,atnl _z)"ltk'eh będ~yełl Da otw_elu. 
rr.ó ... H <tal"j m__ J'aguntyn ltró~ prel~eję na 'Illnut !'Oz-
łll<'~j naród pot.lIII ,. naroda- wo,lu CQ5pOdarc..p c.-zecnt>
Jnl C'z~ow...,jl. Olrillgnlęcla, słowacji, ..,,~ ł'ed. StanWaw 
jaolr:lle u.zyskał n_ód Czechocio- Koezur. 
... aclcieJ :RepubW'kl w o_ie Wystawa. eEynna jeR ~ ,. bt'II. 
1.5-J.ee\a, "'I wynQtlem .... lpÓlpracy " good-zlnach od 15-20. r.-. 
, .•..................................•..• 

Z III ETAPU XIII WySCIGU 

Ślub Małgorzaty 
POKOJU 

N4 Mięciu: Sajdhuzłll (ZSRR) 
W1Igrvw4 l górskq premię n4 

1rcuie III etapu Br4tv,lclwa -LONDY'lf Młodej pa:rze łlubu ud'Żte
lU M-Cybiskup Canterbul7, 
dzM!kan Westml.n.steru. 

Hucznie, ~ l we8()

łe jwj,ęcR Londyn w PUl tek 
6I.ub księiniezki MałgONaty % 
młodym fotografem, Anthony W uroczystości zaślubin 11-
Armstrong _ JODel!. W noc po- crestrliczy1i premierzy Com
przedz.ającą ceremonię ślubu monwe.althu, członkowie rzą
dzi.eslątki tysięcy lon<lyńcz.y- du, arystokracja brytyjska i 
ków rozłotyro się obozem w liczni g<l6cie zagran!c7.nL Gdy 
pobliżu pałacu Buckingham. orszak: wracał z Westminste
Ogrody i aleje sąsiadujące z ru, lerki tysięcy londyńczy
pałac·em przybrały wygląd jak ków urzą·dz.iły owację nowo 
gdyby wielkiego kiermaszu z.a-ślubionym. 
ludowego. Po przyjęciu w pałacu kr6--

Droga od pałacu aż do <r lewskim, księżniczka Malg<r 
pactwa westminsrerskiego, w rzata wraz ze swym mp.źem 
którym odbyła się ceremonia udaje się w podróż poślubną 
j),ubu. przybrana była kwia- po Morzu Karaibskim. Podróż 
taml Wszystkie róże Anglii l tę odbędzie ona na jachCie 
,.skonfiskowane" ZOłI~y do "Britannia", należącym do kró 
tego celu. lowej angielskiej. 

Reporter 
działu 

kulturalnego 

nolul. 
.. ~ prowadził Wle"aw Gl .... 
W-.eL Zwy-cię.uy kO\DklUIÓw 
_tał.l .Dq~dz.,aL 

••• 
D Nt Ołwla,ty, 1t.sJ"tkl I Pra-

.ty w Kroś·nie zai.-naugurował 
koncert ork,iMtry d~tel na 
wolnym powietrzu oraz spot
kanI. e~yt..,lnikó... z B. oto
,I .. m. W apotkan;" wxlęlo 0-
dEiIl1 około !lit osób. BoIM/aW 
OżÓ~ III>D1I1<ał olę równi .... 
m] ... akańeamJ BrzMlOwL 

• • • 
SANOK N>Zpoczl\ł Dni Oni .. 

ty. KAl~"ki I Prasy wiel>kim 
.k1",rma.M:e.m ksi_ilkowym. któ
ry w.zbudzlł og·r1>mne z&lnterf!
,0wAnie. 00 J;'romad powiatu 
unoo\c.iego w tym samym dniu 
wyJeehaly wru ~ .,kipaml kIn 

ebJaz4 .. wyeh harcerakle ze.p .... 
ł,. art)l'8łyc."e. 

• • • 
Z OKAZJI DaJ Ołwlaty, 

ltelJ\lIIll l Prwy ot.wano 
_erel wyH ..... M. I·n. ...Jaśle 
otWar.M wy.tawf; fot.okopll I 
drukÓ ... zwlazanych & hiatorlą 
powiat·u ja.lel.klego. Organł· 
zat ..... m tej wystawy jest Po
wiatowa I Miejska Blbl'O(ek. 
PublicznA. · . . 
WYSTAWY pośwlęeGne 1 .. 1,,* 

ee t..chniczn"J zostały .... 
twarte w 1'arnobrzegu. Mielcu 
l Lub.ezowie. Wystawy ks.l.,
żek I e2lAlłDpism tecbmczn>·ch. 
,,1 ..... & I wykresów obrazuJą~ 
eych osl"gn ieda technikI zo·r
gani:towaDO rownież w wieLu 
zakładach przemysł·owych Rze 
Izowsz.cz.yzny. · . . o HCHODAMI Dai Ołwlaty. 

K.i~:iJk1 I Prasy zaLnt.,.reao
.... n. 11'1 w poważ,nym ~Dpniu 
....Ie I male mIast ""zk.. Kie
rownh:y powiatowych wydzIA
łów kult.u.ry zorganh;owall na 
rady ~ przewoclnłeąeyml gro 
mad"klch komi.jl Dśwlaty l 
k.ultury, .ekr~tarzaml GRN I 
bibliotekarzami (roma.d".kiml. 
Z ciekawymi impr .. zarnl wy.t~ 
puh zespoI y IUtystYC l'Jn. 
Swi .. tllc wie,iskich Gra.. bl bilo
tC!'k1 mll!jskl<!. 

Gottwaldowo. 

CAF - fot. Gt'zęda 

Xlllvwscr~~ POKOJU 
I'AAGA·WAA&1AWA· &RUN 

(Clą&' dalaz;y ze str. 1) 

'Wodntcy zd a ",i byli pru-de wsry,t 
Ikim na własoe "il y . W suku.rs 
Iprzychodzill im Belgowie . którLY 
mają wielkie ambicje I aspi.racje 
:zajc:cia dobrego m iejsca. 

Liczn" premie górsk ie I lotne 
-fini sze były d·odatkowym bodż
cem dla "awodnLkÓw. W .... to nad
m·l enlć. że wiele z nieh stalo :;lę 
~upem naszych zawodnlków.kt6-
.. zy nadawali ton waice I narzu
cali tempo. W.i>lczewski w sposób 
'bezpardonowy rozs:: rzygnąl walkę 
.z. rywalami na ulicach Biel sK 3 . 
wyskak'llją.c w surleńczym temp i ~ 
100 przodu. 

Atut wlagn .. j !Owsy, Własnej moc 
no dopingującej publiczności 1>yl 
bardzo wiC!'l·ki. chłopcy w bial·o
czerwonych <.hesao:h byU zaWBze 
v; ezole. T<!-mpo czoiówk.1 rC>510 
nieomal z mInuty ·na m inu te . 
GIÓwny peleton wstwwal w tyl e . 
N,a. r:nośeie . na zaporze w Porąoce 
roz n·lca mll::-cJ!y uci ek l l~ i~ :- aml a 

.pościgiem . bo taki zo.slal zorg •. -
n lzowany - wynosiła 5 minut. 
Glówny .pe>leton. w którym Jechał 
I~ader wyścigu Sehur -zna}dowal 
si'l }e-sZC7A! dalej. W taktej sytua
cjI pcwny.m było nieomal. że Ili%'ud 
.;ęwzl~., uda sl~. 

Skorzystaitśmy pod czas w""'OI'oj
S7.egO eta.pu na czyimś nieszczęŚ
.. lu. NlI 140 km odpadl Z czo l6wki 

I 
Rosjanin K\ .. rha-tow I Zwi~U!'k RA
dzi8<'k1 reprE'z .. n\owa~y by! tylk" 
pr.zez a zawcdni ków. Zai.'ltn : ~la 

f 

wj~c szan.a wyprzed"'!·ni a rywa.lt. 
Na 180 km rótn"ca wyn<:Eila e m i
nut. a tempo w ·2>r<>Stail) ci ągle. _____ ~ ________________ ______________________ J Je92lCz.e ty.lk-o ostatnia próba aU 

Illze Ziemie Z.chodnle 
(Clv daLIą Ile Iti'. 1) 

rokrom.ie l daj, dziś około 30 
proe. globalnej produkcji prze 
mysłowe,j, znajdując: .I~ w 
czołówce krajowej. Z 7 woj&
wódziw zachodnich l północ
nych pochod'lll ponad 30 proc. 
krajowej produkcji zbóż, pra.
wie '0 prOC!. b\,l·raków cuk.r()oo 
wych l 25 proc. ziemnla.ków. 
Dzięki odbudowanym I roz
budowan;ym na odzyskanym 
WybNeł.u portom - rozwinę
ła alę naasa żegluga bandlowa, 
trą,tla7ł i rybołówllh .. 1 mor-
1Ide, kilkaJaotnle 1fteW7i
lMJ4ce pod wwlęd... wieI
koW edłow.... pned,..,Ien.n.e 
rybołówstwo niealJeoIde cbI
sieJsze«o DOhodal1et'e W7bfte.. 
b PoIsIm. 

Na ziemlaob DIWlodftaMldeh 
I na.dba.«ycklcb -1IIieiaIlUJe 
8M prawie 8 mUlcni6w kld, ... 
lici pelskiej, l tecl bUM. 3 
miJłooy Jaj ~ wodMG,eh . 
Bllak. połowa .. lIę wYch ... 
wał&.. ta .dobyła wyUsłało&
bole. DzbleJ_ ,.Dułolał"l" 
ba ZIem1a.ch Zachodnich, to 
Ja rodowIał opola.ttle. .~ 
oInI.a.nle i olsrlynlacy. 
Jednocześnie w clWU młnlo

DeCo 15-loola Wf U s Integra,.
cJ, ekonomic2:ną l kultura.ln~ 
na.atępOlWa.ła integracja oby
cuJowa. Dziś już bard?O ezę
ate &1\ lip. małżeń8twa bw. 
m.ie&nane, a aoti!.a"onlzmy lał 
powoJennyoh między n&pływo
~ ludnotlol, l1li _bodu, s 
woJewództw eeałnln;ycb, re
em!a'rantam( s .-cbodu l rdzen 
~ ludno6e~ ł,eh alem za.ru
~ To riYołe ałę l zrułan.le 
w .ł"ln4 ."oł_n.6 miesi
ka60ów Złem Zaehodmch sta.
DOwi benlJl"lll!oO'l.lle Jeden • 
naJdonlośleJnyob _;yonlków 
prseobrai.eii Ziem Zachodnlcb. 

• • • 
O OItOMNY jeIA d_bek 

15-1ecJa wJem nad Odrą 
I NJ'BIł, slemi nadbałtye-

klej I łużyokleJ. Wielkie są 
jednak również zada.ni.a. tych 
ziem Da bllżsżą. i dalszą. pny
.złość. Na Ziemie Z&ehodnłe 
I Północne, jako na jeden II 

na.jw.a.żlllejszych ośrodków 
przemysłowo - rolniczyoh I 
ffiDnkich w ska.łI ogólnokra.jo-
wej, patrzy c.ałykra,i. Nie tyl
ko II uwagi na btnieją.oe tu 
dalsze, powa.żue możliwości 
rozwoju, ale I s uwagi na. 
specyt.iozne sprawy tego tere
nu. Taką $pr'awą je8t op. nie
równomierny rozWój pos:r.oze.. 
gólnych regionów, j~t pewna 
uysproporc,ja w tempie rQII.wo
ju uprzemysłowionych wo
jewódUw południowych, a 
w&lnleJ rozwijających się I 
słabieJ zaludnionych rolni
ozych województw północy. 
stąd koruecz.nOŚć pnaesuni~ia 
zna.cmej części pomocy flnAn
lIoweJ państwa. na te właśnie 
tereny, stąd potrzeba korektm
w lokalizacji S'Zerecu nowYch 
obiektów, konieczność W'm1l0-

żenia a.ktywnoścl produkcyj
nej tych regionów ltd. ':>sob
Dym zagaAlnlenlem na na.JbUi
lne lata staje się - w !lWią.z
ku s szybko rosnącym przy-

roskIm qturalnym na Zle
miach ZaclJodnieh u.
pewnienie zatrudnienia do
ra.stająeeJ I kończą.cej n&uq 
młodz.i.eży. 

Nie załatwi ł>e«'o, QMYWiśełe, 
sama pomoc państwa. Potnm 
ny Ola reaJJw.eji tych za.da.6 
b~zie da.lszy wysiłek samych 
Ziem Zachodnich, dalszy 
wzrost inicjatywy, gospoda.r
ności i aktywności włodarzy 
~yeh dem. Hasło "Ziemie Za
chodnie - gospodarne, pięk
ne. kulturalne", pod jakim 
~bchod'Zlmy 1S-lecie I ~ 
jUi Tydzień Zi~m 7~ldl 
- to &pel na oocble6, Da dIY 
t Jaire. 

• • • 

ROCZNICA !S-lecia pow!'&
tu do macierzy Ziem z.... 
chodnioh jeM nic tylłl:. 

śwl~tem podsumowa.ma pl'3.C7 
I dorobku 'ych prastarych pol
sJdoh ziem.. Rooznloa ta - te 
święto triumlu lclh polsk/llŚcl" 
Iliewzrusz.onej jedności S'j)ołe
ozcństwa mad Wisły I Odry_ 
Przez 15 minionych la.t, po 
dziś mień, uslłuj~ kwestl-Gno
wać polską, neazywłstość tych 
lliem rewizjonistyczne I odwe
to_ siły w NiemC'liooh zaebod 
niCh. Ale po 15 latlU)h nic ju:i 
nie jest w stanie podważyć hi
storycznej gra.nlcy na. Odrze I 
Nysie - n36'Lej zachodniej gt'a 
nicy, granicy nlez:mlfnnej I 
nlenuusza.lne;J. Zrodzona :I Po
l)2lda.mu, wYtYC'liona Układem 
Zg>onełeoklm, jest miś p-anl
oa Da Odrze I Nywle, gt'&nl~ 
pokOju mlęd:lY' PNsłu~ 1 NIe-
mlecką Re])1lbllln\ Demokraty 
ozn." która UWIloŹa ~ za r&w .... 
nie lIWoj~ jak my. Nass _ 
Jun 7.8Ś Ile 7AVfą.skłem R .... 
dzieckim i _a przynal6.-
ność d.o ~eJ .oe.ta.lWyilS
nej rodltłny - to D8..JI~ 
~a .. raneJa łrwał(l~ ~1I 
Polski na Zlfmle Z..ehoonie. 

~ przekoaanłe o nle
mUffmnśei gJ'6Dley na Odrze I 
Nysie obecnie - ~ 15 la.taeh 
polSkiej g1)Spoda.rkl nad Odrą 
I Bałtykiem - staje się C"rM 
bardziej ·powstll.";Obne I w opi
nii Zachoo'll. Nie ma dziś n~ 
cJ.n na świecie, który b"y fOll:'~ 
mułowM progT<l-m :mUa.ny t.ej 
gra.niey na korzyść Niemiec! 
lub uwa.iał 1'0 za rt~lny. MI
nąl nlwawno rok, jak za nie
na.nis:ralnOlŚclI\ gre.nley na 
Odrze l Nysie wYpowledz1al 
~ę prezydent Fra.ncjl, de Gul
le. Z każdY1Il rokl~ rośnie u.. 
ezb& mężów stano I pollt,.
/{ów. na zachodzie, d;la kłórycll 
problem l.\a.ehodnlch ;n.nl. 
Polski ro2!Stnygnlęty Jest ras 
na zaWSZe. Trudno )II"DeWł
drleć dokładny termin, lLłe 
przeclet przyjdrle, J'Ibł 
tmlYjU muś równ.let drle'6, 
g"dy ~lcm ~ na Odne 
I Nysie przestanie b~ tym, 
ozym oholeliby, aby PMAII.'lł_ł 
zaeh~dnlonlemle<'leY ~ 
"DranI' naeh Olttecn". 

Ziemie Zachodnie 8tały 8Ię 
Integralną ozęśclą. Polek I Lo
dowej. Wyrosły r; D8BIleJ krwi 
I pra-cy. Z pracy teJ będl\ Da
fial rozkwitać. 

......................................... 
'11 

- długI. O!Jtry ~djaT-d na Mogi
lany i premia górska. a pote.m. 
"zybki zja7-d n. ul1cach K.rako
wa. tu ostat~nR ·razg.ryv."ka. Czte 
r"m Polakom mote sio: powle·dzie. 
może który z nich slan.le na po
dl·um dla ·2IWyclę],Ców? 

W Kr,.kowie witaj~ ko\>tJ''"Y nIe 
lliorone tlumy ent\lzjlW;'\ÓW kol,.,.
sIw. . Stad lon Wisly wypełniony 
po brzegi. !(I ó t kie oczeldwanle . 
Rakiety wyslr7..elają ON góre. pod
nosi sio: tyslę".ny okrr.yk : .ą . W 
bramę stadiom. wpada Z kolarry 
w nie·btffiklch kolnUlklOch - B .. t.g 
Wan<'erberg.hen I Niemiec Weil!;
sle-d"r. Rozgrywa sk; MMft at y""
ny t>Oje<:lYn<!k. Niemiec d>o"hod~1 
Beig'a i pler""""y przejet<lża bial" 
linię mety. 

Z drugiej strony bie-tnl trag.ecłi~ 
przeżywa Pol,.k pokorny. ZOTJ
czony krwl~ ciężko oddy-cha. I ni .. 
ma na tyle stly. by dC>5ląsć ro
weru. Lekarz ucłzlcla mu pIeTw
szej pomocy i po .chwiJt Polak 
wśród salw okrzykow na j~O 
c:,,*ć p!'Zejeidżs najtragl-cznlejs'-'I 
rund~ w .!Owoim t.y.clu . 
Dziś opuszczamy Kraków I Udll

Jemy st.; na V ..tap - do Ka
towic. 

RYSZ,\,RD MALINOWSKI 

I'ł'qn'''' 
.11 etapu 

A. Ban.borw (Dama) 
I. Laldlaw (ADł'Iia) 

II. Wlle""weId (Pohlllllll 
Ił. Poraa1~ (.P~ 
21. PDkorny (Po~a) 
ta. PcKl .. bae (P~ 

l) N'JłD 
%) Belg.la 
3) Polska 
') An.g'·l!.a 
5) ZSJUl 
6) Franc,.. 
7) csa 

II~" 
ZO:tYf.» 
łł:m..st 
"'13.34 
M:13~ 
2Il:1t.ct 
1O:U.ł1 

WYNIKI INDYWI'DUALNW 
PO CZTERECH BTAPACH 

l n~/I:'1"n (NRD) 
a V anderberg&n (Belci&) 
3 Weissied". (NRD) 

211.15.44 
20.lR .. '>.'! 
20.11.35 
H.IiI.SS 
211.18.11 
2O.u.21 

4 Sajdhu.-.ill (ZSRR) 
S CI aes (8el/l:'i .. ) 
6 Ad'er (NRD) 
1 Ga·-da 
8 n.,lahaye (B.,~a) 
9 Do. ez (Franej a) te'D 

lO Bangsl>e>rg ~Dania) 
14 Forn ... Ic",Yi< 
15 Wilczewski 
18 Pokorny 
51 PodobM 

lam ez3S 
2~ . 20 . U 
20.20 .S3 
20.21.ł6 
20.24.48 
M •• 2.%!. 

WYNtJItt DRU:n"NOWlt: 

L 
2-

PO CZTER&CH 8TAPA.CH 

WYNrKl TNDTWID1JALN1I 
IV ETAPU (U'7 łm1) 3. 

'.ł1 .33 4. 1. Wei$sledef (NRD) 

NRD 
Belg.la 
P1>bka 
ZSRR 
Al\.IUa 
Frallcja 
CSR 
Dama 
Węg·ry 

BolaDdia 

5ł.5t.ee 
lO~ł.3S 
81.H.G? 
61.0t.14 

2. Vanrlerbergen (Belgia 
J. C1ae.J (Belgia) 
4. kk.!lłein (NRD) 
s. A~ler (NRD) 
6. Hagen (NRD) 
7. Gucia (.połliliaj 

~ . 42 . ~J 5. 
6.42.J3 6. 

I 
7. 
8. 
9. 

,Go 

tea sam czas 
61.14.93 
81.27.4,a 
111.37.32 
S1.łZ.U 
iLł6.aa 
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DNI 

OSWIATY 
KSIĄZKI 

ł 
PRASY 

Ksiqżki poripisHje poeta W/.adysla,w Broniewski 
Fot - CAF 

~Judylll'.i8«1 »SlIaczki« 
11clSZych 

, 
czasoW" 

Gdyby ktoś zechcial obli
;'zyć przeciętną wieku nau-
2"ycleli pracujących w 5z1'l:01-
:lictwie wiejskim, to prawdo
J )dobm~ okazajoby s!ę, że 
tzw. średnia waha się między 
32 a 28 rokiem życia. Gros 
nauczycieli wiejskich to mło
d7,j 'ludzie, rok lub co naj wy
~ej parę iat temu opuścili mu
ry s7.kolne i tu Ob,l~jl pierw-
5~e swoje posady. Nie trzeba 
r czeprowadzać statystyki, że
bv stwierdzić. że za·Nód nau
~;~yciela wiejskiego, zresztą 
nie tylko Wiejskiego jest do
:neną c:!ziewcz'lt. 
Każdy chyba zgodzi się z 

tym, że życie i praca pedago
';ÓW 'lYiejskich ma inne bar
wy niż egzystencja i działal-
nuść ich kolegów z miasta. 

z'Jwama sit; w warunkach 
wiejskich. 

......: Ja wi.em pisze jedna 
z miodych rauczycielekz po
wiatu Kol buszowskiego, że 
',a raz i e muszę pracować 
na wsi, bo trudno o pracę w 
miescie. Nuda w naszej wsi 
je~1 jednak tak 5trasz1iwa, że 
chwilami ogarnia mnie czar
na rozpacz. Chciałam zorga
nizować jakiś zespół artysty
czny, ale zamiar moj spotkał 
się z obojętnością ~"odowiska. 
"Tięc machnęłam ręką na 
ws.oystko. 

1~1!~~~~;IiYi9l1m&~.~llillg'lIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIlIillIlIlIlIlIlIlIlIlIlII II ..... '. Bezsprzecznie ich warunki 
Z)'cia są trudniejsze, a zada

Czy można mieć za złe' tym 
IT'lodym dziewczętom i chłop
com, 7.e mal·ZC\O pracy w mie 
ście? Bezsprzecznie nie. 
Praca w zagubionej wśród 
lasów, odl~głeJ od ośrodków 
miejskich W~', daje ogranicza 
ne szanse korzystania z ta
kich kulturalnych dóbr jak 
kino, teatr itp. Dla niektó
rych n.,u~z:'cieli w;ejskich do 
rozmiarów niebotycznego pro 
blemu urasta też kwestia za
opatrzenia w po':łstawowe ar
tykuły. By l<urić bochenek 
cy,leba, trzeba nieraz podró
żować kilkanaście kilome
trów. Dodać do tego trzeba, że 
ni!" we wszystkich wsiach jed 
naiwwo, życzliWie odnoszą się 
rc.lroic.y do nau":zYLlell. Znam 
wypadek, że naur.7yciE.lka mu 
siała obejść pół, wsi zanim 
kupiła litr ŚmietaDY.W przy
padku panien nauczycielek 
wchodzi jeszcze ,jeden nie
zmiernie ważny pr()o:em 
zamążpójście. 

pedagoga nieetatowego agen
ta po'.'.'iato\V'e j rady, Ale wy
(;aje mi się, że \\rydz. oświaty 
p01,1,'inny od czasu do czasu 
zbIerać nauczycieli np. na jed~ 
rodniowych naradach, ooszer~ 
i1ie zaznajamiać ich z aktual~ 
Pą problematyką stojącą 
przed wsią. Mogliby na takich 
naradach zapoznawać mło-
dych z doświadczeniami tych 
nauczycieli, którzy ruchliwie 
współpracują z gromadzkimi 
:-adami i innymi organizacja" 
mi we wsi. Każdy chybil przy
:;;oa, że tego rodzaju tormy 
pomocy dla młodych nauczy .. 
cieli Wiejskich, jak też troska 
-.vładz oświatowych o int'e c0-
dzienne, życiowe ich proble-
my mogłyby pomóc rruodym 
znaleźć odcinki działania, kt6-
re czekają na icn zapal i wie
dzę. Jest przecież faktem bez
spornym, że każdy 'Il"riejslti 
nauczyciel z racji posiadanej 
Wiedzy jest. potencjalnym kan 
dydatem 11~ działacza wiej~ 
skiego. Trzeba jednak umieć 
rozbudzić u młodych żyłkę 
działacza, przekonać ich, że są 
oni w stanIe przyczynić się do 
tego, żeby z zapildlych wsi 
przegnana została nuda i sta
gr,acja. 

Laureaci n02ród 
Leninowskich 

Mkhal S~{)~(>Chow 
pisarz 

Dall'id Ojstrach 
skujjpek 

Siergiej BOllclarczuk 
Teży:;er jilmowy 

Mak~ Rylski 
~ 

nia -' chyba nie przesadzę 
kiedy powiem - dużo odpo
wiedz!oJniejsze. Nieraz w cza 
sie shiżbowych wędrówek mia 
lE'm okazję zetknąć się z wiej
<kim nauczycielstwem, z je
go życiem i problemami. Pew 
.1'e, są w ich ,gronie młodzi 
ludzie, 'którzy jeszcze cho
dząc do, e>sta tnich klas liceum 
pedagogicznego, mieli już 
sprecyzowany, cel: postano
wili pracować w przyszłości 
na wsi. l kiedy ich marze
ni'om stało sie zadość, szybko 
P'ltrafiii ' znaJeźć sobie miej-

REDAKTORZE! W o.rtltt1'tie dwa §toiąteczne sce w wie,i5kim środowisku, 
Czesiawa. (~~zej: pa:1'tt mgr d/n,i. p1"zyjechaŁo do wsi dużo t:eyć się z nim i wyrobić sobie 

Czescau;a Szete~anlCa) pO'Me- młodzieży. Nauczyciele, lerw- wysoki autorytet. 

Jest szereg prmkładów buj~ 
nego rozkwitu zespołów arty
stycznych w zapildlych wsiilch 
właśnie dzięki dużemu pośw:ię 
ceniu nauczycieli. Proszę mi 
jednak przytoczyć parę przy~ 
kładów świadczi\cych o tym, 
że wydziały oświaty i kultury 
żywo zaniepokOiły się "biały
mi plamami" na niwie życia 
kulturalnego terenu, że roz
n'awialy z naucz~'cielami, ra
dziły im i pomagały? Ja w 
każdym razie takich przykła
dów nie znam, 

riz~aŁa: rze, p1"au..-nicy, a także ci, któ- l 
rzy już za rok, za dwa lata, Znacż"a jednuk część m 0- - Musi pan zroZUJllieć 

tłumaczyła mi jedna z nau
czycielek z powiatu przemys
kiego, że jeślibym zaczęła 
~hodzić z którymś z chłopców 
ze wsi, w której uczę, to naza
JUtrz wszystkie plotkarki zro
bJlyby ze mnie ladacznicę· 

Władek Ja'lUlŚ Jechał cę' dq wyka,z1i'waU się dljn~"ma- dych pedagogów z reguły 
przez wieś na rowerze. • dl ' ' "e mi. Przl/'J'echalo to orcu:two ~ rzez uzszy czas nIP moz 

Fakt ten zapewne nu: Ci ni~ , kl' t "~c· ... s'rodo eleganckie: garnitury z setki, ~',ę zaa - Ima yzO\~ n , w, -
mOWl" Reda",torze, al.e dl4 k " k' ..,. pr ,,'da kolorowe ..vaszcze, kolorotl'e W1S li Wle.1S Im. ~p a", 
m~e],'.sco"""""h J'est mat'''''! "",,,- '" "e rozne są p' r~yc''7Vny tc"'o -.,~ .... -" ~osy. A tu """"'le afisze. ~ ", ~ ,'"J, b 
darze-niem d.1~ia.. Miejsco-wi., ,.przyjdźcie do ·~s! Jedyna stanu rzeczy. Jedni dlatego, 

to znaczy mteszk4ńcv Ocbru- okazja! Za.b~zcie rodz~ców'l ie nie zdradzają specjalnych 
~howa., taJk jnż prZ1/ZWll;zaiLi d chęci, bo pracę na wsi trak
lię do wi.OOkli W ta.c1.k.4 - m,e- po prze stawipn,iu zdqży SH~ tują jaJro tymC"l!8S'OWą, marząc 
:lw.nika z,a.kie1'ounikq u..'ict81Ul ' jeszcz~ ~ chudoby, a nawet o tym, żeby_ przy pierwszej 

Zresztą nie tylko chodzi o 
odcinek kulturalno-oświato
wy. Jest np. w Jasienicy Ro
sielnej (pow. Brzozów) jeden 
młody nauczyciel ob. Tabisz, 
który wchodzi prawie do wszy 
stkich wiejskich wtadz i ko
mitetów. Wprawdzie mnogość 
funkcji sprilwia, że stal sie on 
niejako wielbIądem funk'cyj .. 
[>ym, ale cóż jednak można 
b:v!o zrobić, skoro tego sobie 
n'czy ludność i każda or~a
nizacja na wsi. Pełni w1ec 
funkcję sekretarza POP i wi
C'eprzeW'Odnicząc€go kółka rol
niczego. Jest radnym i nale
ży do zarządu Spółdzielni 
Zdrowia. Nie ma przedsię
wzięcia w gIT·madzie, którego 
by najpierw nie omówiono z 
ob. Tabiszem. Obecnie w Ja .. 
qienicy Hnsielnej buduje się 
gmach dla Spółd;>;ielni Zdro
wia. Istniejące Kólko Eolni~ 
cze posioda już szereg maszyn 
i zamierza kupić wiele na
stępnych, Ale zanim to wszy
stko stało się rzeczywistością, 
były gorące wieczory dysput, 
które nie mato cierpliwości i 
"erwów kosztowały ob. Tabi
sza. 

a h d' ' , ' 'IUl tance • By ta. 1:>0 prz'llJ<::mna . , . 
go s mC?C o u, ze PO.1atlne!U~ niespodzianka. DobrzechÓ1.V nadarzaJąceJ się ol}azji wyr-

Inna zaś stwierdzita: 
,.Albo da się UJ poważnie 
traktować któregoś z: chłop
cow z naszej wsi? Nic:, tylko 
I!>l"ajjl. w kartY i piją. ~tę,-.!V /'~cl:ka.,II:C1: _!:f>!fe1'~ ~lł_~:: :: m4"-za ~ 8()b ' --.bo t t4'4':L ej ':'~ać", się ,(;1.0 miasta . .. Inni zaś 

tU1e ' zdztuxente. DQO'r.Z€chow , ,kuLturat1I<1:: aLe: .;;: o~.tatnic: r/ .. ' mi~o szcz€ry-ch~ chę<'i, J?-ie u
~bowtem .nowe przyzwycz,a.-: t.c.ch nie miał jej kto -podtrz- mle)ąznaleźć właś~nvych 
,enta, bezwie<i1ie odru~h)j t 'ć. , ' . .. t k ,eJ.' form aktywnego za'akhmaty-
nowq twarz, I z tym wszyst- ma, przynaJmnteJ a W;I, - ' 

Jak więc Widać problemy 
matrYmonialne wi~j'Skich nau
czycielek: są na pewno n~ pro 
ste. kim zaskakuje teg,o, kto ' pa... waŁo Stę Ludztom. Okaza~J stę, 

mięta. wieś, przykrytq siomia- ze . przy do~rych chfiC1.ach~ 
nymi cLa.chami. TlLk, ULkI Wła- mozna we USl orga.mz,,~~ 
d.ek 'IUl rowerże, to _ jak ;dy- rozrywkę, a nt~ tyLko c:;:k.aC 
by któryś zgospooo:rzy u·'iI,e- 'IUl stone :v ceme \ ktepskve !1' 
chal w pole z .rochq,. Zmieni.. sm,lLku t'17tp1"p.zy, "Estra~y., 
lo się wieLepojęĆt Uk.szt,uto- kt?ra cza~~m nawiedza pooh
tva.ły się 1WUie 'IUlwyki.' Dzi,ś akt Strzyzow. 
lUz; "dLa rOŻ1;1lwki" , nikt nie O samym przedstawieniu -
wychodZi !Ul stację do prze- ki!1w. s/,ów. 
jeżdżajq.cych. : poc iq,gó w, a na 
pyta.1'tie "co robisz?" odpCJtVia-

', da się często "buduję dtn",·'. 

Wczoraj WIeczorem W"aca
tem z kilkoma m/od1fP1).-iprze.z 
wieś~ W zdluż ' drOG'i pci.!HV się 
żarówki. B1Iła · topora., tLI któ
rej wieś zatraca: ' koLor!.. W 
:ią.gu d1'tia., RedaJktoioze,~~iem
:l ziesiq,t , czy nawet d.zuru:ięc,
:iziesiq,t 1I.Owychdofl'l6w, dwu
trzy-pi-ęcioletrtich, ,wgryza się 

Uj najmT\iejsze PoLetka, Uj dzia.l 
k1, tworząc zupełnie 1W'U"li, ko
!orcnvy krajobra.z, W Ś'Tód zie
ieni, nadwod4, wyrosły kia
ny cegl<me, C!~ch;y kryte ;la .. 
chówkq, tu i ta.m.rlo$1J cegieł. 
Krajobraz Uj ko!.orze '1Vtygo. 
Je§!i wej~ć dó tego 100 tamte
go domu to i l.odówld, ł 

pralki, i motory, dużo uiyte
crnego sprzętu., a nawet (s!o
wo ho1wru!) mebebki tO do
brym guście i współczesne ma-
wntwo. ' 
Wraca[iśmy Z niby - świe

tlicy. Skromni utka sablw. wt
dowi~kowa mieści się w sta

'rym domu luiowym i trzeba 
'do niej ,iść ażna'drugi kraj 
'wsi; nie~dT\Qść nie 2'<lwi

nicma.Mł.odzł 'więc Zbierają 

Się cu:.5"tó ·Prvwa.tnie. Na kiJka 
godZin wieczomych prywatne 
izby zami~ia:;q się niekiedy 

. w 1'tiby $wietLice. W takiej ni .. 
bY-Świetlicy skrzykn,.ęł.o się 

prywat1'tie kUku ludzi iz te
' go po-rorumiE!1'tia WVklui·t się 
. PDżyte-czna. robota.. Przwoto

waT\Q eiek4wy wieez6r literac-
ki. a. o!tainió dal mać oS:JX)

tch !Utrodzinach z€$pCiJ tea-
'tral1'ty; firm1/' użyczyl mu 

\Zwiq.zekMŁoa.zieżl/ W iejsk.i.ej , 

Mlodzi wystawili szt"!L~ J. 
Szaniawskiego, pt. "Kowa!, 
pieniądze i gwiazdy". Pragnę 
z,a.pewnić, że mimo skq,pe 
,~ż/.iwościtech1'ticzne zespo!;14 
cohaterom nie ooPczclaly wą
sy. Spektakl - , j.(/)k, na 1.0(].

ru1'tki scenki amaforskie, 
udany, scenografie. " pomjjsW
t.OO. Oto $p1"a,wcll .d,Qo-r~how
skiego 1.Oyda.Tzenia.: AdeLa 
Brllcla., Tere$ka Drozd, Cesioa 
Szet!!la'ltka (reżyseria" Każta 
Wójctk, Krllślw. Wojtuń, Adam 
Adamczllk", Roman, Dziatiek, 
Staszek Książek, Adam Kule
,ęza, Henryk Pol<J;k. Antek Tę
cZll,r i Tos(ek Wójcik. 

Ubiegłej niedzieli chłopcy 

.rnłado1Oa.H rt:"kwizytynd tOO,Z, 
Antekz,a.p1"zqgł pa.rę Iw.szta1't .. 
ków i cały ten, "teatr !Ut wo
zie" wyruszył Uj tournee. W 
dalsze podróże wyruszy samo- l 
chodem Zakł:rdów Ceramicz
nych, których dyrekcja jest 
m! oci,zieży prz!!Chyl1!;;L Tl 
ostatnia :rprau'a jest k u;esti<! 
nied.<h!ekiej przysz{.ości, bHższą 
niż opra-cOtCanie 1tOwega przed 
sta.wienia (w dalszym ciągu 

dają się odczuć duże tru.lno
ści w doborze repertuaru) 
u.5"ta!eniewe 1.lXa$nym, pry
watnym kółku planu ,mpreZ'l! 
z olw.zji Tysiąclecia.. 

Redaktorze! Piszę do Ciebie 
ten, nieco p1"ywa.tny List, aby 
Z'awiadomić, że dLa pożytku 

przyjemnych rnhblkznych nie
spod.zwnek, potrzeb1te są "liby
świetlice i prywatne spotka
nia. Takie, jak w Dobrzecho
wie, który oprócz ItOtvych 
d.omów i nowych przyzwyc,z,a. .. 
1eń. ma. ta.kże swój uXaS1t1) tea-
tTZlł.k.. (O) 

Oprócz tego bez porówna
nia trudniej jest uczyć na wsi 
niż w mieście choćby dlate
go, że nie wszyscy jeszcze roI 
nicy wykazują zainteresowa-
1'Ie Poslępami w nauce swego 
dziecka, że nadal wiejskie 
dziecko ciężko pracuje, nie
kiedy tyle co i dorośli, i nie 
ma czasu na naukę. 

Mimo tych riiesprzyjają-

cych okoliczności młodzi nau
czyciele wiejscy bardzo ofiar
nie pracują zawodowo. Że \l.-ie 
lu z nich ogranicza się tylko 
do rzetelnej pracy zawodo
wej, że po godZinach pracy 
tyją z diUa od wsi - winif;: 
za to wydziały oświaty, któ
re jakZe jeszcze często przy
pominają sobie o młodym 
"l4uczycielu dopiero wtedy, 
kiedy trzeba przeprowadziĆ 
wizytacjf;: szkoły. 

Nie chodzi mi l) to, żeby 
wydz. OŚwiaty wydawały po
l--eenia służbowe co powinien 
naUCZYCiel robić po godzinach 
lekcyjnych, albo żeby, jak to 
czyniły swego czasu niektóre 
zbiurokratyzowane władze po
wiatowe, obaN:zano nauc2,Y
~E:la takimi administracyjny" 
mi zadaniami ja.k ściąganie 
podatku i skupu co czyniło 11 

Takich nauczycieli jak Ta" 
blsz I takiej wsi jak Jasieni~ 
ca - gdzie sie coś dzieje jest 
już dosyć sporo, Jest jednak 
szansa, żeby b:,lo ich dużo 
więcej. Trzeba tylko żeby do
tarto do każdego nauczy ciela 
Wiejskiego z tą prawdą, 12 

"'rykorzystilnie jego wielldej 
Rzansv społecznika powinno 
t'>yć dla niego nie tylko pa
t:riotycznym obowiązkiem, ale 
też punktem honoru, 

St. Galos .................................................................................. ~.I ... 8~ •• R. 

HISTORIA KOMUNISTYCZNEJ PARrn ZWIĄZ
KU RADZIECKIEGO. 
Podręcznik przygotO'.vany l'r~ zesop6ł 1łUtol"Ó'W 

pc<l kierownictwem B, N. Ponom.ariowa. 
Stron 974, w opr. pł~ie_:nei, zł :>:5. 
Książka jest T!O'A"ym opra'Co\vanie-m historii KT'Z'R, 

która doprowa''''zona zostaŁa do ostatniego oue;u 
i zamyka się XXI Nadzwvczajnym Zjaz,dem tej 
partii. WY'kla-cl historll KPZR je-st odzwieTeii!'dle
ni~ "ktlualnego stanu ba:dań w tej d.ziedZirue; 
w .stosunl<'U do wydanego poprze<imlo Kr6tklego 
Kursu His~orii WKP(b) przynosi. :maczn<! rozwlnj~
cie materiału. rmszerzenie zakTe-su historycznego 
oraz przezwyciężenie sk<rytykowanych ,przez KlPZR 
błędÓW zawartych w Krótkim Kursie. 

W. L..nm. O RELIGII. 
Wyd. III. !t,r. ee w bros1lU1"ze - .,ł S. 
Broszura zawiera ~jjka zasC!m,lezych l'rae I 1'1-

stów naswietlającyc.h st<nrunek partii robotnic ".ej 
do, r-eligii. Zaznaczaląc koniecznose syst-ematycz:ne~o 
zw-alczania wsze-1Jctch vrierz-eń religijnyeh z! p,>
mocą prze.de wszysbklm propagandy n-aukowo
oświatowej Lenin jednocześnie podk~a ;,Należy 
pr7 tym starannie unikać wszelkiet;o obrażarua 
uc'_itć lud'Z! wil'!rUlcych. które prowad:zi ~7'1ie 
do utJrwalen-ia si!'; fanatyzmu~Ugij.neg,()". ' 

TOWARZYSZ LENIN. 
Stron 144, w cnOo1", ~óciennej zł 10. 
M~.!a, pieczołowicie wydana JosiąŻ€e2lka O Leninie 
wy~ na ;r0CZ0lliCc: Jego W"Odz.i.tI. W str~ 

wi=y, w kr6tkrleh utworaeh Pa'Ustowski-ego I Sej
łulin~j (dotychcz .... niezna"1yeh. nie tłumaczonych), 
w ~bi",tych wspomnii!'niach Go~kiego. czy w)'3)o
wie-dzJa-ch t .. kich ludzi, ja.": Bernard Shaw. uk.q
!:Uj~ - ja'ktby kilkoma poci " g nięciami pędzla -
seTd=my, bardzo 1 u<l:zk I i bard." bliski. zrozu
miały obra~ t-ego przywó~cv i rn:v§'l~c[e1a. !'!ie,vielb:i 
te<n zbior~ pr..gnie z,blJżyć Jego postać <lo nas, 
a zal"'a't'i!'1'Tl złożyć hołd Jego pami~c!. 

Rmnan .1uryś. ltULISY WIELKIEJ PROWOKACJI. 
Su. l 'N! , w broszurze I dbw01u~ie - zł 9, 
W pa1:dzlernilru 1923 1"oku wyleci ala w powietrze 

"rochownla w Cytad<!:li Warszawskiej. Pod zarzu
~ dok-onania tej lbr~dn.l stan~li przed sądem 
wOj!lkowym dwaj oficerowie Woj9ka polskiego: 
1)or; Walery ~iMkl. b. legionista, kawaler orde'!"u 
.,VI·rtutt Militari" , ppo1". Antoni Wi~zol""<.iewlcz, 
równH!ż' b. lClg!onlsta, odznaczony wstęgą G6.mo
śl~sk~ II kiMY. 

Roman JwY'Ś opowie><la 113 kartach t..ej książki 
-dzieje jedn<!!j , najWIększych i najglośr:'ejszych 
prowokacji poli~yc!lnych owychczo;sów . Jej ofiarą 
pa.dli nie tyj'ko ni)<czemnie zamordowani por, Ba
gińSkl I ppor. WIeelorklC!wicz. N a stokach Cyta
deli salwy plutonu 1!'gIZel<'U-cyjnego pozJ:>awHy tycia 
komun.lstówWl~dysŁawa Hibnera, Henryka Rut
Jroowsklego, Władysława :K1lił~!lkiego - za usilo
w .. nJ~ zgładzenia prCfW<:Ikat~ra Cechno,,""Skiego. BO
haterSką śmierei~ zginął młOdy IWOW91,1 rol>otnlk 
N aft~li BC'tw:tn za wykona.niewyrdku pa.rt!i na 
p.r ClWokatorz.e. 

"Kulisy wielkiej !)rowokacji" to wstrząsający 
d-okul"l"'i!'m 'Jkarująey.JWawdę o,~ol.sce poa Uotd&m.i 
Ohj~st.t., - - ,-
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K K M 
Stanisław Penar 

Metamorfoza 
stał w bramie DOCny posąg 
posąg bez kapelusza 
księżyc miał na wargach 
a chmury miał w uszaeh 

Kiedy na niebo lpojrza.ł 
gwiazdy trzymając na eRODl 
w oczach wiosna mijała 
1 lato nadeszło po niej 

~rok z bramy wolno odszedł 
zamieszkać w starym lesie 
ulicą stróż pulchniutki 
na miotle ranek niesie 

Krystyna Szymonowic:z 

Moje • • zycie 
~oje życie jest podz1elo~ przez siedem, 
przez siedem dni tygodni,a. 
Po siódmym znów liczę: jeden, 
dwa, trzy, pięć - i co dnJa 
wciąż noszę, składam., rozkładam, 

zmiecione znowu zamiatam, 
kupuję, szyję - blada. 
Zn1Qczona, umarła dla świata. 
Zostały ze mnie tylko ręce, ręce co karmią, 
mam jeszcze oczy, które strzegą 
i serce, które daję za pół danno 
i :bal, który pyta chwilami - dlaczego? 
I tylko czasem, kiedy cisza nagła 
spadnie na dom, staną w miejscu ściany -
przystaję w oknie a ś-wiat cały zagra 
swoją pieśń - flet zaczarowany -
Skądś z góry zbiega po niebieskich schodkach 
moje zgubione "ja" - cisza jest jak w lesie -
chwila myśli, fantazji, fala ogromna I słodka ... 
Aż nagle brzęknie dzwonek, krzykiem się zaniesie._ 
Moje życie jest podzielone przez siedem.~ 

PYTANIE: PnY(ołowuje 
hA DOW, powieść. Mo~e H
Dboiałby l'a.o powiedzieć Da
uym czytelnikom pa.rt: NOW 

na ~at ~ noweJ ksl~ki. 
OU,t'OWlEu:l.: Z najwięKszą 

ehęcią. Powieść nazywać się 
będzie .. Góry nad czarnym 
m<lrz.em". Jest to tytuł nie<:o 
paradoksalny: wl aś<: l wym tłem 
akcji powieściowej będą istot 
nie góry - Bieszczady; Uem 
natomiast reflek.sjl oda u tor
sklej, która w stosunku do 
zdarzeń fabuły ma funkcję 
przodującą i interpretacyjną 
- jest Morze Czarne. Tak 
więc i góry są prawdziwe 
i morze jest prawdziwe, na.to
miast ich połączeDi~ w tytuł. 
znaczy już trochę co inneao 
(to .. czarne moru" bę<kie pi
sane z małych U1et"), jest me
taforą, odpowiadA nie geoera.. 
fii. lec:r. pl'2eŻyciom bohate
rów. 

Ale geografia jest dosłow
nie waa.na dla genezy pisanej 
k.siąŻ'kl. Przepi~e, c:tzjkie 
Bieszczady odwied%iłem w l1p 
cu ubiegłego roku.. a niedłu
go potem spędziłem k!lk.a mi. 
sięcy w Bu.l!garU, gdzie - ko_ 
rz)"Stają<: z dobroczynnej łas
kawości przyrody I najżycZ
liwszej gośdny tamtejszych 
ludzi - zacząłem i znacznie 
posunąłem. pracę IUld n~ po 
wieścią. 

Powieść od zaczą1lk6w po
mysłu wywodzi się z moich 
trwałYCh zainteresowań spra
wami ziemi rzeszowskiej i jak: 

·zaWlSze - r02lgrywa się w afe
rze moich w~nień, przy
wiązań, które w moim pisaniu 
są nieodmiC'l'lnie zlokalizowa_ 
ne właśnie tutaj, w stronach 
mojej pamię<:l i powrotów. 
Jest to powieść PSychologicz 

n·a. która stara się roztrząs
nąć pewne interesuJące mnie 
zaJgadnienia, wydobyte z ludz
kich przeżyć - miłości, utra
ty, cierpiC'l'lia i niepewnej, lecz 
upartej nadziei. To zresztą 
rÓwnież moje Malłe nawroty 
tematyczne. 
Jest to także powieść fllo'to
fująca - nie mówię o filozo
fii ścisłej, to nie moja dome
na - ale o zwyczajnym co
dziennym filozofCl'Waniu na te 
mat życia, jakie uprawia każ
dy z nas. Wresz>cie jest to Po
wieść jak gdyby o samym pi
,aniu powieści. Czas, jako ka
tegorii! porząd!kuiąca, jest 'IN 

tej powi.eści rzeczą dość płyn
ną , trudną do pochwycenia: 
w jednym C'Za.sie coś się prze
żywa, w drugim to się wspo_ 
mina , jes7A:Ze w inn ym cuusle 
to się zapilS'Ui.e - czasy się na 
siebie nakładają, kai;dy trochę 
Inaczej warunkuj.e I sytuację 
wewnętrzną poMad, i piszą
cel!(o. 

n~j3Jko psychologicznej for
my. Je9ł. to więc powicić o ce
Jach skombinowanych i dość 
wi'CIO$tronnych. 

W planie konkretu fabular_ 
nego, w doborne postaci, zda
rzeń, sytuacji - będzie to po
~leIć potrącajllC8. o jeden J: 

ważniejszych problemów zie
m{ rzeszowskiej: ... klillżce 
wątkiem głównym będzie b0-
wiem sprawa osadnllków w 
Bies2JC"Ladach. 

PYTANIE: Jak wnloskuJ~ 
• teco, 00 Pan po wledtz lał, bt::
ckle .. powieść IDterCIJUjl\ea. Zul_ Jedn~ l1kate Idę, te 

poprosimy Pana, aby Pan ze
chciał udostępnIć tra.gment 
, 'a,szym czytelnikom. 

ODPOWIEDZ: Bardzo pro
szę. W tym celu wybiorę mo
że taki fragment, w którym 
by si~ zawa,rło troch~ biesz
C'Zad2Jkiego pejza(Żu górskiego 
I może też trochę 8,tmosfery, 
cl1arakterystycm.ej dIla powie_ 
ściowego wątku, dla sPraw ()
sadnictwa. Będzie w nim mo
wa o budowani,u nowej drogI 
w trudnym tereni~, w cięż
kicll warunkaoh. Ale proszę 
pami~tać, że powieść jest po
wieścią. a nie jest reporta_ 

żem, więc i to, co postaci e DM\ 
wi.ą, co przeżywają, jest 00-

. bi'Ci.em klimatu i nastroj1u 
spraw, a nie konkretnych fak 
t6w. W złożonych procesach 
lud"Mich przeżyć momenty do.
da tnie, pozytyWne, aprobują.. 
ce przełamują się, rzec:!: pro
sta, z tonami smutku czy 
zwątpienia, z pocz:uci-em tru{j_ 
nośd, nie wolnym od załamali 
- cóż . życie ludzkie w ogóle 
nie jest sumą sam ych tylko 
zwycięstw, a życie ludzi. któ
rzy pracują w n ader cięż'k:idl 
warunka.ch - tym bardziej. 

Proszę darować og6lniko
wość tej cha'rakterystyki. O 
własnej ksi aż ce mówić nie 
ła'two, niekrtóre i'd-e e są zbyt 
trudne, by je zdefiniować ... 
doraźnej rozmowie - z:resrrl.\ 
rzecz jest jencze w robocie 
i najprawomocniej powie 
sama o sobie, gdy będzie g0.
towa. bez autorskiego kor:nen
tarza. 

R07JITIowę prz.eprowa.d;rl 

ZB. W A WSZCZAlt 

W miarę, jak zmienia się 
przepływ czasu, przeiyda bo_ 
haterów i dolkooywana przez 
nich ocena przeszłości r6wniei 
ulega zmiail'lie. Chciałbym ja
ko autor, te zmiany uchwy
dć i nadać im ks'Ztalt praw
dy, chc i ałbym zatem, żeby po
wieść była aU1entycznym la
pisem przeżyć cz!owielka i 1C'h 

DZIEWCZYNA ZE WZDOWA Foto: KOWAL 

Odpowiedzi 
działu poezji 

Ob. W. J. Tarnobrzeg: W w3-
szy m w iooenn y m wicrs l yku nlebo 
jest szk arłatnym lazu'l'em. T~ 
n<>nsell.';. Nalezy dbać o w iar y 
godność obrazu. Nie skorzys tam y. 

Ob . J . W. Zb y dniów pow. Ta r . 
nobrzeg. - Wi",sz l ma jowy na .~' 
sJ<: nie pod ob ał. Zbyt dekla r a ty 
wny . s loganowy i tr ochę prym i
tywny . Dlatego n.ie d·r ukow aliśmy . 

Ob . '''laidemar P. Sta·low a W o la . 
- "Ko n cert dr ze w" n i ~szkodl1w y 
a..Ie Je'lcze ni e do d ruk u. Jak 
·na ener nast·ole l nle pióro - nie źle . 

Ob. Piotr K. Sanok: Zdaje się, 
tA! nie warto wiązać jakichś na
dziei o: poezją. Wiersze ni~ wsk ,_ 
ZUJlI na możliwości sukcesu w tej 
d ZIe dzinie. Moze trzeba zrezygno
wać. 

Szooo. skończyła się 1tagle, 
urwała się nad stromym urwi 
skiem, nad wysokim brzegiem 
rzeki. W bok, w prawo, wzdłuż 
brzegu odpływa od asfaltu roz 

pr~ia~~~ ~ ł~~~~.,o· ~p:~~: orane traktorami, czołgami, cię 
dz;! . Prosi m y o nadesłan i" w lęk- żarówkami bezdroże, które do 
szego wy bo r u wierszy I to m oz il- piero kiedyś w przys ~łości sta 
w ie w m aszy n opis Ie. gd yż trud·,l :> nie się drogą. Mrowią się tu 
wydaĆ na m ocenę .n a p o ds ta Wie 
mal·o ozy lelnyc h rękopi sów . któ, " ludzie obnażeni do pasa, w za
otrzy mallsmy . W y da je nam Się . ze paćkanych drelichowych part
Wa'sze. wie rsze n ie są pOlib a wi one kach, w gumow"ch butach z 
wartosci arlys lyczn yC\h. .. 

cholewami, na których rzndkie 
Ob , Mi chał M. Przem vS l. .. PI"ś,i ś wieże bloto ż!ob; sobl'e br" z -

o Szo pe n i e" zł:'yt pale ~y cz na 3 "y. 
przy t y m tr ochę .. kal arv n k o wa " i dy w skamieniałym blocie 
ro~lekła; l>;zeg?dan.a. R y my prle w cwra.jszym. Nazbyt gorl.iwe 
waz"le g r a m"lyc~ne. Dlatego :lie 
.xOf'zystallśmy. po ulewach słońce tloczy glO-

Ob. Wlesłow J. Rz('~z6w: Wier- wy, torsy. ramiona, wyci.ska 
ne jeszc.7.e nie do druku. Moż" znojny pot, splywający kręt y
jed·na k warto dalej prÓbować ~lł mi strużkami po brunatnej skó 
w .plórze . rze. Jego ostra woń. Woń raz-

Ob. Kazl.mien K. R""",.ów: - grzanych. upałem ziół chwa-
PIszecie mało sa.modzlc.lme - _ ,., ' 
wler'1l.e ma.i~ .. r.1 I od opolską ·' k()n- stoW. Won zyuncy, motorów , 
"'en-cj ~ st yl islyc zna . są banaln e. l OliW1l, ·kurzu. Przepychamy 
Brak w nl ~h s zc ze r osc l I r ze c 'y- si ę pom; d . k . 
wisty·ch w a5'Y"h orze żyć , N ie s kr,-, · ę zy pr-yzmamt 'aml,e 
nystamy. n.t, bezł.adnllmi stertami belek, 

wzdłuż ryczących, stękających, 
! ,zlących czarnJ./m dymem 
ciqgników. Robotnic1l przery . 
waJą pracę, przez chwile wy
mijania opierają się na swych. 
ło ratach, kilofach, łomach, za 
zi e1'o ;ą przez okienko samocho 
du, sięgają do kieszeni po pa
pierosa, niektórzy, z dalsza, 
wahadłowym ruchem dłoni 
anonsują trudności przejazdu. 
Przepad/o, myślę, przepadło, 
nie da.my rady, to ni~ jest żad 
na, droga, to pułapka i my,flę 

równocześnie - ja nie zawró
cę, przepadło, czarne trampki, 
niech je sobie kupuje sam, Ił 
to by dopiero Nel triumfowała, 
wymijamy z trudem czołg, oro 
dzący zygzakami w grząskie; 
mazi , spychający z urwiska. 
przerosłą karzeniamł ziemię, 
znowu jesteśmy na bezlu.d1tym 
w ertepie , nagle Smok u1tosi 
się nad kierownicą niby w Md 
przyrodzonum "'IIbrtłku ~ 

, 
cii, wędka pana PlItalowskiego 
chłoszcze mnie po twarzy wcu 
śniej nim wszyscy uderzyliśmy 
ciemieniami w sufit .. War
szawy", rrrrr! krzyczy motor 
krzyczą buksujące w błotniste; 
WVTwie koła, jest teraz dużo 
er, Nel by była w swoim żywW 
le, Oskar, Fryder'llk, rozpacz, 
upór i wściekłość i nagle, al e to 
drugie nagłe nastąpiło po nie
wymiernym ciągu sekund czy 
minut wypełnionych jałowym 
'?'l0zołrmt, stoję tv błocie, po
STodku rozkopiska, zupełnie 
sam, płytkie trzewiki na gu
m.ie grzęznq aż po sznurowad
ła, w ręce trzymam cytrynę, 
~tO~eci się tO słońcu, skupia 
SWta.t/.o Jak soczewka, tę ClI
tr"- ~ wetknąl m.i tO dloń Dzia 
dzio, i ieszcze"~'ój lekki pła
szcz ","zewiesH m.i przez ramię, 
1ti.~ chcia.łem sięGać do b4{}at
ni.ka po żadne ta~S1I, po m
de1t. z: tuch wieLu Jl'I"zem.JlŚl* 

ft.(1 drogę pr~spo30bionve" nW! patr2lytiśmy sobie tD OCZ'/l, 
przedmiotów to bvlo już na- bo oni na pewno pomyśleLi to 
g'r.;ce ponad wytrzll ;--. a lość 00- samo, 00 i ja pomyś lałem, że 
daj o sekundę dłużej, to prag- nie wrócę i pomyślałem jesz
njenie, żeby zostać sam, żeby CU, że oni mu..rieli odczuć, że 
pójść dalej sam, żeby się od- ja. wiem: że oni mi nie wierzą 
eiąć już, natychmiast, od ich - a tę cvtrvnę to już pewnie 
f"O-cfi, ich pe1'swazji, od wŁasne trzvm.alem w ręce i tyl.ko pan 
riO udawania, od nich, od sie- Pytałowski zza uchylonej i 
.bie z nimi, od siebie z nimi i z drżące; od pracy motaru szyb
nieobecną Nel _ sam, sam. ki radzii mi statecznym gło
Sam stojący wśród obcego, dzi sem, żebym robie wziął po dro 
kiego bezdroża, sam idący do dze przewodnika i to możU'!.Oie 
tego Gdzieś Nie - Wiadomo skądś tu z bliska, bo jeśLi pój 
_ Gdzie, ta.k jak w skrytości dę sam, to zbl4-dzę. Gros pana 
chciałem od początku, bo to Pytałowskiego jest nie tlll.k() 
przecież 1tieprawda, że prag- stateczny - myślałem, już ~ 
nąłem towarzystwa Net, aLbo oddalając od nich, od .. Wo.r
że mi dogadzało ich towarzy- szawy", już zOJXldając śliskimi 
stwo, Smoka i Dziadzia. l te- podeszwami w trzęsawisko, 
raz, z tą cytryną w ręce, jakby już nie chcąc się nawet obej
z dalekiej już przeszłości, bez- rzeć i widzieć, jak tam sobie 
pieczny wreszcie i spokojny, Smok ro.dzi z zawróceniem, i 
wyu.,'Oluję' rozjemcze i chyba nawet zadławione, spazmaty
też zawstydzone, i chyba też czne warkn.ip,cia motoru otrzą 
miłosierne mruknięcie Dzia- sając ze słuchu, z sumienia., z 
dzia do Smoka i odmruknię- pamięci - nie tylko stateczny, 
cie Smoka do Dziadzia, mniej ale i przychrypły po wczoraj
artykułowane, poparte suchym .~zej kolacji w kna,ipie, po tej 
bez śliny 3plunięciem, razem kolacji z wódką, dużą wódką 
miaŁo to z1taCZVć - więc trud (choć dzień targowy dzień w 
no, uszanuj.my, każdy ma ja- miasteczku - byl uezalkoholo 
kieś coś swoje - a potem po- WYJ, którą spowodowałem, że
wiedzieli mi już zwyczajnie, by pana Pytalowskiego, tego 
bez desperacji, a 1Ulwet z UJ- speca od tutejszej tu.rystyki, u 
n.ern niedbałe; i 1tawykowej sposobić i zjednać, żeby jego 
przyJaźni, jakie pr%1l obiaqach odmowę uprzedzić, rouądek 
używają wieloLetnie małżeń- przekupić. I myślałem róum.o
stwa., że jutro, dokładni.e za czemie, jakq.ś częścią nu:i2'41u, 
dobę, f'l'zyjadą te" to miejJce, nie chcąc tego myś le ć - źLe ży 
t ja. odpowi.edzia.lem, że dob- jemy, my wszyscy lu dzie wiel
ne..że ~ ., q,m ~ , kich miast. tao.3I jak SflWk., 
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DOMU 
K81i\l-ł\1 

"Celem naszym upcwszech
nienie książki" - to pr~te, 
pozbawionL frazesów hasło zdo 
bi fronton gmachu Państwo
wego Przedsiębiorstwa .. Dom 
Książki",. które e>bchodzi właś 
nie jubileusz lO-lecia istnienia. 
Uroczystość ta niech więc bę
dzie pretekstem do pomówie
nia o pracy, osiągnięciach i hi
storii tego popularnego przed 
siębiorstwa, z którym niewąt
pliwie zetknął 5ię każdy z nas .. 

ŁYK. BISTORU 

na więc została do gospodarki 
państwowej. Odtąd na barkach 
pracowników now€go przedsię 
biorstwa ciąży poważn v obo
v.';"7ek upowszechniania książ 
ki. fit",:~ ~ię oni, obok innych, 
frontdnymi szermierzami upo 
wszechniania kultury i oświa 
ty, żołnieruuni :.' '~logicznego 
f:-r'"ltu. 

DYTekc}a P. P. "D",mu KS1~żkl", 
w które.j' znaldl; si~ cIoś'"iadeze
ni k:silłsarze. p~opagatorzy ksiah! 
I O'zytelnictwa z dyrekto:em Ma
rtan~m Czecho~kim i J~g<l za
Iłtępcą do ,,?uw han<llowych J·a
rosła.wem Biernłl.'7kim ns czele -
przystępuje do porządkowanl. nie
ra~j()nalnie rozwiniętej s:eci punk
tów ."Przedaży. Rozpoclyna ,j~ 
racj"':1a::-,~ prac.:.; modei. ~jilfł~ja 
lcka.li, url,ąd>e!ń. stwoneme do-

Idę _ ult_ ~rlftas.e I 
stol$ka. Kslążka wyeh&d~t 9o'Ó""
,,~..a~ na ulicę. przyciął. 611:0 prz,,
"hodnia. Efekt da ldę pM.nleJ 
mierzyć dużymJ obrotami. Cora! 
wi~cej zwolennJków .)'skuje 
wprowadzona przez ,.Dom Ks~ą2.
ki" sprzedaż s1.1kskrypcyjna, ""
taJna I wysylk"wa. a także lota
rYjn •. 1". p, .. Dc>m Książk;" może 
l utaj być wz",rem o~ra~y Nnośct 
I Zbliż",,,;. do kilenta dla Innych 
ptonów naSl-e,go państwow'!go i 
spótdzie.lczeg'l ha.ndlu. 

TRZY NURTY 

Osobny rozdział należy się 
kolporterom i spółdzielniom u
czniowskim. Tych pierwszych 
jest w województwie rzeszow
~kim około 900, z tego połowa 
na terenie wiejskim. Kolpor
terzy ci rozprowadzili dotych
czas w woj, rzeszowskim około 
3 miliony książek za kW<ltę 23 
milionów złotych. Piękny, opty 
mistyczny wynik. Gros kolpor
terów rekrutuje się spośród na 
uczycielstwa, pocztowców, 
członków ZMW i in. Podobnie 
można się wyrazić o spółdziel
niach uczniowskich, które dzi. 
lają w 162 sm:ołach. Najwię
cej rozwinięta sieć spółdzielni 
ue1:niowskieh zrtajduj~ się w 
powiecie strzyżowskim. Wzo
rem mogą być tutaj spółdziel
nie działające przy nkołach 
w Lutczy i Różance. . 

mniej w 90 wypadkach na 100). 
W wielu wypadkac:l sprzedaw 
cy takiemu L :;"iej z>ależy n,a 

encie kUDU iącym mydło, 
!;:ełb-~'. czy smar do wozu niż 
na kimś kto pyta o książki i 
m~ w każd€j chwili zapytać 
co to 7~ ,.-'~."'.-~ •. ~:,,:.~?,",:) aut.o
ra, o czym traktuje it.p, 

Dlatego tym bardziej należy 
.;ię cieszyć z coraz to lepszej 
współpracy .. Demu Książki" 
ze spółdzielniami uczniowski
mi i kolporterami. 

JAKI MIERNIK? 

Każdy z nas, Czytelnicy, zet
knął sif.: z pewnością z księga
rzem, pracownikiem księgar
ni. AI~ czy ktoś 2Jastanawia~ 
się nad jego pracą? Jest to pra 
ca ciężka, mrówcza. często nie
dostrzegana i niedoceniana. A 
księgarz to prz.'" ,leż to samo co 
bibliotel'arz! Ni ... wierzę ze by 
dobrym kaięiarzem móił być 

powle·dziawS'y lilltB ta pow\JUta 
być je.!l"cze hud"" dłu,a! 

Z okazji 1'lblleuszu odwlectri
lem dyrektora Mariana Cze.chow
SkICgO. Powiedział on m. In: 

- JakkolwieK sieć k6i.~garni ... 
ostatnim okresie wydatnie wzrc,\
lo l0 je<lnak nadal odcz.uwamy bar
d;, duże potrze,,)' pod tym wzgl~
dem. Np. księgarnia przy ul. 
Kosciuszki w Rzeszowie mieści s;ę 
w lokalu nie ?rzystosowa ·,ym do 
tego celu. Maga1yn ciasny. zawli
gocony. pracowl:icy przel cały 
dzień pracują przy ,;wietle ele.l<· 
trycznym. Podc.bn.e warunki ... ' 
Ropczyc:ach. W -'.wi~z.ku j( rozbu
aową Tarnobrlf'ga konieczllle mu
sim v tam \\"y'r\:ol:Jtac jakiś lokal I 
otw'orzyć jes'zeze jedną księgarnię, 
;o.;owa księgarn'a przydatar:y ~ję 
tei w Rzes7..owie w rej",nlc ulicy 
ObrOlic6w Stali:1a,radu ... Na dJ
bre.i drodze znajduje się sprawa o· 
twarda nowych księgarń w Iw')
nlew. Zagórzu. Bie.e7.u. P:ltnle, 
JedlIczach, Korclynie i In. W o
kresie u.powszech"l .. nia e1ytelnL~
twa. zwłaszc.-za na wsi, 'O.retU' 
dobrze układa się n ........ wspóŁpra
ca z ZMW. Wspólnie org'''''-roje
my .zereg :>kcji czytelniczyeh ... 
Nasze naJbliżS'Ze :oad>anla wyty
czyli' IV Plenum PZPR nancJ 
partii. .. Pójdziemy na "'e1'ok~ 
popularyz.a.cj41 1UtI_:ik..i teCA/lI.,anej, 

M Y Ś 
O 

KSIĄ1:~A 
Nie miecz, 

bronią języka 
cydzieła. 

Czytać poczci 
I)mie, jest rzecz 
trzebną. Zbieg 
świat lekkim 

Książka to 
,odny i pełen 
dóry f!U~te życie 
światłem, a 
wzruszeniem. 

(K. Maki~Skl) 

Tylko to, O~· .p~lo 
trudem, czyta się łatwo. 

.(H, Sienkiewi~ 

Piśmiennictwo jest jak~ 
zbrojownią, w której na
rody przechowują broó 
swei!:o ducha. 

Iliada jest dlatego tak 
piękna, ponieważ cale Ż'Y
~le s'tanowi W niej walk~ 
0dyssea dlatego, ~ 
w niej jest węd wką. 

Zacznijmy od historii. Po
czątki ksit'!garstwa spółdzielcze 
go datują się w województwie 
rzeszowskim na lata trzydzie
ste, kiedy to w Krośnie tr~h 
pIonierów obrotu spóld7~elcze
go na rynku księgarskim; Fran 
ciszek Habrat, Antoni Kopacz 
i Jan Kubit - zorganizowało 

pIerwszą w województwie księ 
garnię spółdzielczą. Lata oku
pacji przynoszą dalszy rozwój 
tej sieci. Podobne spółdzielnie 
powstają w ~emyślu, Dębi
cy, Mielcu i Jarosławiu. Ich 
organizatorzy, nie bacząc na 
duże ryzyko - prócz artyku
łów papierniczych rozprowa
dl:sją również polską książkę. 
są konspiracyjnymi propaga
torami rodzimej literatury, oj
czysteC!'o, literackiego języka ... 
Wyzwolenie. Książka polska 
wychodzi z mroków okupacji. 
Tak zwany Związek Rewizyj
ny Spółdzielni PRL organizuje 
w województwie rzeszowskim 
30 księgarń. Dwie dalsze, w 
Rzeszowie i Przemyślu, uru
chamia krótko potem Spół
dzielnia Wydawnicza "Czytel
nik", a póżniej kilka swoich 
punktow· sprzedaży książek u
ruchamia jeszcze Wydawni
ctW<l .,Książka i Wiedza". W 
propagandzie czytelnictwa ist
nieje wielokierunkowość. Po
ważnie daje się odczuć brak 
skoordynQwania wielu poczy
nań. Stan taki istnieje do._ 

Na 19"t'Zególne podkreŚl'tnie za
.ługuje więc - ;a·k już zaznacly
łem powyżej - prac~ kol)X>r~e
rów. POŚW'i~cmy im kilk~ zrlań. 
Jednym , n.j.akt~'wniej,.zych j,u': 
inżynier Clf!.5ław Cz.e1"win.~ki :I 
Z"l<Jadów M.,talowych w Dębie. 
Cl..lowlek c>czy\any, wielki propa
i.ator książki. Jwła..zczI tflchni;:,<
nej. Potrafił wokól s1...,i. z,ro
m.ad<zić il'UN nie m.niejnycl1 0<1 
siebie .,.ntuzjastóvv k."i_bl I ta 
właśne "gorupa kolport&30wa" 
wśr~ samych tyiloo prll>COwn!<ó\Y 
Zaktad6w Me1a.lowy-ch p,>traflła 
<!otyChcz.a. rozp~owadzić około ; 4 
tysIęcy egzem;>IOO'zy. Wynik zal~
czyi: należy do ... crolówkl kraJo
weJ. Do kolporterskiej 07.o1ó,,·kl 
z wojewó4zt.wa r.-z<>w<>klelo ""'
I.,ży tet zaliczyć pracownika wy
działu Zdro""j,a < Gorlle - Józe1a 
Mruka, który ~oznie śrećni~ -
oczywiŚCi... I duM"'" rezultate-m 
- zachęca mleszk.ańe6w ..... e'o 
mi ..... tado kupr>8 km_żek .zc:te
góiniel zakresu oświaty san>ta·r
·ne.i za okolo 50. tys. z.ł-otych. Mó
wiąc o """iągnięci .. oh w zakreSie 
....... prcw.'adzani.a książek 'li. spo
SÓb tM pomln~e mtlc".,"iem ta
kich przoduJących Irol)X>rter6w 
jak: Stanisław Nowak z huty Sta
lowa Wo.l.a, Elfbieta Sm_jkal z 

d'JIT. Marian Czechows/ci (G. K.. 

W noc sylwestrową 194~ 
1950 r. rodzi się Państwowe 
Przedsiębiorstwo "Dom Książ 
ki". Przyjmuje ono agendy 
,,-,:szystkich księgarń, które 
"stworzyły podwaliny dQ jego 
działalności. Działalność księ
garstwa spółdzielczego włączo 

Jan Kę~ld~lI>ic/;-w: ki.ę!~~ttk 
księgarni w Łańcucie. _ . 

rtatkOweJ sI&ei pom.ooni<>'llej .., po
.t.ac! kolporterów. WznMta licz
ba księgarń., Z czasem księgarnie 
"Domu Ksi~~ki". powstają w ma
łych mia9tec21kacb; Dukla. Dy
nó~, Głogów, RU<lnil ~ ,;0-
kołów. Ul .. nów. Kańczuga ... ".siO:
garnie te lSłl świetnym baro
metrem, 9wi-adczącym o pc>trzebie 
dalnego roz\Y<>Ju &lec! ksio:g arń, o 
zapotr~bow .. nJu na książkę wśród 
najszerszych warst..... spolecz.eń
Kwa. Dowci:. w tym, że do Czy tel· 
n~.k.a tr~ba kaiążkę zbJiżyć, pne
konać go o korzyściach wynikają
CyCh z czytelnictwa .• :>chęci" do 
kupna, oora<hić co wybrać. Wa
runki te sPełnia właśnie ;>ersonel 
księgar'ni, który przeCh<><l,ZI regu
larne ""kolenie, u~nlczy w 
lH:eregu '()\'ganlzowanych kursach, 
zdobywa kwa.lltLka.cje w T...,hni
kum Księgarskim. Toteż czytel
nictwo ks.iążek w w-ojew6r>ztwie 
rz~zowskim wzrasta z .~oku "Hl 
rok. PrzyczyniaJ a się nJe A'ątpli
wIe do teg<> róW'niM W1>l'owad:ro
.ne przez ,,000'\ K~i~żki" nowO
""esne formy prap-a·ga.n<ly I sprze
daży. Dużą .popularn06ci~ cie""~ 

. Rze9zowa. Eleon""R O8io! z Gor
lic, Zof{ar~rcrek i Ltb1JS'7.Y, M;oria 

'·LOir,ę·nC ·J.'Lań.c.l1.\Ja ; ·Wła<lysla-w Tam: 
klewicz ··a . Rym.anO'Wa-Zdroju l 
'w l ",lu Innych • . któryeh "I.. sp<>
eÓb ·tutaj wymieniĆ J: b.raku mieJ
sca. 

Trzecim pomocniczym nur
tem, którym "Dom Książki" 
nawiązuje bezpośredni kontakt 
z klientem-czytelnikiem ~t 
sprzedaż książek w Gminnych 
Spółdzielniach "S. Ch". W od
różnieniu od dwóch wymienio
nych poprzednio. nurtów t~ 
trz.eci jest stosunkowo - jak
kolwiek nie można negować 

potrzeby jego istnienia - naj 
bardziej mechaniczny. Kiedy 
kolporter, czy nauczyciel opie
kujący sil: apółdxielnią ucz
niowską, potrafią osobiście sif.: 
za.angażować w propagowaniu 
ksiązki - to sprzedawea G.S. 
n;~ . -·t tą transakcją zbytnio 
zainteresowany (a przynaj-

kto§ kto nie jest miłośnikiem 
książki, człowiekiem oczyta
nym, inte-ligentnym, który po
trafi klientowi objaśnić cbarak 
ter wybieranego tytułu, uchę 
clć do kurma, doradzić, a nie
raz również odradzić gdy .np. 
młodemu C%yt el ni Irowi szuka
ją<:emu książki przygodo'm)
podróżniczej suOdoba się aku
rat tytuł, który zachęca do 
przeczytania ... rozprawy filo
zoficznej. 

z okazji' 18-leC'la "Domu K.si_t
ki" najbardziaj Ulsłutenl pr .. cow
nley przedsi~biot'S'twa ot nym a.ll 
paml"tkowe od~na<k.l oraz ZoOISta
Iy im' przy"na"e nagr"'dy ulu,n
dowane -prze.l Wydział Kultury. 
NIe. sposób nie wymienić n.a1lWisk 
Ja"" K~ki.,.wlel8 z Lańcuta, Re
,lny Stefańsklej z San.oka, Ewy 
WoUńskiej ~ Krosna, Ellgenil 
BłaO'huta ., Jarosławia, Danut .. 
Wojt)l'! z Dębi~y, Steta ..... Glepar
<la z Rozwad-owa. JlmLny Grzywa"" 
z Przemyśla, Franciszka Grzeby
ka .' :ft'zedlzoowa, A <lama pa.rt.ozyń
.kiero ,z P['zemyśla, Ad·8oma J .. 
nasa I K<I'OSn., Stanl&lawa W~ 
łowwk1e.§o z Lańeuta, J.al'Osława 
Biernackiego, Wiktora Bernala, 
Tadeusz.a Biarego i MieozYl"ława 
Olsze.wgklego z <lyrekcjl 'rzl'SZ>C>w 
8kiej dr,... "'C'i;ywiście dy,e\<tora 
MMi .. n" 07.&ohow&kiego, który ja
ko jedy.ny w Polsoe, ,,"j.muj., le
tel dyrektora pr:oedsi~.;crldw' 
wojewó<ukieao od 10 ~t.· Prawrl'l 

twlaWi>OClądowej I populM'ftO-n.
u·iI:oowej. rol.nicuj or.' We:atury 
współo_nej, Nanyln "acleol·nyM 
zaclanle-m będzie reali ... eJa h_I ... 
.. polska krajem ludad uztai~
cyeh lIIę'·. 

W cią~ l'Wej dflesi4lCiclet
niej działalnold pracownie,. 
Pańrtwowel'C> Przedllębioratwa 
"Dom KsiąZki" rozprowadzili 
w województwie rzeszowskim 
książek za 138 mUionów ż.ło
tych. Gdyby te książki zab.Je 
wać na wagony, to pocią,zło
żony z tych wa&'Onów m-iałb,. 
około 9 kilometrów długoścl.. •. 

Ale czy kW<lta j.aką uzyska
no ze sprzedaży książek moe. 
być tutaj mi~rnikllM1\ wykona
nej pracy? W żadnym wypad
ku! Jest - to praea niewy
mierna. Nie można jej liez,~ 
na złotówki. Ważne jest to et) 

"zrobiły" książki, ezeJO nau
czyły, jak oddziaływały na czy 
telnika... I tak właśnie należ,. 
rozumieć huło "Celem M
azym upowszechnienie kli~ki" 
zdobiące fronton gmachu dy
rekcji Państwowego Przedsię
biorstwa "Dom Książki", któ
re obchodzi właśnie 10~lecie 
działalności. 

JULIAN WOZNIAIt 

l ' I 
Z każd" :mi r_ ksi~ 

ką finie jakaś b~ć\ z:vwo
ta ludzkiego. \~raSfWSki)J 

Książka nie tylk~ uezy 
nas sama, ale do 1'Il~mie
ni. I'Omaga •. budząc lto, aG 
w nu spoczYwa. , 

(J. I. KraSW"lU11 .. 
.' -r ~ ""' / ., . 

Dzieje lud';ki~' sl\ d eja
mi postępu, ~i k~lążka jego 
dżwignią. _. 

(W. M. KOZłOrki) 

Nie ma {~ki"j dZ!e4~ny 
życia, w której by k;' ka 
nie pomo,ła. (L. Rud eki) 

Czytanie książki jee roz... 
mOWI\ doskonalą II l 
'TIinionych wieków., / 

(Wasowsk) 

Każda ksilttka, jak gł 
~any przez radio, doci 
ra tylko do tych, któr'zy m 
Ją tę samą długość fali. 

wybrał: j. 

................................ , .... , ........ ",,,,,,, .................... ,, .................... , ................ ,,, .... ,,,,-- -"" .... _ .......... ". -------_ ..... _---------_ ..... _---------..... _---... ~ 
Dzirul.zio, N eL, ja, utrwaLeni w 
kurczowych zwiqzkach z tymi 
kHkoma wybranymi uticami, 
zmontowanymi w nieodmien
ny kierat naszej pracy, nasze
go nawyku, odruchów towa
rzyskich, przykuci do stałego 
miejsca w umownej społecznoś 
ci zawod.owej, w getcie, w kLi
ce, w ferajnie i stąd ten Lęk 
przy nojblahszej próbie samot 
ności, stąd ten alarm ner'WÓw 
ponc.d sytuację, ponad miarę, 
bicie serca na wyrost, jeszcze 
Słychać dalekie już i gasnqce 
mruczenie "WarszaWy". pew
nie dotarli do asfattu, to jest 
tak jak.by dom zdjął się z czło 
wieka, wytchnąt go ze swoich 
ciepłych, bezpieczn.ych ścian i 
odszed.ł sobie, jeszcze mógł
bym odwrócić się, pobiec, za
wołać, w tym mgnieniu sekun
dy oni są najlepsi i jedyni, 
Dziadzio i Smok, a ich dobroĆ 
aż do skurczu w gardLe na.jo
czywistsza, nie odwróciłem się, 
łag"dna ściana szumu wraz ze 
swym ciepłem i rodzinnością 
przepadła miękko w tym wszy 
stkim obcym i nowym, ju.ż ty! 
ko gęsty zgiełk cykad, jakby 
rzemieŚlniczy (maszyny ckI szy 
cia? strzyżenie u fryzjern?), 
podnosi się spośród traw ob
lokiem znojnej, pełnej upnłu 
pracowitości, a sło?ice sun.eci, 
grzeje i milczy inaczej te sa
motności, a inaczej gdy się 
jest z Ludźmi. Lecz nie chcę o 
tym myśleć, wię<; o panu Pyta 
lowskim, podczas gdy cierpka 

woń macierzanki i rozchodni
ka i nieskromny, prostacki o
dór rozgrzanych łopuchów, po 
krzyw i podbiałów na prze
mian pociesza i przestrzega o
biecuje i grozi. Poszliśmy d.o 
pnna Pyt alowskiego natych
miast po przyjeździe, wprost z 
samochodu, ten w skórzanych 
spodninch, z którym Nel ostat
nie; jesieni n.amotala to wszy 
stko, wskazał mi w późniejszej 
korespondencji właśnie na pa-
11.4 Pytalowskiegd, człowieka w 
takiej potrzebie najodpowied
n.iejszego, więc Smok, chcqc 
nie chcqc, wygrzelxtł l wozu 
swą potęznq, postać, skrupuLnt
nie pozamykał drzwiczki, ckI
piero potem rozprostownł l 
chrzęstem zastałe kości, no, 
dawajcie tego faceta, gdzie 01\., 
prędzej, bo mnie tn przesta
nie bawić, wtedy jeden z chło 
pców jacy na prowincji w naj 
gorszą nawet pogodę zbiega.jq 
się do kaźdego przyjeZdnego 
auta, żeby je obwąchać i ob
macaĆ. ofiarował się na prze
wodnika. Mial:o to być już za 
rynkiem, ale w tym slotnym 
zmierzchu rynek z jedną latar 
nią - był krążkiem mokrej pu 
stki wyłuskanym. z nicości, tyL 
ko pa1'ę próżnych stoisk. z de
sek moklo W deszczu po mi
nionym targu, potem nie 1'4-
m'iętam, potem spadziste pod
wórko, szczekanie P.M Ulńcu
chowego, bury obrok mgły 3ta
czajq,cy $ię ze wzgórn na ;4-
kq3 przybudówkę. Gdyby tum 

mieszkać tak na zawsze, nd za1.O 
su, zapamiętalem to drgnie
nie na pół zazdrości, 'Ut pół 
zgrozy, stęchła sionka, pu.ka7ł~ 
do drzwi po omacku. proszę, 

ku.chnia z kobietq w ci4ŻlI, trze 
ma umorusanvmi dziewczy7tIeCl 
mi, ::e "SwierszcZlłkami" roz
rzuconymi po podłodze, n.a.d u
mvwaLnitt kto rd7łO wstaje te
mu.... i teeszHimV do pokoju, 
pa." PlItałowsk.i już .tę ułoŻl/ł 

do spania, pod p!.erZllllq, choć 
lato, aa, tak - ta~, zaraz .rię 
ubiurę, zaprowadzę n.a nocleg, 
szkoda byh wasze, fat1łfli, n~ 
dojedziecie tam, TmeLiśmy tu 
potop prawdziwy, najlepie; to 
jeszcze spać, jak się już OdWł1-
Li dzie1\.nq roootę - i wtedv 
prędko, zręcznie zapropo7towa 
lem tę kolac;ę ~ gospodzie. 
Potem mtów Me pelmiętdm, 
niewa.ż1t.e - tyf.e że po trzecie; 
ćwiart~ oftDUl.dezalem im 
dwom, DM.d2f.otn\ ł SYM/totDl, 
że lkOfIO OlU nz.ugr.uJIi. lIkoro 

wycofui4 się % tego, aG prze
cież uloż1/lo $ię w n.asz wspóL 
ny plan, skoro jeden glu pi 
deszc!!: sprawił, że przestały 
ich nagLe obchodzić i probLe
"'y osadnietwd na tych k.reso
wych górs;deh ob1lZdrach, wy
Lud".i.onych przez kata.klizmy 
wojen zewnę~2m1/Ch i tvewnę 
trznych i historllczne już ś!.a 

dy atcóch kultur, zarosle meL
sk.iem dawnllch pobojowisk, 

Leez wciąż jeszcze prześwitu
j(j,ce minionym życiem i rdz4 
bezrozumne;, gwattO'W1'1.ej i ta 
lo~j krwi... - i oświ.adczy 
lem im trzem., Dzia.dzi.owi. 
Smokowi i pel7tU Pytałowskie
mu. że skoro nie, to ja 110.171, 

,dlc tu .toję ("owstall!m % 

krusUl, d jdkże), TUSZę w te; 
chwiLi, w środku nocv, na pie 
c/l.otę do tego Nie Wia.domo 
Odm. Panno Józi.u, d Ju1.eiu, 
pr.eepraszam., rachunek/ Sto;ę 
w -"'odku rozbabrtlfl.ej niby
drogi. .pcu:hnq cudownie ,pod4 

szczowym ,łońcl!m łopuehll, Ildlem o lobie, ehce 
pokrzywy i podbiał, rozwar- k01\.st4towc.c odcień kol 
lem ręce, w dol.e .krZ1l rię i ady by cię w to błoto, fi 
pręży gibko, zmiennie t4 smary, w ten asfalt śmi i{ 
wspaniaUl rzeka, śmieję rię, ClI'. papit'1'OS Ztl.td' .. 1]I.~ł· się lmO 
kLakson c!q,gnik.a budzi. mnie kiem nnały. odrzucill!m G'O, 
~ sztubackie; euforii, ten ,zo jui bvLiśmll prav '!UlU betele, 
fer pomyśti, że jakiś pomllLo- kterowc4 prz:echlllU się ft4d,e 
ny udekl spod opieki, 7tie, 1tie m1ł4, o" 04l!mk"q.ć OJ!Ot'1te 
pomyśli, przllh.amowal, otwo- dnwi.edei, wrCl.% z gort;eyf7\ od
rzyl drzwiczJci, wdrapuję ri4 d«hem poezułem 1\.4 pl)Licl:~ 
na wymi żetaZ'n1l zydeL tli ku uept, Mórego się n.ic .~ 
szoferce, podwiozę, pan4 ka- dzietD4łem, szept gn.ietD1\.y ł 
wałek, 7tiedd1.eko, 1), ;ak tam- tękli1D7: przywiE!żU tu flo.
te belki, po nic jadę też rię wvc/\ II mia.rleez:k4, ł co C)Jt.." 
pan wybrał w takich but4C/\. ,"ó1Dł4, ;edTt4 tam ktoJ %4błł 
Pokrywa motoru, brzuchata. dzl.siaj, w biały d.rień, będzie 
zionie .ż4rem, parZV n4 odJ.c- Umu Jakie dwie - trzy rIO
grość, gorqco JM Ul chLebo- dti1tV. Taka to oko~lca, panie, 
W1Im piecu. twa.rz ehłopaka że IClm 7th! wiem, eo by te
opływa czarnym potem., k1tllk piej, ezy ~ drogi robić, ~ 
cle P4LeótD 1\.4 kl,eroumiCV ob uby się te gÓT1J-ckl!iny raz 
tłuczone 00 krwi, gumowe 7t4 zawsze te ziemię Zllpadl1/. 
chol~y w skoru~ a linII· - Pa" tutejszv? - Tak, z bli 
Robicie d1'Ogę, eo1, 4 1'4eu;; 'M. - Pomi!.czał, z dłonią te
roobi-cie d.dro-ggę, eoooo1, rdl 1\.4 klllmce od swojej st1~ 
gdyż wśeiek~ ))Odrzut II ma- 7tfl, zapatrzył orlę przez przed
szyny wybijajq u zdania co nią SZVbę, porysowaną skoś
drugq, głoskę. - Pan widzi. -:- nie bryzgami starego de$z
P4skud1Ul ro-bota, co? - pan. czu i koliście odslon.ecznl} tę
widzi? - Ale prztlM,jmnief czq., ~ dalekie oble połonin.y, 
Fo-rsa! - AkuTI!.t! (zdci4g1t4l w td"y, przesnute siwił mgieł 
rię mocftiej ptłpierosem - 0- kq. - Od malego sam, ojciee 
c zywiśeie , my, z mi4sfa, wku skonał pod nożem, mat1c4 IJ' 
ptLJemy rię zaw1lu W ktkie/\ rludn.i, « mnu, ~ J)ieluehach., 
raZ4ch papiero$I!m), dniówk& toyeiq.gnęU ~ z t4ku;, 
;ak d1tiówk4. i już. - To p6 tDi.e pel". brcJtTUf"tI, co li( :.r 
co robicie to tnkim chol.ern.VM przypal/do ;oeaMri 1\.4 k4W 

tempie? - Zebv JWęd'; .kM odratowa.tt.. N~ ttMm, 
czvć. - S'*'~ 21& '2If04. ~ eo ....... tr~' -
śli'TUl %47..mi-l4 w slolicu burn- J 
~ .. ach..~~. / .W'ILHl1;T.M. ł 
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przy dowózce drewn" " lu6 .. 
zbijaniu tratew I korowanIu dlu
g-!ch kloców pracu.le w Bnulc. 
<>kolo pół setki robotników. Robo
ta wre od wrłp-",nego Tllnk" do pół 
nych &od:llln wieczornych.. Nie dla 

.. &dowie. ~ sa zala'ęłem 8ellyte 
:ne nad. eorrłm1lSym! wlMł&Ja1 .,,1-
",,,tkl tlhakci",. Machajl\ ku. :nIm 
dzi~ei~ee r~ee. Ci ludzie do r~dzi,,
:nej w51 wróell dopi~ro po kllkll 
dniach. Spław drew"a z BĄClI.owa 
do Lezaj&ka trwa thy d:ni i d wie 
noee. Niebetpiec7.na to praca I tro 
dna. Gdy świeci Ilońce, Jest clep
lo, ,",,,b1<,, uply7O'a e.zall. rMuj" 
oczy malownicze brzegi Sanu, mi
jane ",oie. mj,,, ta. ei •• zą pny Jazn~ 
"krz)'kl chloopów pracujących IV I" 
lu. w~dk;,"zy wyczekujl\cycb cler· 
pllwie n .. "dobycz. 

T",kl.,h .I~ak ,,,,,I jut we tlbar 
kim .ezonie malo. Marco", •• kwiet 
nlowe, "aid-ł;lernlknwe I IIst&pad,,
W~ noce MI: przf!wA7.nle zimne, mo
kre. Prz"d wilgocil\ nie chro'nl naj 
~l"uh .. 7.@ uhranl-e ... 

- Ry10 t .. - o-powlo.da nlsak "" 
toni Król - p.x;zątklem kwietni. 

'-... Bl~lgf. Bachów - po obu stronach rzeki czekają gotowe do drogi tratwlI. 
Foto - ZZ 

:romną ilOŚci" pni drzewnych, " nI 
żej na Sanie - dZ.I("'iI;-~tkl prZYU10-
cowan)'ch stalowymi Iinarul uo 
brzegu trate w. 

Na sClani e tlr c wniancf"o baraku 
tablica z nap:sem: Binduga - Ba
chów, SkJ;:tdnlca Lasów Państwo
wych w Prz e nyśl u. NIeco dal-j 
wir6d dopiero rozkwitojących ,a· 
dów widać zabudowania. 

w",y.tkich istnIeje 8-godzlnny 
dziC'ń IHtlCY, nic mają go flisacy. 
\\'YSo-kl ,.;tan wód w rzece trwa nie 
ul"~oJ trz.eba go umieć wykorzYIi" 
tać. 

Od brz"gu OdbIjają długie trat
wy. Ka;,da z nich to. 70 metrów 
hub{C'znych drewna. a niera-z. wtę" 
cej. Plynle so.sna l jodla do tarta
ków w Pl·.~myślu, LeżaJsku, Ren-

Jedziemy w las po sosncrwe kloce. 

ubl"lI'leg'O r",kll. Bachów t. .. «nal 
nas cleplem I IIone<:'tną p(lgodą· 
Czuć "ylo w>osnę, wybralismy al~ 
wIęc W droll:ę prawie lI11 l~tniaJ<:l. 
KI~e mieliśmy dostarczyć do' Le
;.aiska. Na d·rugl dziet\ PQg<>da pQi' 
sula się'. a za Sienlaw" p .. dllł. gru
hyml piatami onleg. W ci/lgu kl!ku 
~odzin warstwa Je~Q lia tratwie 
"lęglIla I>II .. ko 30 ~m grUbości. Marz
liśmy. Ręce nie mogły utrzyma" 
dr'lgi>w sterowniczych. Ubrania by 
Iv mokre do .... tatnleJ nitki. L,d
~'Ie dobiIlśmy do celu. Od.chor.,. 
....,alem tę podr.n por~nie. ZrKZ
ta,. czy t ylk.. ja ... 

An-tonl Król m .. rae,l-ę. Na kAŹ-
41'1 mni",nę pogody polowę mle.,,
kańc6w wsi w Bachowje "łamie 
w kościach". Lud .. ie niczym baro
me1.ry. W Baeh.owle. w C" drullim 
domu kto. jest obecnJe "odnia
klem, względJI.i~ byt nim kiedy'. 
Flisactwo to ot",ry ZAwód. przech.o 
dzl z ojca na oyna. Czynnych lii
saków w tej e .... 11l jest tu li. Do 
.,MÓW" wodn.ych. "laków należł\: 
Teod .. r Mi.h .. .,.· ... i ••• JÓz .. r Jurecz 
ko, Stanisław W .. ~iellZek, .'acenty 
Pot o'c7;n Y. " z m1odsu~o pokQlenla 
W/ady>!!a... W"jcleozak. Szczep .. " 
SzczepartOwi-e~, Jan Król, Mich~ł 
L nda i InnI. Wszy"tkiml dow .. d7.; 
retmMl '1} Ulanowa - Franciszek 
Nr>ehajskl. 
Korz.yści z ich pracy Ban. I'0S

pooarka' ma poważne. Transport 
woodny . .te~t tani. Np. koozt ·dosta
wy wodą l m szeic. dre-wna z Ba
.. howa do Leżaj.ka wynosi 24 zlo
te. Samochodem byłby na pewn.o 
nie mnlejo,y Jak a4ł zł. KQszt rze
c znego tran9p.ortu za 1 m sześć. 
drewna do Prz"ruyśla wynosi 11 zł 
]>ojat.dem mechan.lcM1ym - 120 zl. 
Rocznie bIndu,,, w Bachowie 
sp! a wla "d I d.. • tysięcy m .. tró .. 
s'ześclennych dre .... na. PI)"n, Itl\d 
cale laoy_ 

Z. ZIEMBOLEWS5.1 

Szklall1l patera ma doś~ ni "" o
dzienny kształt. Przez ch~llę u
lega .ię >Jłudz~n\u. ze przedmiot 
nie jest wcal. "martwą naturą". 
lecz żyje .Iakim~ 1W0istyrn, ory
ginalnym życiem. Ni. o 'labln .. -
ci~ iluzjonisty Jednak rzecz. Wra
z~ń takich. doznać można w .,.11 
,.,zoreQwni Krośnieńskich Hat 
Szkla. W kOLtaltach patery po 
prostu igrało lobie figlarnie .wlat
I". 

ZACZYNA SI!; N" PAPIERZB 

Mały pokQik na I piętrze. Za
ska.kuje mnóst. wo porozstawianych 
wSlęd'&e klt~llszko\V, s~klane-k I 
dzbanków. Niektóre z nich 51\ wy
pelniol11! Jakimś płynem. C alost 
b ..... d"" przypomina wnętrze d.,. 
mu po uczcie we,elneJ hlb Imle
mnach. Nie posądzam jednak wy
oOklego męż<>zyzny. rysujl\cero 
coś na papierze wśród istnych 
stosów sz.kła, by tu z.a t~brycz.· 
ną bra.ml\ uf7.l\dz'" libacj". 

W !wolm rO'LMó"'CY ~z,ybko r()'t .. 
poznaję pla.t yka. Spod Jego o
lówka wychodz,ą wlasnle wzory 
naczyń, którym doswladctona rę
ka hutnika - .,klarza nalia poz
niej realne k.~ltalty. A C" się 
tyczy '-gromadz<>nych w prae~w
ni dużych. 1\05cl ,zklanych ;1aczyil, 
tu 8" one tutaj dr .. biazgowo ba
dan~ pod w~/:Ięd.m teehnologlc.~ 
nym. Odhywa ,ię tu .18k ".dyby 
konfrontacja tego. co zaproJekto
wlIll plastycy i te<:hn .. logowie a 
tym, co .,wydmuchał" hutnik. 

Na .. rkll.Zt1 dużeg" blQkll ~
wst"jl\ eor"" to nowe ry.nnkl. 
Mgr J"n K08iń.kl - .. b.olwent 
Wyższej SZkoly Sztuk PI.,tyez
nych głowi się na1l. plutyc •. nl\ kon 
~f!pcjl\ wyr .. !>ow ."klanye!1. Hill
nicy częrto .liymaJą olę. te wzor'" 
projektowane pne~ plastYków są 
foR bardz(t wyszukane i trudne do 
..... yk .. ""n;a, ale k"niee końco ... 
.I.koi Im wy!>"",aj". Kazdy r .. zu
mi., ;;e ani j .. dna _ 28 firm 
zagranicznych., które !lłą O'd.b-iot
cami ""yrDbów ~ Krosna, ~ pew
nością nie .. alntere.sl>walaby stę ta
ką ... lMe zwyezajn, ""k1", .. k" e.".,. 
klelismci .. m. 

Do pracowni w!JZedł sta .. ",. 
e"/,,wiel< w okularach. Dl!dziń,kl 
je-5tem - prz.dstawlł lię. A .ły
szalem ... t1yualem. Kto w Jł,.rosnle 
nie znA Mieczy~ław" Dudl.lński.~ .. 
gn - kierr>wnłka wzorcowni hu· 
ty ozkla. Jego narzędzia pracy. tO 
też ołów ... k l papi .. r rysunkowy. 

WIELKA CHEMIA 

Jak to alę dzieJe, że w taki .... 
pierwszym z brzegu nakoni. ok" 
ludzkie dogt ... "g. całą J;lmę kQ
loró ...... które tak efektownie gril
j" w świl!'tle. W t)"Ch ~praw,,",h 
plastyk nie ma już tLIc do p"
wiedzenia. Dlatego trzeb. przy
w<>ł"Ć n. 1'_"11100 ehemik ... ·Ucl. 
nam wi~c ... ble dłul;9Zl\ Jozm;' ... -
kę X !lłowltym t""hnolog' .. m hu
ty - i nt. Stanislttwem Ra~niew
sklrn. 

- Te "fekly k<>lofy.tyc·.ne -
wyjaśllla - są re1illltatem li tyl
ko ()dpowiedn!e~o manip-uJowan;a 
chemikaliami. ~ajczęst~zymj bar
wnH<"mi są tu .elen, kobalt, ni
kie-I, mangan i cała m2'SA tlenków 
różnych metali. 

Musi to. bye nie lada IItuk" -
wtr~cam. 

- O tak. wy~tarezy dt>d.,.ć Ja
klegDŚ ,.Idadnlka tr"!JZkę za mil
to lub za. dużo a całe nasze kolo
r"tyc,7~ne z.arnierze-n:ie bie-rze w 
leb. A trzeba wiedzieć. ze d""y
dują tu już ni. gramy, a miligra
my. Slowem, obowb,zuje precy
zja .... waż .. nlu. tLIezym w aptece. 

'C 

W dużych gablotach lITZ"kllją 
owoją oryginalnosclą flakony z 
wtopionymi w swoją masę pasma
mi ."kla rubinowego, komplety o 
brzeżkach , autentycznego Llota. 
naczynia. ,rawerowanyml wzora
mi. Na dluglm stole wdzl~cZl\ ole 
lotne majtersztyki pracy hutnika 
- szklarza. Są to m. In. kopie 
serwisów, któr~ .. trzymał w da
ne od krMnieńskkh hUI nlków 
N. S. Chru.zczow w cZ"';le swej 
wizyty przyjaźni w Polsce. Ale 
n"jbardzleJ zachwyca du7.ych rez
miarów flakon. posiadający na 
owojej p .. wierzchni jakle, dziwnfI 
met_liczne plamki. Inż. gażruew
ski wyJasnia nli, że cala t.ajenlni
ca owych plam~k tk wi w trud
nej .ztuce wywoływanl·a mled7.\ 
dodanej do. masy ."klanej na po
wierzchnię wyrobu. 

HUTNnt - ARTYSTA 

Międzynarodowa Wystawa .... 
"The Corrung Museum of Gl",,,,," 

amerykańSkIm, zresztą naj
wi~kszym n.a sWlecie, muzeum 
pnemyslu szklarskiego, ściągnęl,. 
• wielu k~;\,jów setki ek~pon,.tow. 
Wśród nlel\ znalazł się kQm1?le~ 
tzklany, wykoniU1Y ro:<:zni. pr~l 
kro~nleńsklego hutnika - Stani
.ława W .. kana. Komplet zdobył 
w USA drugą nagrł>dę I s~wo
dowal lotnv nnj""d przedstawi
cieli firm ż .. granlcznych na Kro..
no. 

W <>lnn. el\<>ć lłe7:Y _bl" dol'łero 
30 lat, przebył już dll1i1l "rakty-
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l<ę zawQdow~ w l'rzemyś!e ~ 
sklm. W hucie "Suzytna" prae~ 
wal "na bańkach", a w Szklus.k.leJ 
Porębie pod oki .. m swego .tryja 
.- dQświadczonego h.utnika Fran
ciszka Wokana zaeza,l .. ~ parać 
na,iwlęl<szl\ sztuką w swoim fa-
chu ro:<:znym formowaniem 
szkla. Na palcarh jednej ręki 
moima by policzyć tych, którzy ." 
naszym kraju ~ztukę tę !)ł>sledJ.1. 
Swoje umic.jętn'>Ści Wokan pr>eZl\ł 
wykorzystywać na dobre w Kr~ 
nie. 

Miody. wychowany 'VII du-ch'll 
nowocze.ności Wokan jąl slę wy
pracowania nowegn ~tytu w 
szklarstwie, kt6ry ma na pewnO' 
wlęeej ws.pólncgo • Pica",em, nU 
~ tradycyjnymi wzoramt tej hran
ży. Ten uZdQlniony h.utnl·k po.ezą.l 
zarzucać I'Łtywn~ kanony syme
trii. Jego na/kon • amerykańSkiej 
wystawy bardziej przyporni". jo:
zyk o1:ni ... IIlż te nakony. w kt6-
rych trzyma $Ię kwiaty w pier
wszym lepszym dotnu. 

Siedzimy wla,nic w fotelacb !I
"tawionych pOSfł>dku wzorcowni. 
Przyzn,,", się. że poc"ulem slQ 
"ważnjejszym", gdy prz.y~zlo mi 
na mysI, że w tych wlaAn!e fo
telach przed'tawkiele flrm • ea
lego ',,·iat. dobijają tnnsakcji z 
Krosnem. POkrzepiamy się piwem, 
kt6r~ ktoś pnynióS! • zakłado
we"o ki""ku. Woka" żywo ges
tykuluje. Ortn()szę wrażenie, ze jeSt 
on ni"zwykle żywotnym twóreą, 
'7.ukaj~cym niespoKofnle IIDwyeh 
ro~m, który Jtoszcze przy.luzy al<: 

....... 8 .................................................................................................................. ~ 
I.. 

POSTRZEGL JĄ od razu. 
Siedziała na ławce w 

poczekalni kolejowej. Raz 
raz, odgarniała ruchEm 

ieco pretensjonalnym spada-
ący na czoło kosmyk grzyw-
i. Niebrzydka. Ma chyba 14 

lat. Tak jak moja Ewa - po
myślał o córce. Pewnie ro
dzice zostawili, aby pilnowa
ła paczek. sami coś załatwia
ją. Obok dZiewczynki leżaly 
waltzki, paczki. 

~
KiedY po dwóch godzinach 
alazł się znów w opusto

szalej o tej porze poczekalni 
dworcowej - dziewczynka 
drzemala z głową pochyloną 
bezwładnie na ramie. Spoj-
rzał uważniej. Paczek nie by
ło. Wtedy przyszło mu do gło
W<!, że coś innee,o niż podróż 
Tc1f!-gnęła ,.m'!ł,," do tej sali. 
Mo'że IJawet uciekła z do
mu? .. 

Podszedł do śpiącej. Delikat 
nIe poruszy~ za ramię. Otwo
rzyła szeroka oczy. zamigo

tal w nich przestrach. Mun
dur milicjanta nie obudził za
ufania. 

_ Co tu robisz - zapytał 

D'lożliwie łagodnie. 
_ Czekam na pociąg. 
_ A gdzie jedZiesz? 

l Ledwo uchv" .. Ytne wahanie I 
lodpowiedź - do Warsza<.vy. 

- Przecież pociąg dawno 
ouszedl. - Udał zdziwienie, 
już wiedział. że nie omyliło 
go przeczucie - a masz bi
let? 

- Mam ... Udawała. że szu
ka. Była bliska łez. broda ner 
wowo. żałośnie drżała. 

- Chodź, zawiozę cię do do
mu - powiedział. Zareago
wała gwałtownie. - Nie chcę 
jechać do domu, ja nie mam 
de'mu - spazmatycznie za
częła płakać. Zanosiło się na 
małe zbiegowisko. Niemal 
przemocą wyprowadził małą z 
poczekalni. wsadził do samo
chodu. Zawiózł do PogotOWia 
Milicyjnego. Przekazał dyżur
pemu oficerowi z krótką uwa 
gą: podejrzewam, że uciekła z 
domu ... 

Dziewczynka z lękiem roz
glądała się po surowo, prosto 
urządzonym pokoju, biel ścian, 
czerń mebli czyniła odpycha
jące v.rrażenie. Było jej zimno, 
chciała też jeść i spać. 

- No mała, jak się nazy
wasz? Siadaj podsunięto 
jej krzesełko. Glos oficera dy
żurnego przywołał ją do rze
czywistości. 

- No powiedz, jak się na
zywasz? 

r-.1:ilczenie, mała wyraźnie 
zastanawia się. waha, wresz-

cie mówi: Jestem Barbara B. 
Ile masz la t? 
14, chodzę do 7 klasy. 
Skąd jesteś? 
Z Przemyśla. 
Ucieklaś z domu? 

Milcząco potakuje głowI!,. 
Pierwszy raz? Znów ten 

sam potakujący ru~h głOWI!. 

- Dlaczego? Co cię skłoni
lo do tego kroku? 

Milczenie, dziewczynka nie 
odpowiada mimo dłuższych 
nalegań. Próbują z innej be
czki. Pytają. co. by robiła? 
Gdzie by spała? Wzrusza ra
mionami. nie wie... a na sta
cji by! taki pan, co chciał j" 
wziąć na nocleg. ale bała $ię ... 

- Tego by jeszcze brako
wało - mruczy półgłosem mi
h.;-jant. który ją tu przypro
wadził, wychodzi! właśnie peł 
nić nadal swoją służbC:. - W 
samą porę zauważyłem smar
kulę. Jeszcze trochę. a przy 
pierwszej wypraWie nalałoby 
się· jej wody do uszu ... 

Wobec upartego milczenia, 
przerwano rozmowę. W pół 
godziny później Basia B., umy 
ta, napojona gorącą kawą spa
ła już w "hotelikll" Pogoto
wia Milicyjnego. Dopiero na 
drugi. dzień opOWiedziała .. dla
c:zego uciekła z domu. Poru
cznik milicji, który widział 

już niejedną tragedię, ze zro
L._unieniem kiwal głową. Z 
uwagą słuchał, notując równo 
c"eśnie zeznania. Mówiła gło
śno. z wewnętrzną potrzebą 
Zl"'Zucema Clęzaru. który jej 
ciąży! widać od dawna. 

.:...... Uciekłam z domu, bo ju! 
wytrzymać nie mogłam ani 
chwili dłużej. Dzień w dzień 
awantury, pijaństwo. Ojciec 
sprowadzał do domu obce ko
b!ety, matka mężczyzn. 

Co robili? - ,pada pyta-
nie. 

To pan nie wie? .. Mała 
~nacząco spojrzała na oficera, 
który przezornie spuścił wzrok 
I"a leżące przed nim papiery. 
- Najpierw piją. a potem ... 
Nie miałam własnego kąta, 
ani gdzie uczyć się. ani gdZie 
spać. Sama sobie gotowałam, 
jak było co, sama sobie pra
lam. Ale zbrzydło mi wszy
~tko. więc uciekłam. Słowa 
oubrego nie słyszałam. chyba 
od urodzenia. Wstydziłam się 
swego ojca i matki. Już parę 
razy chciałam uciec. ale po 
paru godzinach wracałam ... 
Bałam się. 

Wczoraj jednak stało się. 
Przyszła matka. Była pijana. 
j"k nigdy. Zaraz na progu 
upadła. rozbila s091e głowę· 
Chciałam je'; pomóc. Szkoda 
mi jej b~ło, zawsze to matka. 
A ona ... widać. że dziewczyn
ce z trudem przychodzą slo
"'a. ona - powtórzyła. ude
rzyła mnie z całej siły w 
twarz, opluła. nazwała k ... A 
ja naprawdę jeszcze nigdy a 
nikim nie spałam. ja się tego 
brzydzę. Wiem co to znaczy, 
widziałam w domu. Mała "ła
cze, spazmatycznie, głośno ... 

Oficer niezr~znie usiłuje ją 
u..~pokoić, daje własną chust.. 

kę do nosa. Zal mu dziew
czynki, wierzy jej słowom, ale 
nauczony doświadczeniem 
każe wszystko spra wdzić na 
m:ejscu, w Przemyślu. 

Wywiad przeprowadzony w 
domu Barbary B. w pełni po
twierdził złożone zeznanie . 
Rozkład moralny toczył rodzi
nę Barbary. Dziewczynka nie 
mogła tam wracać. Tym bar
dziej, że lekarz psycholog -
zwróci! uwagę na uraz jaki 
ukształtował się na tle nie
!11.oralnego pożycia rodziców. 

Basia zostala skierowana do 
Państwowego Domu Dziecka. 
gdzie powoli zapomina o 
krzywdzie. dobrze się uczy, 
nadrabia zaległości klasy siód 
mej, zastanawia się nad wy
b0rem zawodu. Nikt z rodziny 
jej nie odwiedza. 

Zapytana czy znalazła swój 
nowy dom - zaprzecza. Wpraw 

dzie jest jej tu dobrze, to jed
nak nie jest to samo. co dom 
rodzinny, ale dodaje - ja sa
ma w przyszłości stworzę so
bie jeszcze prawdziwy dom. 
Zyczę ci tego Basiu z całego 
serca. 

N rE WSZYSTKIE ucie
czki z domu mają tak 
"optymistyczne" zakoń-

c7.enie. Przerażajaca jest sta
tystyka, którą z okazji poby
tu na Rzeszowszczyźnie pod
Komisji Sejmowej Komisji 
Oświaty - przedstawiło Ku
ratorium Rzeszowskiego 0-
kr~gu Szkoll'\€go. Wynika z 
I"iej, że zdecydowana więk
s?:ość dzieci, które przebywa
ją w Państwowych Domach 
Dzieci. to tak zwane s i e
r o t y s p o I e c z n e. 
Są to dzieci rekrutUjące się 

1. rodzin. którym sąd z powo
du zaniedbywania obowiąz-

ków wychowawczych odebrał, 
lub ograniczył władzę rodzi
cielską. Domy dziecka powo
iane głównie po to. by zabez
pieczyć interesy sierot lub pół
SiETOt zmieniają swój charak
ter. W miejsce: iZleci osieroco 
nych. które nie ~·.warzały po
ważniejszych problemów wy
chowawczych przeby\'.'ają w 
mch dzieci wychowawczo za
niedbane, z głębokimi antyspo
}ecznymi nawykami, niejed
nokrotnie nieletni przestępcy. 

Stan ten najlepif'!j ilustru
Je następujące zestawienie: 

rok 
195:1 
1956 
, 957 
1958 
19;'9 

rok 

sier.oty ilość 
128 
135 

89 
48 
17 

sieł-oty spo!eczne 
ilość 

1955 69 
1956 182 
1957 195 
1958 163 
191;9 162 
Ogółem na terenie naszego 

województ\'la istnieje 21 do
mów dziecka. w których prze 
b~·wa 1258 dzieci. 2 pogoto
wia opiekuńcze. traktowane 
Jako placówki obserwacy;no
badawcze, w których przeby
wa 90 dzieci oraz Państwowy 
Młodzieżowy Zakład Wycho
wawczy, który jest przezna
czony dla młodzieży, społecz
nie nieprzystosawane.i (mOl dl
rtie zagrożonej) z 70 "IYcho
wankami. 

Jak już z przytoczonego zes 
tawienia WYnika większość 
dzieci do tych zakładów trafi 
la z winy rodziców. którzy 
nie tylko, że nie dbali o ich 
wychowanie, to i dziś pozosta 



~ tllleD~m n_tml prz<>m7'
Mow:\ nklarsklemn. 

- W łwojej pra.ey - mówi - !IZU
kam wyżycia. Nic nie sprawia mi 
bkleJ . przyjemnosci, jak :taro}'
kanie w 07.1<Ie pomysłów, które 
przyr-hodzą do ~ło,vy w naj-
bardz.iej nlcG-e7.ekiwanyr.h rno .. 
mentach. Tylko tak jak<>ś dziwnie 
Il.ę ~klada, że przedmiot, który 
uważam ~a nieudany innym się 
• reguły podoba, natomiast z wy
rDbem ·wcdług mnie udanym by
"'a akurat odwrotnie. 

PLASTYK MA CO ROBIC 
W PRZEMYSLE 

To nie żadna pnes .. da, gdy sIę 
powic, że w K rosnicńskich Hutach 
Szkła zapanowała atmosfera twór
czych poszukiwań. Ludzie, 7. któ
rymi rozmawi.:dem, na każdynł 
kroku podkrc;lają z pewuości" 
.niecz.c;ste w naszym prz,pmysle 
otanowisko dyrekcji za.kładu, 
ktora lud .iom nie krępuje rąk 
W tej własnie dziedzinie. O He 
m! wiadomo, w Innych hutacn 
,:tkła., poza nielicznymi wy jątk .... 

WOJEWODZKI KOMITET OBCHODU DNI OSWIATY 
KSI.ĄZKI I PRASY ORAZ KOMENDA HUFCA ZHP, 

W RZESZOWIE 
OGŁASZAJĄ KONKURS POD HASŁEM: 

, 

"Szukajmy książ«owJch 
bohalerów" 

A.r'.kO 8 maja w god'll. od 9 do 12 na ulicach Rzeszowa ~poł 
kać będzie można ulubionych bohaterów literatury mlodzieio 
wej. Bohaterowie dziesięciu popularnych IGiąiek OŻyją na pa.-. 
rę gOdzin za sprawą rzeszowsldch harcerek i ha.reerzy, prze
chadzać sil; bl;dą ulicami: 1 Maja, plac Zwycięstwa., Mickie
WIcza, Kosciuszkl, 3 Maja, S\tierczewsklego - pojedynczo 
lub razem ze swoimi ksią.żkowyml wspóltowarzysza-mi. Każ
dy. z książkowych bohaterów oznaczony będzie jednym z ko
leJnYch numerów od 1 do 10. 

mi, rola plastyk" Jest bardzo pro- przekonaJII eltyba najbardzIej za- !OO ty •• dolar6w rocznIe. Odblot- Iran\csae ryGkI molu sdobywae 
blematyczna. Plastycy skarZl\ się, tward:<ialego przeciwnika .. art y- c~ naszyen wyrobów je" nawet ni" tylko kosztownym! wojaża.m! 
te nie mog", wyżyć się w swa- ,tycznych" ekaperymen;.ów . w taka śwIatowa potęga pi·,emy'łu handlowców z MHZ I posuczegól-

:t.ada.nie polega na odnalezieniu I rOZ]X)zruI,nlu ws:>;ysłlrlch 
dziesięciu postaci i wypełnieniu specja.lnego kuponu konkur 
9OwegO, w którym obok właSciwego numeru należy wpl.sa4 
rozpoznanego boha.tera, tytuł książki I autora. 

Jej pracy. pnemyóle. WspomnIanych Zł 5zklarokiego, ;ak Stany ZJedno- nych central. Rę~ arty",y-pla..-
Efekty, jakie osl.,ga Krosno firm zagranicznych placi za kros- czone. To chyba mówi 7'" siebie. tYka również. 

Na przykład gdybyśmy spotkali chłopea w tropikalnym 
hełmie ze sztucerem na ramieniu w towarzystwie ma.lej dzjp.w 
czynki l wiei kiego psa - należałoby rozpoznać Stasia Tarko9/' 
skiego z powieści .. W pustyni 1 w puszczy" Henryka SienJUe.. 
wicza. 

dzięki zaangażowaniu plastyków nieńskie wyrobY, Jakby nie byio, Casu. Krosno ŚWiadczy, że za- K. SKOWRONEK 

~.YY.V.YY •• v..VYYY ••• Y' •• YY •• YYYT."" •• '.'.1' •• Y" •• '" ••••••••••••••••••••• " ••• 
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B o ftATfMCit, 
KK0.L-ĄC-II-

~ .. -
D2I Eel AC'-J-I-

Znana to rzecz, że okres Dni Hu9t1'OtDan.a. 2lQtD'iI!'f'l1;~ Jńęk
Oświaty, Ksiq.żki i Prasll czy- ne barwne 1"e-produkcje obrtt
ni nas specjalnie czułym.i 11.a zów Wyspia1iskiego, jego szici
nowo.ki wyd,aumiczego ryn- 0010, 1"ymnków, ~t1"Z, !t4der 
ku; kolorowe stoiska (którym dziś dLa. nas ciekawvcl1. pro
tegoroczna pogocLa. s/.n·zyjJ. jektów uporzqdkowania d,zie
'mniej Lub więcej), :ooostrwh, ozima wawelskiego, int~resu
nasz smak i apetyt n.a. rozmat- ]o,ca. jest nie tll~ko d,l,a k.rako
tewyd-atmi~twa nie tylko z "Wiem. Autor, ma;ctC1l , chako-

., C1.ZiJ~~~fu"~~~~~~e~:tę -~~~~ !ru;:. rJ0~~~~ :;: 
nowlJ'Ch stosunkowo pozycji, l.arska two:crosć Wys~ltSk~e
)akie rwcito 11.a ry11.ek km- go byro .me1"oze,:,wal11;te ttvt4-
kowskie W l/d,aw11.ictwo Artll- za11.a z ,ego two!'CZOSCtq poe
stllczrw-GraJi<:zne. Zażqdajete ty~ką. Stąd m~8two ~n.t~e
np. Antoniego Waśkowskiego sU1q.q~ch ~t~łó~ O~M3nil! 
,..Kraków w twórczości Wys- obrl-.-:ow \. s~tC?tD. ,ak~ ttD?
piańskiego". Drugie wyd-anie rzyl WlIs~an.skt, pt.!ząc sW?,q 
"Krakowa w twÓrczo.ki Wys- ,,L:gen~ę, "Bol~ltła.wtt Smtale 
piańskiego" zbiega się z war- (JO 1 tnn~, Wtele c en.n IIC'r. 
sMwskq premierą "Nocy Li- przyczynkolD ~oln.JlCh %atn.t~
s/;Opadowej", wsJcazujqcej prze resować młodztei z. kLeu ,Wllz
cież na powtórny już pa woj- sZ1(ch ze~ral All,tcnt ~ask01D
Kte rene.mns twórczości \Vl/S- skt, odnosme "WeU!14 , - mCl
piańskiego. Wbr~ tlltulowi. 
Jc.siq.żka WaśkO't.03kiego bog<J.fo (Clą« da._ .... Ił) 

ANEGDOTY 
Carus<l lubił opowiadać o 

pewnej przygodzie, która mu 
sIę zdarzyła w czasie P<Xlróży 
!'lO za<:hodzie stan6w Zjedno

nazywam się Call1S0 - za.
wołał rozpromieniony: ,.Ach, 
co to za zaszczyt mnie spotkał, 
że odwiedza mnie we własnej 
osobie znakomity podróżnik 
Robinson". 

UWAGA: Na pytania w rocna.ju: "Przeprasza.m, czy pan ZIi 
głoba li: .. Ogniem i mieczem"? - Dohaterowie odpowia.da.ć nie 
będó\o 

Kupon konkursowy na odwroole. 

czonych. 
- Pewnego dnia, gdy za

trzymałem się - z powodu 
defektu i 8zofer naprawiał 
motor, zaszedłem do poblis
kiego domu farmera, który 
przyj,!ł mnie bardzo gośdn
nie. Zapytał mnie kim jestem, 
a gdy mu po'Wi~ziałem. że 

Historyjkę tę CanISO koń
czył zwykle słowami: ,.Niech 
mi Robinson Cruzoe wybaczy, 
że reprezentowałem go w tej 
farmie, l~z uczyniłem to z 

Kupony konkursowe do nabycia równ!d przy har(',eJ'sktm 
stoisku ksią.żkowym w po-dcienia.ch ratusza od godz. 8.30 oraz 
u kolporterów ulicznych. Tam też należy składać wypełnione 
kupony najpóźniej do godz. 12.15. Po czym o godz. 12.30 ~rlbq 
dzie sit; publiczne lo-sowa.nie wa.rtościowych n3~gTód ksląż·\ro
wych pomiędzy autorów trafnych r<lzwią.zań. Właściciele wy 
losowanych kuponów otrzymają nagrody z rąk książkowych 
bohaterów. 

należytą godnośdą". 
Wybrał: J. K. 

Do u<hiału w konkursie zapraszamy dziecI, młodzież I d0-
rosłych. .................. ' ................................ ... 

Naczelnym założeniem pro- braJ pod uwagę Muzeum ochrony zabytków archeologi-
gramowym te~orocznychob- Wnętrz w Łańcucie. cznych i historycznych po-

chodów Dni Oświaty, K~iążki Wielu ludzi na muzea pa- przez wydawanie bezpłatnych 
i Pra~y jest reaIiza<:ja hasła trzy jako na instytucje w któ broszur poświęconych najszer 
- Polska krajem ludz.i k.ształ- rvch poza wystawami i spora sz);'m ma.'iom, w których w 
cących się. . d;vcznle wygłaszanymi przez p?pularnej formie pod~walo 

Wsród ,wielu instytucji ~ . pracowników odczytami nlc~ ... ~I~ ()statme wymkl b~dan nau 
'nie w. łącz~j~ych'-!li .. ~ do ·:Ob<:h. ó.'. ' &Ię ' .włęcej nie czyni. Tak 'ha,; ki:),Wych .. Tego ., rcdzaJu . a~cJa 

.. - '< ' zewnątrz wygląda dzia.lal- · wydawTIlcza spotkała ,Się ze 
dó_w Dni Oświaty 'należy zali IlOŚĆ placówek muzealnych. zrr zumlalym poparcIem I UZ.
czyć muzell woj. rzeszowskie Lecz pracownicy zatrudnieni na:l1em na:zych w_ladz centra 
go. Tutaj trzeba z góry pod- w muzeach nie tylko organi- ln} ch, ktore. klIka ra~ za 
kreślić, te możliwości progra zują wystawy. Dla przykła- wzot" pl'ZY róznych okazJac~ 
mowe poszczególnych muze- 'du podam. w r. 1959 muzea w "ŁaWIały Muzeum. w Rzeszo 
ów będ1\ różnorodne w zalei:- wOJ'. l"'Zeszowskim d 'ły wIe. O dzIałalnOŚCI nauko.wej 

urzą ~ muzeow WOJ. rzeszowskiego 

reach regionalnych już lstnf.e..o 
ją wystawy obrazujące wsp6ł 
czesność. • 

W Muzeum w Rzeszowie od 
k;lku lat istnieje tzw. archi
wum wspólczesne w którym 
gromadZi się wszelkie mate
_riały z okresu 0statnięj _woj
ny i lat powojennych. ,~uż w 
chwili obecnej szereg z : tych 
materiałów posiarla wartość 
muzealną. Dla prz,ykladu po-
d1lm, że ostatnio zwró('iło ZS· ... 
do nas jedno z Muzeów J 
Warszawie z prośbą o prz ,,1 
z1lnie. eg7.emplarza Manifestu 
PKWN, który w chwili obce--· 
nej jest już trudno dostępny~ 

Obok akcji gromadzenia 

noki od środków i personelu 18 wystaw czasowych ktore nie sposób w krótkim artyku
pracowników. Zanim przejdę oglądało 49.229 ludZI. By mleć le powiedzieć. Trzeba stwier
do ogólnego zobrazowania za- z czego przygotować wystawę dzić, że niektóre muzea w 
kresu działa1noś<:i poszczegól- p?trzebne są ku temu mate- naszym województwie mają 
nych placówek muzealnych nały -e~sponaty zdo?ywa- 7.biory jakich w kraju nie po 
chcę pllrę zdań napisać o calo ne przewaz?le drogą zmud- !nadają żadne muzea, warto 
kształcie dotYChczasowej dzia l1ych l meJedn?~rotme. trud- tutaj wymienić zbiór ikon w 
łalnośei muzealnictwa. - nie hę nych poszuklwan I badan tere- mtu:eum w Sanoku, czy dzial 
dę w tych l"Oz-wsżsniaeh nowy~h. POds.tawQwyIn 0bc-: naftowy muzeum w Krośn.ie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;~~~~~~~~~~~~~~~ ~~zk~m~~by m~realn~ Mureum w RzYzow~ w wy-................... ., ............. e....................... ..... Jes~ prowadzeme badan i rato nlku intensywnych badań ar-
wmctwo wszelkich glnący.ch cheologicznych zgromadziło 
lub zagrozonych zabytkow pokaźne i cenne zbiory archeo 
be~ w~gl~u na to czy to bę- logiczne. W ostatnim czasie 
dl.le sle~lerka krzemIenna l~- na terenie naszego wojewó
cząca kilka. tysIęcy lat, rzez- dztwa w stadium organizacji 
~a w ~~ewle ludowego a:-tys znajduje się otwarte pod go
ty, stroJ ludo~ zamkaJący lym niebem Muzeum Budow
cZ?' nawet arc~alczne narzę- nktwa Ludowego w Sanoku 
dZla pracy rolnIka. Po z~roma. itp. 

zbiorów, organizowania WY50 
UlW, dużo miejsca pracowni.., 
cv muzeów pOŚWięcają akcji 
odczytowej. Dla przykładu 
pcdam, że w roku HI~D tylko 
w Muzeum w Rzeszowie wy
głoszono 86 odczytów których 
wysłuchało 5.210 słuchaczy. 
Tematyka odczytów rń7.norod
na, od pradziejów, poprzez ok 
res formowania się państwa 
polskiego ku czasom history
cznym. Dużo miejsca poświę
cało się kulturze i sztuce ludo 
wej. 

ją obojętni na ich dalsze lo
sy. Nie lożą na ich utrzyma
nie. Postępują gorzej od ku
kułek, które swoje jaja podrzu 
cają na wychowanie innym 
ptakom. A człowiek to nie 
Kukułka... I pora chyba naj
wyższa, od rodzin zanieclbu
ic:cych swoje obo\viązki rodzi 
clelskie - pobierac speCjalne 
opiaty za pobyt ich dzieci w 
państwowych domach dziec
ka. I to wcale, nie według 
tłlryfy ulgowej. 
Baśka 'miał",. szczęście w ... 

nteszcz('sciu. W sClmą pon) zo 
stala zauwilżona, zCłbrano ją z 
same.i krawędzi przepaści, nie 
poszła na drogę "lekkiego" 
chleba. an.i też przf'stępstwa. 

a tylko z te~() powodu, że ro
dzice zal1nrnnieli o swoich 
ubowiązkach. 

Wprawdzie na terenie na
szego woj~wództwa notujemy 
spadek przestępstw popełnia
nych przez nieletnich (638 wy 
padków w 1959, podczas gdy 
w 1938 - było ich 967) - to 
jednak major Feliks Krysiak 
z Woj. Komendy MO - jest 
powilżnie zaniepokojony. 

Zapytany o główną - jego 
zdaniem przyczynę tego 
stanu rzeczy odpowiada: 

Na' podstawie wielu spraw 
i innych dodatkowych mate
riałów z całą pewnością moż· 
na stwierdzić, że jedną z głó
wnych przyczyn demoraliza. 
cji nicle.tnich jest złe wykony
w,:,nie wł<ldzy rodzicielskiei, 
które wynika: 

z nieumi!"jf'tnego ~tosowa
I'ja właściwych metod wycho
wawczych, 

z trudności unie!'l'łOŻliwia
fąoych otoczenie dziecka właś 
ciwą opieką, tyczy to głównie 
rodzin, w których funkcje wy 
ehowawcze iprawuje jedno z 
rodziców, . 

z oiezgo<:!neogo pożyda 
malżeńskiego. Z rodzin które 
rczkłada alkoholizm, jednego 
lub obojga rodziców, prosty
tucja matek - wywodzi się 
najwi~j młodocianych przes
tępców. 

Jak brak opieki ze strony 
rodziców może zaważyć nad 
losem dziecka ilustruje nie 
tylko opisa~ przypadek Baś
ki B., ale i następujące dane. 
Badając stan rodzinny 636 nie
letnich, którzy dokonali prze-
3tępstw stwierdzono, że więk
szoś~ . z nich przebywała 
I' r z Y r o d z i c a c h. 
Różnie ksztaltuje się ich 
wiek: 57 z nich weszło w ko
lizję z prawem nie mając lat 
- 7, 285 między 8 a 13 ro
kiem życia, 310 między 14 a 
17 rokiem żyeia. (Uwaga za
tem na podrostków). Rodzice 
młodocianych przestęp<:ów 
\\" 290 wypadkach pracowali 
oboje, w 333 jedno z nich, w 
33 nie pracowało żadne z 
nich. Nie dzieci. lecz rodziców 

stawiamy poO pręgierz. 

Z posiadanych przez Woj. 
Kom. MO - danych wynika, 
że 371 dzieci pozostaje jesz
cze w domach rodzinnych, 
które już dawno przestaly być 
tym, czym być powinny. S~ 
to rodziny zdepra.wowane 
przez alkoholizm, prostytucję, 
przestępczość itp. 

Te dzieci stoją na skraju 
przepaści... 

E1ib1eła Jakubowska 

dzemu tego .typu zabytkow w Jeśli spojrzymy na zakres 
m~zeul!l.dalszymetaperr: dZ!1l zainteresowań poszczególnych 
la,1l0SCI ·Jest Ich odpowledme muzeów województwa rze
oprac0:-va.nie: opis,. wykona: szowskiego to musimy z gó
;,ue zdJęcla względme skomplt ~ stwierdzić, że tematyka wy 
kowane .procesy k?nserwators staw czy opracowań dotyczy
kl~, ktore hamUją stopIeń la raczej przeszłości. M u
znIszczenia zabytku a z dru- z e a l n i c t won a s z e 
glej strony Pr:zygotowują go n i e m o ż e II I ę w y z
do ekspozycjI. P~acownlcy w o 1 i ć z c i ą ż ą c e j 
muze~m o?<>k badan kultuI! n a n i m t r a d y c i I. 
matenalneJ pcowadzą studl<a, k t ó r a g ł o s i ł a h a s
"lad kulturą duchową lud noś- to o z a j m o w a n i a s i ę 
ci, a więc: zwyczajami, fol- p r z e s z łoś c i ą. P o
klorem, obrzędami itp. w s t a ł p a r a d o k s -

Z góry trzeba powiedzieć, z a m a ł o m i e j s c a 
że Muzeum w Rzeszowie mi- p o ś w i ę c a m y w n a
mo tak długotrwałego remon- s z y ch m u z e a c h 
tu prowadzi w kilku kierun- g r o m a d z e n i u e k
kac h ożywione badania natl- II p o n a t ó w z w i ą z a
kowe nad naj starszymi dzie- n y c h z n a j n o w s z y
)dmi naszego regionu poprzez m i d z i e j a m i P o l s
,ystematyczne wykopaliska ar k i - t a k b o g a t y c h 
rheologiczne, stacjonarne ba- w w y d a r z e n i a jak 
dania etnograficzne nad prze- r u c h y r o b o t n i c z e 
&zlością Ciekawszych wsi i 1 c h ł o p s k i e, w a 1-
miasteczek. Pracownicy mu- k a n a r o d u z o k u
z~um w okresie przerwy w p a n t e m itp. M a ł o 
urządzaniu ekspozycji ogłosili m i e j s c a w b a d a
drukiem szereg cennych przy n i a c h m u z e a l n y c h 
czynków w wydawnictwach p o ś w ! ę c a m y u s t r o 
naukowych regionalnych i cen j o w i P o l s k! L u d 0-

tralnych ódl10szllcych się do Ul' e j - war u n k o m 
przeszłości i etnografii nasze- j e g o p o w s t a n I a, 
go województwa. To samo z m a g a ń z t r u d n o ś
można powiedzieć o kilku mu c i a m i, c z y o s t a t
zeach regionalnych. Dużym n i m! o s i ą g n i ę c i a
osiągnięciem w ~zlałalności m I z a m k n i ę t Y m i 
Muzeum w Rzeszowie była XV-l e c i e m. W sąsied
systematyczna akcja mająca nich krajach socjalistycz
·na celu propagowanie hasła nych w poszczeg6.lnych mu,-

Tegoroczne obchody Dni 
Oświat'Y w Muzeum w Rze
szowie skoncentrujemy na 
OŻYWionej akcji odczytowe.j_ 
Planuje się w Muzeum w 
HZeszowie dać kilka odczy
tów poświęconych Ziemiom 
Zachodnim w cyklu "Prasta
re ziemie piastowskie nad 
Odrą i Nysą", z równoezes
nym wyświetlaniem filmów 
krótkometrażowych POSW1ę

conych zabytkom tych ziem. 

Z wystaw planujemy ot
warcie ekspozycji obrazującej 
życie i dzialalność poetki lu
du Marii Konopnickiej, 
której 50 rocznica śmierci 
przypada w tym. roku. Równo 
czesnie wygłosi się w czasie 
tl-wal1ia ekspozycji kilka od
czytów pt. "Maria Konopnic
ka na ziemi rzeszowskiej". 
Wśród problematyki odczyto
wej położymy nacisk na od
czyty poŚWięcone ,,550 roczni
cy bitwy pod Grunwaldem'" 
itp. 

W CZasie kiermaszu książki 
'l.luzeum w Rzeszowie wyj
dzie z własnym stoiskiem 
~iJrzed<1ŻY wydawnictw regio
nalnych. 

Z innvchakcji planuje sią 
zorganizowanie szeregu odcz)! 
tow na terenie wojewódzn>v<I 
rzeszowskiego ZWiązanych te
matycznie z początkami pań
stwa polskif'go w świetle os
tatnich wykopalisk itp. 

AN'.(ONI KUNYS2 
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a. 

SI. 
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(Imię l nazwisko wypełnjaJąeeco kupon) 

(Adres) .... ~ ................................ .. 
WYWIAD nie pr~ po1"af!)nej będrlem1l §piewać 

Piotr Szalapin, t~lecle ł ",te mo- .. M friis-t ofe l ua.". 
znakomity śpie~ u pa.na. przy;q,ć. Później jedzi.emll 
'ICak rosyjski miał a.le 14 Mm mogę dn L<md1lnU, gdzie 
l.okaja Piotra, tdrlelić pa.nu tD1ł- Z!1OWU daje-

Pewnego dnia. !Diadu. mll l.vielki koncert 
zglosić się u niego - A 1lńęc jakie W td chIL'ili 
w Berlinie jeden plany arlytiycZ1te uchylają rię drzwi 
z dziennikarzy z ma nasz mistrz na lazienki i Szala-
prośbą o wywiad najbliższy okrelJ! pin odzywa się 
u artysty. Wybieramy - W$zystko do· 

N~c z tego rię w najbliższym ~kona[e, a.le nie 
drogi panie - po- mieBiqctL do Me- zapomnij Piotrze. 
wiedział Piotr. - diolanu, "drie w zabrać mnie ze so-
Mljj pan jest obec teatrze ,.La. Scala" bq. 

----~-==------------

rYLKO DLA KINOMANOW 

W maju br. wprowad"Za si!! "a 
eln'ony ki" rzeszowskiCh 18 no
wyc h film ów. ~ Sp,,~,.6c1 n:ch "a 
w;H óżn l e r. lc hashlgują takle P"
zyc.:je j ak: ~,Czerwony s.ygnał" 
prod u l< cll wł oskiei. "Maturzyst
ki" ... Cny k o bleta zo!:t~J~ sarltA.· 
J ,.J<: 0 S :1.1 0 S v: ~YW(l" prn::Jukcjl rtl
dZI e ckie j. .. Kawaler Króla Jego
moso l" i .. B e l rozkładu Jazdy" -
j Ue'Osł O'.Al1a n ~:·d, .,OstatniE akoi
cly" I .. J e "d7.iec znika:!" - USA 
oraz "U orogu ciemnOścI" angiel
,ki I .. "rój wujaszek" pr:>d. tran
cusl-,ie~. 

Z okaZji Tygodnia Ziem Z,,-
cllodn :ch w prowadza ~<: kr6tko
me\. r.7.owe fJlmy dok,,~·~talne O 
tematyce Zlexu ZachlX\IUCh, 

EWAK.UOWAC MIASTO 

W!p6łczesny t!1m prC>cluKcjl rll
dzl~cklej. kt6r~go scenariusz OplOT 
ty zortał na autentycznym wyda
rzeniu w jednym z miast radzl,,/!
kich, gdzie wykryto pozostawIo
ny przez hl tlerowców ,;'-ład am'u
Mlcjl. Podopny fakt miał mlej.~~ 
w LublinIe. gdzie w podz:emlacb 
zn.leziono setki ton pocl~kĆ>w. 
Reż3"s~r Rozancew potrafił W 

oparciu o sc~narILl5Z przy zaan· 
glżowaniu takich aktorów jall:: 
OIeg StrlŻ<?n.,w (znany polsklm 
widzom z filmów "Szerszeń", 
,.C.t .. rdzie;ty pie-rwszy" I "Córka 
kapitana") oraz M. Str!żenowa 
I K. LUCT.kO .t wo",yć doskonały 
obr ... pełen napic:da l ciekawej 
akcji. 

Mój wujaszek 

Dokończenie tnQte w" .. 1'OCizhl1t1im .. bu..d.żecle 
Ul Pru O§!Diaty, Ksiq-tIGt t 
P1'ti$y. 

teria.lu tvm bardziej P'TZV$tęp
nego, że nie ta:k ooum.o ~ W e
sele" grane było ł na $cenie 
rzelzow8kiego teatru. 

,,Poczet królów i książąt pol
skich" Jana Matejki - to rów 
nież tegoroczna pozycja Wy

dawnictwa Artystyczno-Grafi

cznego. We wstępie do tego 
Wlfdania, popratvionego i uzu
pełni01l,ego, Jan GinteL pi3ze: 
"Wynłek dokonanll prze~ Ma
tejkę dLa. w.!krzeszenia postaci 
władców zmar1vch w odT.egł~j 
przeszloici bvt otbrzvmi. ~two 
rz.mie każdego wizerunku opar 
te było na dokładnym studium 
przekazów historycznych, po
chodząc lich czasami sprzed 
U'ielu setek lat, a odnoszących 
się do ubiorow, wyglądu, cha
rakteru, zalet i wad monar
chów ..... Obecnie~ gcj.y w zwią
zku z Tysiącleciem Państwa 
PolSkiego tak często wr,Jcamy 
do historii, Matejkowski "po
czet królów i książąt polskich" 

Bez 
rozkładu . 

jazdy 

Szeroko..kranowy film prooukcJI 
jugOSłowiańSkIej reżyserli Vel;ko 
Bulajic'a. F.buła filmu o<snuta 
została na wyctarz.enlach bezp'}· 
ś:-ednio po wyzwoleniU Jugo'5ła
wii i Obrazuje wędrówkę lud z.:, 
k~órzy skierowani zostali z gór
skioh biednych terenów na osi.
cllenie w zyznych dolinach. W 
filmie ukarane są eplzoctycz'lle 
ciekawe poslacie. charaktery l 
obyczaje ludti południa. 

MOJ WUJASZEK 

Katdy. kto oMnlęla closkon.ły 
t!łm - komedię ,.Wakacje pana 
HuJot" nie omll!szka obejr?e(: 
pono Hulot (Jacqu .. a Tatl) w no
weJ arcypociesznej komedii .. M.jj 
" .... jasz~k". 

Scenariu z do barwnego fUm" 
produkcji franou~ko-włosklej "0-
pisał ,hcques Tat\. On też je ,t 
reżyserem I wykonawcą głów,ej 
roł\. Film uzyskał Nagrodę S?P
cjalna Jury na Festiwalu w Ca."1-
nes w 1958 roku. 

MATURZYSTK.I 

Trzy maturzystki. sercleczn. 1<0-
leżanki z ławy SZkolnej po otny
maniu śvo'\a,(jectwa dojrzałoś.ci m.
rzą o swej da:szej 1ro1ze ŻYCh)
we]. wybieraj~ sIę na wY7sze 
.tu-dls, układa.i~ pl.ny - lak La
czyn. sl~ nowY ciekawy film 
'Pr0dukcjl radzieckIej. Jest tO 
cr::łm~':' oq:yrhologlczny o Intel·p, ... 
5u;ocej fabułe ujęty w atrakcvI
r,; L'~:l'Ie, Temat bardzo aktual
ny i u nas. 
Piękne aktorki, doskonała gra 

I świetne 'I!rwne zdlllCla, dopel
"iają r~!oścl ~·ora~. 

Jl!!:2:nzIEc ZNIKĄD 

Barwny. cowboyski ttlm pro· 
dukcJI amerykańskiej. Ze wszyst 

SwYm ehlt'rakterem, l. ~kkim. 
wesołym· t pogodnym trzecilL 
ttOtfOś~ kNLlWWski,ego Wll
d/tumietwa Artytiyczno-Grafi

.~"o ,odbie~ eał'kou";..cte óij, 

Słanisław 

, WY'splailsJtl 

(~l1toPol1ret) 

" 

'. 0" • lo 

uznać trzeba ' ta. ' po~ięł ictó1-4 , 
przyM. rię zarówno starszym 
jak i- rńlodrleżv ' sżkol.;"ej. Ce;' 
na zł 18 za stara-n.nll. p~ękltie 
oprawiony tomik zm.:tdc\ćrię 

\ , 

p1)%1JCił tbl/żej om.ail7i4-n.yr.h. Sił 
to mianowicie pocztówki d*
cięce, róŻ1tobarume reprod.'llk
c1e dziecięCyCh prac. Do~ć głó
Ś1ta jest dztectęca pracvwni.a. 
B!astyc= krakowskiego Do
mu Kut.tU!1l prowad,z01W. ;>rzez 
att'!ł$tę~,malarza ZdzislaWtl Le~ 
'U"a.n~za gdZie te dziełka ze
łta11l tD.'likon.ane. Nie dziwi nit 
chyba, że n.ajczęti8Zvm sto
$unK9WO tematem mloJ.oct.;.
nvch .artystów jen rodz·m.a. .. 
Irnlm«. Me ja.kże różnie i pięk 
nie ta ma?i1.(1 jen PrUd.3tll
wiona! ·N~ brak również i in
",ychat,akCyjn~h temató".b 
dzieciństwa, . '.' jak "Kan.zera", 

, . 

AIl1)a Lewanowll'z, l.t 12 '. 

" "Nasz kot", · .. Dzie1»Ciyn~a z 
kwiat em" czY też przepip'kn/l. 

" .bo1-oika". Gałczvńskiego. Im
preZV ·tego tlf1YU jak pocztów~ 

"KOBIETA & KLIPSEM" : 

kIch we!tern6w "ólyohC1:as zr~8-
ltzowanych .. Je1:dzl.ea znikąd". 
uznany został za najle~szy I ;>0-
nadto przyniósł pona-d , milionów 
dolarów wplywów kasowych. 

W roll glównej Allen Lad,i 
Jean Arthur I Van Hellin ..:. do.
skonali aktorzy grają nle7.wy;':l. 
in~eresu 'ąco. A 1 ('ja r07f:~ . .\1(\ ;ri~ 
w malowniczym terenl-e 5l-anu 
W)"l)óIlin,. . 

dziecięce b1ll1l już poliejmo1.OO-

.JtURTER C,o\RSIU 
Znany nam juz z surok!~ 

ekranu harw.ly flim produkcji 
jU~ostowjańsko - franC"Usko • wło
skiej w"dług powieści J. Vern~. 
W rolf głównei c!csko"-ały C\lrcl 
JUrg~ns. Piękne kolorowe zdj/:· 
('"i a, mił.'Owe pełne nap.ęcia 'Sctl!~ 
ny bat.::!.i·~ y('7'1P y:'"zykuwaJłł 
wzrok 'widza do ekranIl. 

ERSKI 

Maturzystki " 

Nr 108 ('a39J) 

1U {1d.z!e f.~j Jak ",p. ''IiD'1fi,. 
ponii i w AngLii ZMttDC1I prmr 
ma.jll jed,-n.rLk, że tO tej. k.mz,. 
frontacji toyQ.a.W!ticttoO IG~ 
kowsJ(.ie przedstawia. się ba.1"
rizo dO In" ze. Jeśli więc ma.eł.e 
ochotę zamienić, jakże c~ 
Jeszcze straszliwe kota,.OtDe 
tzw. 1lńdokówk.i ~ =ł .l'l'ty-

Anna~ 

wloz, Ia.t 11'~ 

,,PIES·". -·.· 

st1JCZ!1~, spróbujcie zami~ 
je wlaśnie na owe ~1.ęM! 
pocztówki. Jeśli uCZ'Jl'!!.oc!e· bo 
(co zresztą nic jeti koniecZ'IU, 
w dniach Oświaty Książki. ł 
Prasy, nikt nie powinien tlXlm 
tego poczytać za nadzwjICZX1.j
JI4 .. pozę .. ··· 

CECYLIA BŁOI9'SlCA 

.............................. 

Wyjątki z wypraeowail 
szkolnYCh 

o KOSCroSZCE 
.. Tadeusz Kościuszko był 

krwistym Polakiem. Jeźdz.i:ł 
na polowanie z wielkimi pa 
nami i t",,· n~,.:zył się sine 
lać. Wyjeżdżał też za grani 
cę, ale że bYł dobrym Pola
kiem. więc w razie pJtrze
by wracał do kraJU. Pobił 
Krzyżaków pod Racławiea
mi, a dopomo<.']i mu w tym 
kooynierzy i Matka Boska 
Częstochowska, Koronował 
się na krola po-lskiego na 
rynku Kleparskim w Krako 
wie I wydał man,ifest. Opu
s~ony przez wszystkich, z 
jedną książką pt. ,.Pan 't'a
deusz" umiera na obc1:yź
nie z tęsknoty za Polską" •. 

o KOeJE 
"Kot rozmnaża si~· przez 

swoje małe, które przez 9 
dni są' ślepe. a potem dosta
ją oczy i stara sie: nimi t)

piekuje, albo lata po da
chach za kotami. Kotki są 
bardzo zilbawne I zajmuj!! 
się kłębkami nici albo in
nvmi swawolami. Potem u
('~ą sit; łowić myszki. przy 
czym ic~ pazurków zupeł
nie nie słychać. Kot jest ob 
ciagnięty roznym futN!m. 
B~~a też elektryczny. jak 
go odwrotnie pogłaskać. Z 
tyłu za nim znajdlljesi~ 0-

gon coraz cieńszy. aż wre 
s'zcie ustaje. Wskutek 
swych pazurków kot jest 
przywiązany i wspina się 
po drzewach, gdzie łowi jaj 
ka dla swoich dzieci. Czasa
mi kot bywa kotką". 

o "OJCU 
Z"ADZUMlONYCU" 
SŁOWACKIEGO 

"Jest tu przedstawiona bo 
leść ojca, który pat:-zy na 
śmierć swoich dzieci, któ
rych dżum;;! wydziera bezli 
tomie z łona. Ojciec zadhi
mionych siedział. trzy ty,Od 
nie w pewnym miejseu, a 
gdy mu wszyscy pomarli po 
został sam, jak parszywy 
kot na puszczy". 



,,0 zniesieniu podatków od plac robotników 
umysłowych oraz o 

do podniesienia 

i prac 
innych posunięciach zmierzaj 

dobrobytu społeczeństwa radzie 

Referat N. S. Chruszczo 
wygłoszony na sesji Rady Najwyższej Z S R R ( kr6t) 

L· , 

L UDZIE ra<hiecey - oświa.dezył 
na wstępie N. Chruszczow
szczycą się tym, że dzieło Leni

na żyje i zwycięża, że jego marze
nia wcielane są w życie przez .etki 
milionów ludzi - budowniczych so
cjalizmu i komunizmu, że dzieło 
Lenina przyciąga wszy.tki.cll lICZci
wych 1 u<izi na świecie. 

Mówimy o tym z dUDUł - pod
klreśl!ł premier ZSRR - podaumo
wując wyniki zwycięskiego pochodu 
idei Marksa - Engelsa - Lenina. 

Ludzie radzieccy osiągnęli wyso
Id poziom rozwoju gospodarki. któ
ry już teraz zdumiewa cały świat 
i otwiera przed narodem radzieckim 
jeszcze wspanialsz-e perspektywy, Ta 
gigantyczna praca narodu, historycz 
De zdobycze osiągnięte w dziele bu
downictwa komunistycznego stano
wią najwspanialszy pomnik W-z.nie
.rony pamięci Lenina.. 

N. S. Chruszczow ~ł1, -
łakt rozpatrywania przez sesję Ra
dy Najwyższej projektu ustawy o 
rmiesieniu podatków i pD5unię<:iach 
mających na celu zakończenie w ro
ku 1960 procesu przechodzenia wszy 
.tkich robotników i pracowni!ków 
na skrócony dzień roboczy odzwi-er
ciedla troskę partii komunistycznej 
i rządu o stały wzrost dobrobytu 
społeczeństwa radzieckiego, raz jesz 
cze potwierdza pokojowy charakter 
polityki radzieckiego państwa s<r 
cjalislycznego, Ja-k więc wi<lzicie -
zauważył Chruszczow - porządek 
obrad w pełni odpowiada wi{)Sen
nym nastrojom radości. 

Następnie premier ZSRR przypom 
nia l, ii - jak podkreślono na XXI 
'Zjeździe KPZR - w miarę realiUł
cji planu siedmioletniego, akumula
cja w przedsiębiorstwach socjalis
tycznych będzie cora,z większa i w 
ostatecznym rachunku stanie się je
dynym źródłem 1Japewniającym roz
szerzoną reprodukcję socjalistyczną 
oraz dalszy wzrost stopy życ!<>wej 
ludności. W podobnych warunkach 
ściąganie podatków z ludności-

- dodal Chruszczow - nie jest JUŻ 
konieczne. 

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR podkreślił, że calkowitez.nle
sienie podatków od plac robotników 
I pracowników, a także inne posu
nięcia zmierzające do podniesienia 
dobrobytu ludności radzieckiej sta
nowić będą akt państwowy o ogrom 
nym znaczeniu politycznym i g~po
darczym, Będzie to nowy, dobitny 
wyraz niezaprzeczalnej wyższości 
socjalistycznego ustroju społeczn-ego. 
Akt ten przygotowany został na 
gruncie potężnego rozwoju sil wyt
wórczych Związku Ra<lzieckiego kro 
czącego do komunizmu. 

Podkreślaj-ąc, iż najwięks7;l\ zdo
byczą socj8 '.'zmu jest fakt, że zlikwi 
dowal on kanita:'·tvczne stosunki 
produkcji i stworzył ogromne per
spektywy rozwoju sil wytwórczych 
społeczeństwa, Chruncww powie
dział : obecnie kraj nasz jest jednym 
z napotęiniejszych nod względem 
gospodarczym moc3rstw świata., 
pi:onierem postępu 1udzkoścl, nieza
. x!nym sojusznikiem i przyjacie
lem narodów walczących o "I'Olność 
i niepodległość, ostoją pokoju i bra 
terstwa narodów. 

Bogate doświadczenia rozwojU pań 
stwa radzieckiego dowodzą, że naród 
nasz wybrał jedyną cluszną drogę -
drogę budowy komunizmu I zwycię 
sko kroczy tą leninows!l:ą drogą. 

Omawia jąc Sukcesy gospodarcze 
ZSRR w roku ubieglym Chrus7.c7A>W 
powiedział: j eśli się nawet uwzględ
ni właściwe naszemu krajowi wyso
kie tempo rozwoju, nigdy jeszcz,e w 
ciągu jed nego roku nie dokonaliśmy 
ta _k wielI' , jak w 1959 r , - nierw-
5zym roku planu siedmioletniego. 
N. Chruszczow nazwał rok 1959 ro
kiem wybitnych o~iągnięć w rozwo 
ju sił wytwórczych i w tworzeniu 
mat-erLalnej i technicznej bazy komu 
nizmu. 

Istnieją wszelkie podstawy, by 
przv'"luszczać - pod kreślił C:.rusz
ezcw - ż.e w roku bieżącym tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej nie 
będzie mnie~sze, a być może, będ~e 
jeszcze większe niż w roku 1959. 

Wstępn~ wyniki pierwszych erlerech 
miesięcy br, świadczą, I:i; zadania 
planu drugiego roku siedmiolatki wy 
konywane 91\ z powodzeniem. N. 
Chruszczow stwierdził, ż,e w og6lno
naro<!{)wej walce o przedterminowe 
wykonanie planu coraz bardziej roz
wija się ruch brygad pracy komuni
.tycznej. który wysunął wiele lud. 
odważnej myśli. nowatorów pro
dUkqji, dających przykład komun1-
Itycznego stosunk1U do pracy. 

Sukcesy osiągnięte przez naród .ra 
dzieeki w dziedzinie rozwoju prze_ 
mysłu, rolnictwa, nauki i techniki _ 
?świad~ył ChruSzczow - dowod~, 
ze ZWYCięstwo w pokojowym współ-
2lawodnictwie z USA, będzie bez
względnie .. po naszej »trorue, po stm 
me soc)ah nnu , O tym - dodał on _ 
mówi całe doświadczenie budownic
twa SOCjalistycznego. Realności zada 
nia -: doścignąć i prześcignąć naj
bard7..!ej rozwinięte pod wzglp,dem 
lQ8P?darczym kraje kapltal!stJ'czn-s 
- ,nIe mogą teraz negować nawct lu 
dZle z!1ani ze swej nie.oawi;;ci wobec 
lIOCJalIzmu. 

go I kulturalnego rozwoju ZSRR l1!Il 
najbliższych 20 lat. Plan ten stwarza 
perspektywy niezwykle szybkiego 
marllzu kraju ku komunizmowi. 

- Marny wszelkie warunki po te
mu - podkreślił m6wea - aby w 
118jbl1inym czasie naród radziecki 
mógł żyć jeszcze lepiej, jeszcze ra
dośniej, na jeazcze wyż.lzym pozio
mie. 

StwierdZIł ;'e, te J)łace nie wyezer
rm,ią w5zystkkh świa.dczeń, jakie 5pO 

łecz~ń5t'W(l socjalistyczne daje czło
wiekowI. ChruszczOW' podkreślił og
romne znaczenie -rot:emu zwięk
szenia fundus-zów społecznych, dzię 
ki któr"m zaDewnia się ludziom "I"a 

cy wygodne mieszkania o niskirn ko 
mornym, urlopy, bezpłatną oplek~ 
lekarską. coraz S2'Je'!'Szą sieć Instytu
~ dziecięcych, MwlatoWY'eh, kultu
raln,ych i .portowych. 

P~emier ZSRR poakreślll, ł.e wy_ 
sokie tempo wzrostu dochodu naro
dowe~o w Związku Radzieckim za
p«:wma ~ możliwości uneczy
wlStmema przez partię komunis
tyczną programu podnieaienia dobro 
by~u i, rozwoju kultury narodu ra
d~lecklego: W 1959 r, w porówna
OlU z rokiem 1953 dochód narodo
w.y zwi~zył się 1,8 raza,a w po
rownamu z rokIem 1913 - 25--krot
nie. ~ _przeliczeniu na jednego in-i~ 
szkanca, w 1959 r, w porównaniu z 
rOki~m _. 1953 ', .dochód -narodowy • 
wzrosł 1,6 raza, a w porównaniu z 
rokiem 1913 - 16 razy. -

N. Chruszczow przypomniał, ż,e w 
ZSRR około 3/4 dochodu narodowe
go przeznacza się na zaSpokojenie 
osobistych materialnycll i - kultural
nyc,h potrzeb ludności; a pozostałą 
częsć - na rouzerzenie produkcji 
i cele społeczne. 

W oparciu o stały wzrost docho
du narodowego - dodał Chruszczow 
- realne zarobki robotników ra
dzieckich w 1959 r. zwiększyły się 
dwukrotnie w porównaniu z roldem 
1940. W okresie 1953 - 1959 !'Nlne 
dOChody ud:zieckich ludzi pracy 
w~rosły o 45 proc., a dochody chlo
pow - o 64 proc. 

Mówca za'komunikował, ie do dnla 
1 kwietnia br. już około 16 milionów 
robotników i pracowników umysło
wych w ZSRR przeszło na sz,eścio 
i siedmio-godzinny dzień pracy. 
Prz,ejście wszystkich ludzi pracy na 
taki skrócony dzień pracy Z06tą.nie 
całkowicie zrealizowane do końca 
1960 r., a od 1964 r. począwszy roz
pocznie się proc~ przechOdzenia na 
sześcio i pięcio-godzinny dzień pra
CY. 

- Najkrótszy dzi~ń pracy w iwie
cie - powiedział Chruszczow - bę
dzie wybitnym socjaln;ym osiągnię
ciem mas pracujących. Dodał on, 
ż,e przejście lUl skrócony dzień pra
cy odbywa się bez obniienia płac, 
a w więksl;Ości gałęzi przemysłu pła 
ce te uiegają znacznej podwyżce, 
zwła'szcza jeśli chodzi o tobotnik6w 
o niskim uposażeniu. 

- Partia komunistyczna I rząd 
radziecki - kontynuował m6wca -
uczyniły I czynią wiele dla poprawy 
bytu narodu, widząc w tym główny 
CEl swojej działalności, 

Następńie Chruszczow podkreślil, 
że żaden rząd kraju kapitalistycz
nego nie jest w stanie dokonać tak 
głębOkich zmian, takich reform, jak 
zapewnienie nieustannego wzrostu 
stopy życiowej narodu, wprowadze
nie powszechnych i bezpłatnych u
bezpieczeń społecznych, urlopów 0-
płacanych przez państwo, jak bez
płatna oświata, b€żpłatna opieka le
karska i zapewnienie pracy wszyst
kim Obywatelom. - Gdyby to na
stąpiło - stwierdził mówca - ka
pitalizm przestałby być u.m.ym so
bą. 

Przewro-rriczący Rady Ministrów 
ZSRR poinformował, u radzieckie 
organizaCje planowania opra~owu,ą 
perspektywiczny plan e.kcnomicme-

ChruszcZOW' podkreślił, fe w toku 
dalne"" powięks2IIlnia lpołecznych 
funduszów konsumpcyjnych eon. z 
bardziej będzie się utrwalał i rozwi 
jal kolektywizm w tyciu, w pracy, 
w stosunkach między ludźmi oraz ~ 
d~ się kształtowała umiejętność 
rozsądnego korzystania z coraz to 
większych dobrodziejstw komuniz,:, 
mu. Tym samym - podkreślił mów
ca- komunizm udowadnia wobec ca 
łego świata swe szczytne zasady hu
manistycznoe, u których podstaw le
ży troska o szczęście człowieka. 

Określiwszy zniesienie podatków 
pobieranych od ludn03ci jako "wiel
kie posunięcie o olbrzymim znacze
niu politycznym i gospodarczym" 
Chruszcrow stwierdził, że spełnienie 
marzeń ludzi pracy, a mianowicie 
uwolnienie się od podatków, Jest nie 
możlilwe w warunkach kapitalizmu. 
Nieustanny wzrost oiężarów podatko 
wych to jedna z oech charakt.erysty 
cznych kapitalizmu na wnyst1dch 
etapach jego rozwoju. Szczególnie 
~y podatki w epoee imperializ
mu, Ił to w związku z Olbrzymim 
Wzrostem 'WYdatków zbrojeniowych. 
Wzrost podatków I ą>adek dochodów 
ludzi pracy to zjawisko nAturalne 
w rozwoju społeczeństwa kapitali
stycznego. 

Przewodnle1:'łCY Rady MInistrów 
przytoczył oficjalne daM świAdczą
ce, ie podatki śc!.uane z ludności 
stanowią przytłaczającą część do
chodów współczesnych państw ka
pitall!!ł.ycznych. W roku bu-dżetowym 
1958/1959 w łącznej sumie dochodów 
państwowych wpływy po.datkowe 
(bez podatku dochodowego od kar
teli) wynosiły: w USA - 70 proc., 
w Anglii - 75 proc., we Francji -
73 proc., we Włoszech - 88 proc. 
i w Niemieckiej Republice _Federal
nej - 77 proc. Te olbrzymie sumy 
otrzymane w postaci podatków wy
korzystywane są przede wszystkim 
na cele wojskowe. I tak, w bieżą
cym roku budżetowym wydatki bu
dżetowe USA na cele wojskowe wy
noszą 58,3 proc. a wraz z wydatka
mi z tytułu pożyczek państwowych, 
kt6re w zasadzie związane są z wyś
cigiem zbrojeń - ponad 70 procent 
całego budżetu. 

,,Ni~ może być Uł<lne~ porówna
nia między budżetami państw kapi
talistycznych a budżetem państwo
wym ZSRR i budżetami innych kra
jów socjalistycznych". 

,.zasadnicza różniea między tymi 
budżetami wynika z przeciwieństwa 
aamych aystem6w .połecznych 
socjalizmu i kapitalizmu, z zasadni
CZO różnych funkcji państwa socja
listycznego i kapitalistycznego". 
Można bez przesa<ly powiedzi'et -

wskazał Chruszczow - że nasze pań 
ItwO ma takie finanse i taki budżet 
którego równowagi i stabilności mo
że poza-zdroOCić każde państwo kapi
talistyczne. Dowod€m stabilności 
budżetu radzieckiego jest trwała 
przewaga dochodów budż.etu nad je
go wydatkami. Bu<lżet ZSRR jest 
bu<lietem bu<lownictwa pokojowego, 
gospodarczego l kulturalneeo. Blisko 
4/5 wszy.tkich dochoo6w przeUlll
cza się na rozwój gospodarki naro
dowej, na podniesienie ltopy tyciO
IV".,j ludności. 

Charakteryzują(: bodtet ZSRR -
Chruszczow podkreślił także zmniej 
nenie WydatkÓW na obronę. W ro
ku 1960 w;rnoną one 12,.9 proc. wo
bec 19,9 proc. w roku 1955. Nowa., 
!Znaczna redukcja aił zbrojnych, do
konana w ZSRR, umożl.1wi dodat
kowe zmniejszen~ wydatków na 
obrOl'Jol:. 

Dzięki ()Slągnl~ym sukcesom "tli' 
rozwoju jt08po<la.rki. umocnieniu fi
nansóW i obrotu pieniężnego ZSRR 
dysponuje niezbędnymi środkami.. 
aby już w roku bieżącym pnystąpie 
do znie.ien1a podatków od wYJl.8el'O
d_ń robotnikw , 1 urzędników. 
, w- :nii8rę ' Wz:rostu gospodarki -

!rodowej - powiedział Chruszczow 
- i zwiększenia dochodów otrzymy
'WaDych od przedsiębiorstw socjalis
tyunych., udział podatków uzyskiwa 
nytJ:h od ludności w dochodach bu-

_ dbetu systematycznie at~ zmniejszał. 
W wyniku szeregu posunięć doko

-naaych po drugiej wojnie światowej 
podatki uzyskane od ludności zmniej 
szyły się juź. w stosunku rocznym o 
13 miliardów rublL Nie rozpisuje się 
już, pożyczek państwowych., zniesio
no obowiązkowe dostawy artY'kuł6w 
,rolnych przez gospodarstwa kolchoł 
ników, robotników l 'IJl"Zęd.ntkÓ'W. 
Wlzystko 10 zwięks%yło znacznie do
chody ludności i spowodowało pa
ważne zwiększenie wkładów osz
czędnOŚCiowych. W ciągu oetatnich 
d.wóch lat wkłady do ku oszczę<i
ności zwiększyły się o 20 miliardów 
ru_bl! i obecnie wynoszą ponad 105 
miliardów rubli. Liczba zaś posia
daczy książeczek oszczę.dnościowych 
przekracza 50 mln osób. 

Rada Ministrów ZSRR opracowa
ła projekt stopniowego zniesienia 
podatkÓW od wynagrodzeń i przed
stawia ren projekt Rad2ie Najwyż
szej ZSRR. Chruszczow do<iał, że 
całkowite zniesienie podatków wy
magać: będzJ.e pewnego czasu, gdyż 
należy uwzględnić możliwo&cl pań
Itwa. 

Projekt u.tawy pnewidu)e znie
.lenie podatk6w etapami - przy
stąpienie do tej akcji poczynając 
już od l października rb, I zakoń
czenie jej w roku 1965. Przewi<luJe 
się zniesienie przede wszystkim po
datków pobieranych od robotnik6w 
i urzędników stosunkowo nisko upa
aażonych, a następnie Itopniowo -
od wszystkich ludzi pracy. 
Projekt przewiduje zniesienie podat 

ku dochodov.rego całkowite lub czę
ściowe od robotników I urzędników, 
których płace wynoszą mniej niż 
2,000 rubli miesięcznie. DZięki te
mu realne płace 99,4 proc. robotni
k6w I urzędni1c6w zwiększą się o 
sumę taką. jaką wynoszą podatki 
przez nich płacon-e. Dla pracowni
ków zaś otrzymujących ponad 2,000 
rubli miesięcznie zniesie się podatek 
dochO<:lOwy z tym, że Ich płaca 
zmniejszy się o sumę, jaką wynosi 
podatek dochodowy, tak więc realna 
płaca będzie zachowana. 

Po zni~ieniu podatku dochodo
wego płace netto 59,4 miliona ludzi 
wzrosną o sumę, jaką dawniej pła
cili tytułem po.datku. Kilka milio
nów '1 udzi otrzyma płace większe 
przeciętni-e o połowę płacone~ do
tychcz.u podatku, tylko płace nie-

wielkiej _ liczby pracowników nH 
ulegną zwiększeniu. RÓ'wnocześni. 
zostanie skasowany podatek płaco
ny przez kawalf:rów i rodzill.y m8n 

łOdzietne, niezależnie od wysokoścl 
ich zarobków. Wraz ze zniesieniem 
podatków, pod-ejmuje się posunięcia 
w kierunku podwyżki płac mjnjm.u
nych.. Mówca podkreślił, że s.kaSO-, 
wanie podatków ma na celu :rred~ 
kowanie różnic między płacam1 -,:t 
S2.)m.i a niwymL 

Zdaniem N. S. 
zmniejszenie tych róźnic jest 
ne i sprawiedliwe, albowiem 
ga na poddąganiu niskich 
rii płac do średnich, a 
do wyższych, Będzie to 
pracy dla wszystkich członków 
łeczeństwa socjalittY'<:ZoP.-f>gOl'1' 

Premier Chrustczow zaznaczył, 
podatek pobierany % tytułu 
lta.n.iar z dzia łek: 
musi być chwilowo utrzymany, 
bowiem odgrywa on pewną rolę 
zachowaniu dyscypliny pracy w 
chozach. W przyszłOŚCi jednak 
działek przyzagrodowych ~z.ie 5&1 
zmniejszała, a tym samym powsta-' 
n.ą wanmki sprzyjające z.niesien.ill , 
podatku ro1nego. 

Chruszczow podkreślił, te spra 
pierwszorzędnej wagi jest rozwini 
cie rzeczywiście powszechne] walid 
o dalsze zwiększenie produkcii 
podni-esienie wydajności pracy, o~ 
n iżen ie kosz.tów własnych, zwięk
szenie rentowności; _pełniej,sze Wl'
.korzystanie rezerw. 

Rada Ministrów ZSRR postano
wiła. by poczynając ' 1961 roku 
1G-k!l"otnie podwyższyć: ... .,. .... 0> .,. ' "Q-

bla i w związku 'Z-·i ~ 
do obrotu nowy pienią.dz.Chrus:. 
czow podkreślił, ż.e krok ten nie 
spowoduje żadnYCh strat ani dla 
lu<lności, ani też dla państwa. Wy
miana starych pieniędzy na noW'lll 
dokonywana. będzie w ciągu 3 mi'&-
5.ięcy. 

Część referatu ChrllSZCZOw pe.. 
święcił zagadnieniom zwięk.szen. 
produkcji artykułów powszechnego 
użytku. Stwierdził on, Że zniesienie 
podatków i wzrost dochodów lu~ 
pracy zwiększy zdolność nabyw~ 
ludności i wymagać będzie m.acz~ 
Co zwiększenia zasobów towarow~7 
dla rynku. ~~ • ' Jf' -

W roku ubiegłym - lnfortnO'\1nl 
Chruszczow - obroty handlu deta
licznego wynOSiły 709,6 miliarda ~ 
bIL W roku bieżącym sprz~da aloQ 
ludności więcej towarów niż w r0-
ku ubiegłym na sumę b-lisko 56 mi
liardów rubH, 

..Dysponujemy obeonle dostlJ.t~ 
nymi zasobami towarowymi dla ?0-
krycia pOpytu ze strony ludności". 

Uzyskan-e dzięki wykonani.u I 
nadwyżką zadań pierwszych dw6cb 
lat 7-latki dodatkowe kapitały umoż
liwią zwiększeni-e o sumę wielu mi
liardów rubli inwestycji dla szero
,kieg~ rozwoju przem"ys@ -1~~1 
1 spozywczego. , I ' 

, -' 
.,Przyśpieszenie ' tempa rozwoju 

produkcji artykułów POW\'7..echnego 
użytku przyczyni się do szybszego 
osiągnięcia największego w świecie 
.pożycia'" OŚWiadczył Chrwa.
czow. 

KC KPZR i Rada Mlnistr6w -
kontynuował mówca poleciłY 
Państwowej Komisji Planowarua 
wytyczenie konkretnych krok6w W 
kierunku dalszego rozszerzenia pro
dukcji l zwiększenia produkcji tka
nin, obuwia i innych artykułów, 
aby szybciej prześcignąć pod tym 
względem Stany Zjednoczone. 

Następnie mówca podkreślił z na-
ciskiem, ż-e nOWe proponowane przez 
rząd ZSRR ustawy są nie7.aprzeczal., 
nym dowodem żywotności so~jaliz_ 
mu, jego be7_<;przecznej gospodar~ 
i społecznej wyższości nad obwńi~ 
rającym kapitalizmem. ' 

Dalej Chruszczow 'Stwierdził: _ 
Nie drogą wojny będziemy r~ 
wszechniali idee komunizmu. Kon
kretne jego sukcesy będą wsk~ , 
wały ludziom, że je<iyną drogą do 
całkowitego wyzwolenIa człowieka 
i zaspokOjenia wszystk ic h jego Po-
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czają~, impe-
I rlalizmu usiłują sukc-e-
.y ZSRR i prze 
wyro zwierciadle, 
wiedział: "Tak, ja dłonią nie za

'słoni się słońca, ta y. niesposób Clkryć 
y przed nar'oda mi, Prawcla o 

ie t oru1 sobie drogę po
wszelkie p/zeszk:odY, Sukcesy 
w dziedzijl i~ budo~y nowego 
wYW1E'ra'i~ I wywierają na
brzymi zbaJf.'ienny wpływ na 
i walkę ws~ystkichnarodów, 

cały dziejowy prores rozwoju". 

roier qhrusz\ zow oświadczył, 
szystkie ' sukce sy ZSRR osiąg
zostały dzięki temu, że partia 

Dis:yczn a ~-ytrv:/ c:. 1 (' i ::i -2%:orn
me wcicla ła w życie leninowskie 
IWGkazartia o priorytecie rozw0ju 
~nysłu ciężkiego i była wierna 
taW11lzmowl. 
. Przechodząc do sprawy zbliżaja,-
~j się konferencji na szczycie 

llrusZCZOW powiedział: 
, Pamięć o nieda~ej prz~z-

Obowiązuje zarówno nas, Jak 
byłych sojusznikÓW z ko

antyhitlerO"l.rskiej do strzeże
umacnianit pokoju, do osta

zamkni cia bilansu minio
Y" 1 t::;;k ego postępowania, 

nie byłO już Inigdy nowej woj
'ny aby nie mogli jej rozpętać żad
lIai 'nowi naśladowcy Hitlera. 

Stwierdzając, że Związek Ra-
"iIkiecki opowiadll. się za trwałym 
pokOjem i pokojowym współ1stnie-

niem, mówca podkreśIil, iż zasady 
te leżą u podstaw polityki zagra
nicznej ZSRR. Następnie wskazał, 
że najważniejszym problemem mię
dzynarodowym jest rozbrojenie. -
Powszechne i całkowite rozbrojenie 
to najbardziej radykalny środek 
zapewnienia pokoju na całym świe
ci~ i wykluczenia wojny z życia 
ludzkości. Takie właśnie rozwiąza
nie tego problemu proponuje rząd 
radziecki. Premier dodał, że jeśli 
rozbrojenie będzie powsz~chne i 
całkowite, można będzie ustanowić 
nad. nim równie powszechną i cał
kowitą kontrolę. Następnie mówca 
podkreślił konieczność zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami 
i rozwiązania sprawy Berlina za
chodniego, który przekształcił się 
w splot sprzeczności, nabrzmia-
łych nieoczekiwanymi i ni~-
bezpiecznymi następs1:wami. 

Chruszczow przypomniał, że rząd 
radziecki proponuje zawarcie trak
tatu pokojowego z obu realni,e 
istniejacymi państwami niemiecki
mi "aby ostateczn-ie us>unąć pom
stałości drugiej wojny światowej Vł' 
Europie i znormalizować sytua~Ję 
w Berlinie w którego zachodmeJ 
CZęSCI dotychczas utrzymuje się 
d?wno przestarzały reżim okupa
cyjny". 

Mówca podkreślił dalej, że po
l~pszenie stosunków mi~zy Wscho
dem a Zachodem nastąpiłoby samo 
przez się "gdyby rozwiązano pod
stawowe problemy dzisiejszego 
dnia - rozbrojenie I pokojowe ure
gulowanie stosunków z Niemcami. 
włączając w to kwestię zachodnie
&0 Berlina". 
Jednakże - jak stwlerdxa m6wea 

- nie wszystkim widoczni~ doga
dza rozwiązanie zagadnień rozbro
jenia, utrwalenia pokoju w Euro
pie i zap€wnienia odpręż-enia mię
dzynarodowego, "Są jeszcze na Za
chodzie siły, i to dość aktywr.~, 
któ~ w żaden sposób nie mogą zro 
zumieć, jak dalece konieczne stało 
się teraz pokojowe współistnieni~ 
państw socjalistycznych i kapitali
stycznych i jak bardzo obłędne by
łyby w dzisiejszych warunkach 
wszelkie próby dalszego balansowa
nia na krawędzi wojny". 

Z klęską doznaną podcza-s ml<:lio
nej wojny - jak podkreŚlił pre
mier radziecki - nie pogodzono 
się w Bonn, gdzie znów knuje s!ę 
zbrodnicze plany rozpętania nowej 
wojny, gdzie wciąż jeszcze m<lrzy 
się o odwecie, o zlikwidowa!liu 
zmian, jakie zaszły w następstwie 
rozgromienia Niemiec hitlenwskich. 

W d"lszym cią~ mówca ostro 
zaatakował politykę Adenauera 
stwierdzając, 7..e zmierza ona do 
"stworzenia warunków dla odwetu, 
do zachęty odwetowców skupiają
cych siły do nowej wojny". Sprawy 
posuwają się II.Ż do tego - mówi 
Chruszczow - że Adenauer poka
Z".lje palcem na mapę Związku Ra
dz!ecki~go i gromko obwieszcza: 
.. Związek Radzieocki - to wróg". 
Tak S'aYTl<) wskazywał ongiś palcem 
n. mapę opętany fuehrer. Wszyscy 
wiedzą jak to się skoń<:zyło. 

Chruszczow podkrl'Ś1ił, że do 
uzbrajania Niemiec Z3.chodnich 
przyczyniają się moca:-stwa zachod
nie, a wśród nich także Francja, 
która byłll. ok".lpowana przez hiUe-

z Illyślą o człow-ieku 
(KORESPONDENCJA WLASNA AR Z MOSKWY) 

.. - My pojedziemy do 
Paryi&. li: czystym ser
oem, z dol>ryml intencJa
mł. . ." 

Jeśli ~ la'ótką relację 
z sesji Radyi Najwyższej 
ZSRR r ~zyna.m właś 

pow is:z;ą cyi.ątą.. to 
. t~ dlatego, iż uwa 

J.\ .... IMi_~vys&i;a ona naj
plastycznlej st ",nowis~~ 
ZSRR w tej najbardZIeJ 
obchodzącej dziś ludz
kość spra.wie. Choć prze 
cież wiadomo, że powo
dzenie konferencji na. 
szczycie nie będzie nie
stety za.J.eiałe jedynie od 
atauowiska. Zwi4l,zku Ra
dzieckiego. 

Ale parlament rad~ICCl 
ki zehrał się na lIWoje 
kolejne l posiedzenie w 
Za.sad.zirpo to, by omó-

, ~ic swo. sprawy wew
-- n~tr zJ1e 

Premier Cbrusz~w 
\!prccyzowa.ł raz jeszC7'..e 
genera.lny st~nek par
tii, linię partii w dzie
dziDie podnoszenia stoPY 
żYc1ow<'(i KPZR l rząd 
ra.dziwki sW5uje, w mia 
l'Il wzrostu dochodu na
rodowego, różnorodne 
środki w tej dziedzinie. 
Celowi temu służyły DL 

i!:L reg-ulacje płac, pod
wY:i.ka emerytUl", obniżki 
Den Itp. - Ale ob niZ ki 
DeIl mówi Niklta 

ACllru.no:row - stawiają 

w uprzywilejowanej Iy
tuacji ludzi więcej zara
blaj~ych. Ci, ldórz)' i 
t.,k są lepiej I:r1UOWa.ru. 
korzystają II obniżki eell 
w stopniu większym niż 
inni. Dlateco też nie re
zY81lują.e z tej drod nie 
cbcemy się de nJej ogTa-. 
oiC7-l\ć. 

W ZSRR w okresIe po 
wojennym uksdalWwa
la się, jak wi:W.omo, dQś6 
duża rezpięwś6 zarob
ków. Trzeba wlt:e te za
biegi ekoftOł11iozne stoso 
wa6 tak., by sPrzyjały 
redukowanJu zbyinlej 
rozpi~i płac. Pod
kreślmy: J e d y R I II 

II b y i n l e j rozplętoś
ol, gdyż ZSRR w dal
szym ciągu, ne~ jQana, 
nie ~e stosować .. ura 
wnJłowki" w placach. 

Jednym zb.kich włd
nie posunięć, które zwię 
kszą dochody ludności ze 
IPecjalnym uwzględnie
niem nisko za-rabiają
cych jest proponowane 
dzlś przez Chruszczowa 
w imieniu rządu zniesie
nie podatku od UPM8-
żeń. Jak wiadomo, nie 
będzie to jednorazowy i 
powszechnie d:z;ia.ła.Jąey 

akt, lecz przedsięwzięcie 
realizowane stopniowo, 
etapamI. w miarę uzYSld 
wanta. pokrycia w ekoao 

Jak został zestrzelony 
samolot amerykański 

MOSKWA 

"Krasnaja Zwiezda", centralny organ M1nis 
rerstwa Ob;:-ony ZE:,RR, podaje w numerze z 
6 bm. pewne szczegóły zestrzelenia s<ill1olotu 
amerykańskiego, który 1 maja wtargnął w 

powietrzną Związku Radzieckiego. 
zamieszcza zdNcie zdruzgotanego sa 
rykańskiego, nie mającego znaków 

;oz·pmma.wczych. 

o świcie rozl,egł się w jednostce obro 
niczej sygnał alarmowy. Po przy 

radiotelegrafistów pierwszych ko
o locie nieznanego samolotu, któ
na terytorium Związku Radziec

strony południowej granicy, z każdą 
wało się =z bardziej jasne, że w 

mice (prenUer Cbl"llSll
MOW II ma.kaymalD~ pl'e
cy~ wykaza.ł, li moilt
wośeJ. t:dde będ1!-). J_* Vł' 
kOO(\. blCŹl\MCe rob 
saczn~ ełn:ymywa6 _o
ją płacę bnJ«o (bez po
t.rąceń) w_z)'1JtI)' praeow
nią zarabiając)' d. 5" 
ruOU. Jed_śnle za.ra
b~jąeym do 600 rubli po 
d!?tek już w bieżącym ro 
k!l :rostanie ZDlnlejazotl)' 
o .. proc. Tak ltopaiewo 
z a,a:i;dym rctkiem r_e
rać się będzie krą&" ro
b4tników i pracowników 
zwolnioD1'eh. całkowide 
łu:b e&ęSclOWII od pedał
kbw. 

Tewo sa.meco typa .... 
luftlęeiem zmierzaJącym 

do dalszej powuee.bt1ej 
poprawy syłuaejl ma.te
rialnej i warunków ty
m ludności. j~t jtri reQ 
lirowzDe i rozpatrywa.ne 
Da s~1 'tV szoezegółaoh -
skTóoenle dnia robooze-
1"0 (oczywiście bez zmże
nla płac). Opróez teg-o do 
tej lamej niewątpliwie 

I"rupy spraw ,.frontem 
do człowieka" n&leż~ de 
krety, które rząd przedło 
żył pa.rlamentowi do za
twierdzenia, a które do
tyCIą dalszeg. rozwoju 
tycia polliyczne... w 
ZSRR, rozwllju loeJal. 
łY01ll1ej demokraeJI. 

Jednym słowem, są ill 
wszystko sprawy, które 
II jed_J sirony św1adeą 
o doabllbaojl - podsta
wowym warunku iwór
ozeJ działalności w pań 
lAwie IOejalisły_ym -
z drugiej strony wymaga 
jąoe ltabilll'..aeji, P2,k0ju. 
pewDOśeł jutra.. 

Jest wlęe zupełnie Z!'O
lumia.łe, u:r.asad ni one, że 
deputowani zebrani na 

·Ialł zareagowali z na.j
wlęfuzym oburze~m l 
poi~pleniem, kiedy pre
mier Cbruszezow poin
formował parlamenł l 
naród l"B4kieokl o prowe 
kacyjnych wystlWie
oiach niektóryCh amery
kańsłdeh dz1a.łacay pafl
ftw1Jw)'ch i o prowoka
oyjnym naruszeniu ATanl 
cy radzieołdej przez aroe 
rykańskie samoloty. Tak 
Jest, premier Chrusll
ezow mówił nie tylko o 
dalszej nie zaehwia.nej 
woli Związku RadzIee
kIec'o waleseola o pokój, 
o rozbrojenie de) końca, 
ale mówił również o tym 
~zystkim, 00 w chwlll 
obecnej ł~mu pokojowi J 
koDfereoej1 na. szczycie 
gron . 

Bo cheemy być optymi 
stam!, &le nie chcemy 
być manyclelamL 

MARIA 
WOLODARSKA 

strefie powietrznej pojawił się ob
ot we wrogich .celach. Samolot ame

, leciał 00. bardzo dużej wysokt:>ści z 
ią około 900 kilometrów na godzinę. 

trwało niedługo. Uczestnicy jego 
i1i niebawem, że cel został zniszczony, 

LudnOŚĆ okolicznych wsi pomogła szybko 

Nowv ciągnik do orki to s:!cugólnie ciężkich warunkach o
raz do innych robót pracochłonnych, których nie można wy
kcmvwać jednym trak f OTIml, sloonstruowano we Wszech
związkowym Naukowo - Doświadczalnym I~t1ltucie Rolnic
twa. Sit- to dwa polączcme traktory "Wl.a.dymirce T~28", któ
rym zdjęto prze-dnie koła. Traktorem kieruje jeden człowiek, 

Na"zdjęciu.: Podwójny, sprzężonIl traktor WIM. 
szczątki samolotu amerykańskie&'). Fot -CAF 

rowców i, zdawałoby się, powinna 
najbardziej się lękać militaryzmu 
niemieckiego, .. Jest to - powiedział 
premier radzi·ecki - bardzo ryzy
kowna polityka i musimy otwarcie 
powiedzieć naszym byłym sojuszni
kom: bez względu na to, czy ~go 
chcecie, czy nie - pchacie .włas
nymi rękoma odw~towców do trze
ciej wojny światowej". Przy istnie
jącym układzie sił zbrojnych Niem
cy zac.hodnie same przez się nie są 
groźne, ale "mogą wzniecić konflikt 
zbrojny, wciągnąć do niEgo wielkie 
mocarstwa". 

Następnie premier radziecki 
wspomniał o problemie zachodnie
'o Berlina, w którym słusznie się 
widzi ognisko niebezpiecznego na
pięcia, Jedynym właściwym rozwią
zaniem tego problemu byłoby prze
kształcen:e Berlina zachodniego w 
wolne miasto. 

Oceniając w przededniu koru-e'l:"en
cji na najwyższym s7~zeblu cało
kształt sytuacji międzynarodowej, 
Chruszczow oświadczył: "Ostatnie 
posunięcia naszych partnerów wo
bec zbliżających się rozmów, Ich 
wystąpienia przedstawiające 2lIł.jmo
wa-ną pozycję, ich niektóre poczyna
nia, dają na razie, niestety, mało 

podstaw do żywienia nadziei, li ną
dy krajów, zktó:rymi m.anty się 
spotkać, Istotnie szuka~ koDk:iret
nych rO"Z'Wiązań". 

Odnosi się zwł~ w:ratenle -
ciągnął Chlruszczow :ile pewne 
ki-erownic?e koła USA dotychczas 
nie doszły jeszcze do wniosku o ko
niecznOSCl złagodzenia napięcia i 
rozstrzygania spornych zagadnień 

na d,rod7;e rokowań. 

Chrtazczow zauważył, te oświad
czenia Hertera, Nixona, Di1lona i 
innych politY'ków, którzy mają 
wpływ na kształtowanie polityki =
grani<:znej obecnego rządu USA, 
stanowią ,;zły omen i -dają słabą na
dzieję na pomYŚlny rezultat '["ozmów 
rozpoczynających się w dniu M ma
ja". 

Jak podkrefiJl CMuszcrow, sy-
tuację pogarsza jeszcze okoliczność, 
że 'przenmwienia te zostały, nieste
ty, zaaprobowane przez samego pre
zydenta USA. 

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR podkreślił także Z ubolewa
niem, że prezydent USA zamierza 
ograniczyć czas swej obecności na 
konferenc}i do siedmiu dni. 

Nawiązuiąc do wymiany listów z 
prezydent1ml Eisenhowerem w tej 
kwe.tii. Chruszczow powiedział: 

- Nam, ludziom ra<lzfeckim, wy
daie się, że obecnie nie ma ważniej
szej sprawy. w której wszystkie 
państwa i ludzie na ziemi byliby 
bardziej zainteresowani, niż sprawa 
umocnienia pokoju i zapobieże
nia wojnie. Jeśli politycy zamierza
ją ograniczyć czas swej obecności 
na konferencji, niezależnie od tego, 
jak będą przebiegały rokowania -
świadczy to, że rząd Stanów Zjed
noczonYch nie przywiązuje n<l'l~y
tej wagi do zagadnień, które będą 
omawiane na konferencji na szczy
cie. 

Jeśli chodzi o u<lział w rokowa
niach wicepr-ezynenta Nixona 
powiedział pr-emier - tru·dno mi 
pozbyć się wrażenia, :ile pan Nixon 
myśli o wszystkim, l€Cz najmniej 
o tym, aby osiątnąć porozumienie 
w ~iach spornych., zlikwido
wać stan napięcia, zlikwidować 
"zimną wojnę" i zaprzestać wyścigu 
zbrojeń. 

Obawiam sl~ - dodał Chruszczow 
- że gdyby prowadzenie tych ro
kowań powierzono panu Nixonowi, 
mogłaby powstać sytuacja podobna 
do tej, o której się mówi w znanym 
przysłowiu ludowym: "Wypuszczo
no kozła, aby pilnował kapusty". 

Według mówcy, również przebieg 
rozmów na temat zaprzestania do
świadczeń nuklearnych, a także roz
mów o rozbrojeniu nie świadczy o 
tym, by mocarstwa zachodnie. dą
żyły do porozumienia w ważnych 
sprawach międzynarodowych, "Co 
więc-ej - powiedział Chruszczow -
w ostatnich czasach mieliśmy do 
czynienia z działaniami o charak
t~~ze wręcz prowokacyjnym". Na 
polecenie rządu radzieckiego Chru
szczow zakomunikował deputowa
nym "o agresywnych poczynaniach 
przęciwko Związkowi Ra<izieckiemu, 
do których doszło w ostatnich ty
godniach ze strony Stanów Zjedno
czonych". Wyraziły się, one w tym, 
że stany Zjednoczon~ wysyłały swe 
samoloty, które prz~dostawały się 
nad terytorium Związku Radziec
kiego. Przedostatniego agresywnego 
aktu dokonały Stany Zjednoczone 
9 kwietnia 1960 roku, kiedy samo
lot USA wtargnął ponad obszar 

ZSRR od strony Afganistanu. Nikt 
rozsądny nie może podejrzewać, że 
tego naruszenia granic dokonał Ai
gani6tan, kraj ~zyjaźniony ze 
Związkiem Radzieckim. Jesteśmy 
przekonani - powiedział Chrusz
czaw - że ten samolot należał do 
USA l wyl€Ciał widocznl'e z bazy 
gdzieś na terytorium Turcji, Iranu, 
czy Pakistanu, państw należącYCh 
wraz z USA do agresywnego bloku 
CENTO. Premier radziecki nazwał 
tego rodzaju poczynania "kiepskim 
przygotowaniem do spotkania na 
szczycie". 

Drugim aktem agre6ywnym - po
wi:edzw Chruszczow - było wtar
gnięcie samolotu amerykańskiego W' 

stre!ę powietrzną Związku Radzie><>
kiego 1 maja o g<>dz. 5,36 według 
czasu moskiewskiego. Samolot ten 
został zestrzelony. StWierdzono, że 
samolot ten przekroczył granicę 
państwową ZwiąZ'ku Radziecki~g{), 
podobnie jak samolot w clni.u 
9 kwietnia. 

Po zbadaniu wszystkich materia
łów - stwierdlził Chruszczow
rząd radziecki złoży wobec Stanów 
ZjOOn<>czonycb ~ydowany pro
test i uprzedzi je, że jeŻeli taJrie 
agres~ akty przeciwko naszemu 
krajowi będą k()!ltymwwa.ne, 110 
zastrzega sobie praW'O odpowieóze
nla na nie posunięciami. jakie bę
dZM!mY uważali za potrzebne, aby 
zapewnić bezpieczeństwo naszego 
kraju. 

.. Sądzimy, że nikt nie wątpi, it 
mamy czym oclpowi-edzieć - oświad 
czy! Chruszczow. Co prawda, nie 
ma n na<> dyżuru bombowców )ak 
w USA, co niejednokrotnie oświad
czali politycy ameorykańsey. Mamy 
jednak. rakiety dyżurne. "które pre
cyzyjnie i nioeomylnie OSiągną wy
tyczony cel i działać będą ba.rdziej 
sprawnie i dokładnie niż dyżurne 
samoloty". Chrnszcww wyraził 
jak naj poważniejsze ostr:;;eżenie 
pod adr-esem równie-L tych krajów, 
które udostępniają swe t-erytorium 
siłom agresywnym i tym samym 
uła,twiają im działalność wymierzo
ną przeciwko ZSRR. Zapowiedział 
on tajcie, że sprawa ~amolotu ame
rykańskiego, który. naruszy! obszar 
powietrzny ZSRR, zostanie przek.a.
una Ra.dZłe Bezpieczeństwa. 

Premier ,podIcreślił, że agresY'WlMl 
siły imperialistycz'ne w USA podej
mują ostatnio aktywne próby stor
pe<lowania konfer-encji szefów rzą
dów, albo t-eż przeszkodzenia w osią
gnięciu porozumień, których ocze
kuje cały świat, ale próby zast-ra
sl'enia Związku Rad'Zieckiego rze
'komą przewagą wojskową skazane 
są z góry na niepowodzenie. ' 

- Związek Radziecki - stwier
dził mówca posiada wszelkie 
możliwości udzielenia odprawy każ
demu, kto zechce w drodZ€ m>,cisku 
osiągnąć rozwiązani<a korzystne_ dla 
agresorów. 

WtargnięCie samolotu ameryk3.ń
skiego ocenił Chruszczow nie Jako 
"przedwojenną próbę sil i rozpozna
nie wojskowe dla ciokonania napa
ści", lecz jako "rozpoznanie wojsko
we dla wywołania napięcia ner
wów, dla cofania nas na pozycje 
zimnej wojny", Ch<><izi O to, by zno
wu wrócić do napięcia, umo;diwić 
imperialistom gnębienie swoich na
rodów podatkami, kontynuow.anie 
wyścigu zbrOjeń, utrzymywan;e 
narodów w lęku przed wojną. 

Związek Radzięcki - powi-edział 
pr€mk:r ZSRR - znowu apeluje do 
rządu USA, aby położył kres stano
wi "zimnej wojny", zaprz-estał pro
wokacji przeciwko innym krajom. 
Głęboko wierzę, że naród amery
kamki, z wyjątkiem pewnych kół 
imperialistycznych i m<mopolistycz
nych, chc-e pokoju i przyjaźni ze 
Zwią~kicm Radzieckim. Tym samym 
odwzajemniamy się Amerykanom. 
Jednakże agresywne poczynania po
winny wzbudzić czuJność również 
u narodu amerykański-ego. 

Chruszcz-ow podkreślił, że rząd 
radziecki prowadzi jasną i konse
kwentną politykę pokojowego współ 
istnienia. Jest to - oś,viac1czył on 
- polityka leninowska, której br0-
nimy i w myśl której będziemy 
czynić wszystko, aby znależć moż
liwości rozwiązania spornych za
gadnień między państwami w dro
dze rokowań, 

Szef rzą<iu radzieckiego przypom
niał, że ZSRR udaje się na konfe
rencję paryską "z czystym sereero, 
z dobrymi intenc)ami i nIe będzie 
szczędził sił, aby osiągnąć porozu
mienie możliwe nawzajem do przy
jęcia". Podczas konferencii na szczy 
cie - powiedział Chruszczow -
n.aleŻY doh"O!lać powa:rnych wysiłków 
dla utrwalenia powszechnego poko
iu, położyć fundament zdrowych, 
prawdziwie pokojowych stosunków 
między paDstwami. 



I4Zlł'it/llm Jobie 
PRZfO(;TIr . lex 

Janina Kurmańska 

- dwLom Państwowego Se
sfl.arium Nauczycie""kiego 
otrzymała tD 1932 r. Poczq.tko
wo protlXlcLzi świetUcę, (t 71.4-
Itępnie uczll w Przem1rślu ł 
Wojtkowej. Od 1944 r. mien
k4 w Jarosławiu i tutaj do 
ciziś uczy w 7...asadnic:zej Szko
le Zawodowej. Jest wykla.
OOwczynią języka polsiGiego. 
Od wielu ,at Janina Kurmań
sk<L prowadzi biblioteke szkÓł 
zawodowych, która jest jednq 

z najlepszych bibliotek szkol
nych w woJ~wócLztwie. Za wy
niki osiqgnięte w praC1/ zawo
dowej i za osiągnięcia w dzie
dzinie upowszechnio.nia CZ1lte! 
nictwa Janifl.a Kurmo.ńsk4 
odznaczona została. Srebrn.vm 
Krzyżem Z.a.sługi.. 

SOBOTA 
7 maja 1960 r. 
.- -- - .~ .. ~ -~.-... ... -. . 

NIEDZIELA 
8 maja 1960 r. 

RZESZOW 
Aptek" SpOłeczna m 2 

U:. G·runwajjzka 3 
Stały dyżuc nocny: 

Apteka Społeczna nr " 
u.1. D~brow"kie!(o 56 

Państwowy Teatr im. W. ste
maszkowej - I(od •. U 
Spazmy modne 

ZORZA (ul. 3 Maja) -
sob. Dzic.ic miłości (tr. l. III') 
gad z. 15.30. 17.45 I 20 
nJedz. -- Dziej e miłości (tr. 
I. 16) godz. 13 
Gdy kobl~ta zostaje sam. 
(radz. I. )4; 
gad z. 15.30. 17.45 I 20 
POR. - Orzechowa różdżk. 
,od:z. 10.30 (l. 7) (film poprze
drl występ zespołu artystycz
nego harcerlY neszowskich) 

MEWA. (ul. D~browskiego) 
Ew·- -·'10\" i..Ć miast.o 
(radz. 1. '!.2) 
gOd'. 17 i 19 

ŚWIT (ul. Lanl(lewicza) 
,ob. - nieczynne 
niedz. - J\<:ontparnasse !tli 
(fr. I. 18) 
godz. 15, 17 I 19 
POR. - Kotek Napłotek 
god·z. 11 

PRZODOWNIK (uL Pstrow· 
skiego) -
Tajemnice alkowy (fr. l. II) 
sob. godz. 17 I 19.10 
n.'edz. godz. 15, 17.10 i 19.20 
POR. - Wesoła karuzel/l 
(1. 7l godz. 10.30 I Człowiek 
w żełaznej masce (ł. U) 
godz. 12 

APOLLO - (Staromleśc!e) 
sob. - Moulin Rouge 
(ang. l. )6) 
godz. 16.30 I 18.30 
niedz. - :"'unatycy (pol. 1. l~) 
godz. 16 .• 0 i 18.30 

SIRZYZÓW ODRODZENIE -
sob. - niN'zynne 
niedz. - Awantura o Basię 
(poJ. l. 7) 

MI&LEC BA.JKA - Gdy umil
kły ej z.lala (radz. I. 12) 
TĘCZA - Biały niedźwi~~ 
(pol. I. ']4) 
OK - Mil~ząca gwia~da 
(POJ. I. 12) 

TARNOBR/oEG WISŁA -
sob. - Ojciec narzeczonej 
(USA l. 14) 
niedz. - Dr Corda a·re5tto
wany (NRF i. 18) 

STALOWA WOLA WRZOS 
Maturzystki (radz. 1. 18) 

Jan Schimanek 

- w nkolnlełwłe praeaJe 
.. lat. Uezy w wielu IIzkołach 
zawodowych Jako wybitoy pe
dacog z zakresu kowalstwa. 
Ma opinię jednel'o I najlep
szych nauczycieli ...- zawodu. 
Cieszy się dużym autorytetem 
wśród groua nauczycielskiego 
i młodzieży. Za wyniki 0511\
gnięte w pracy pedagogicznej 
odznaczony został Srebrnym 
Krzyżem Zasłuli. Obecnie Jan 
Schimanek Jen wyldadnw~ 
w Szkole Zawodowej w ..... 
8zowle. 

BALLADA - Koemo. wzywa 
(radz. 1. 12) 

DĘBICA UCIECHA - Men:rll 
w ogn.1ou (meka. L l') 
GRYF - Wyspa IIrnlerel. 
(~ułg. L 18) 
ZWIĄZKOWI: - lOb. nie
czynne, nlo.dz. Mój ull:oehan7 
(r .. dz. 1. 18) 

ŁAŃCUT ZNICZ - lob. Spra
wa pUota M",rMz. WCl. l. '2) 
rue<fz. - Czerwone I ezal'1Hl 
Ur. l. 18) 
HUTNIK - .nledz. - Córeez
ka (ang. l. 16) 

LEŻAJSK RADOŚC - rob. 
Dunaj (węg. l. 7), n.ledZ. 
WoJne mia-sto (pol. l. 14) 

PRZEWO.R.SK WARSZAWA 
, Kurier -carsld (jug. 1. 14) 

ROPCZYCE pnZYJA2Ń -
Lotna (pol. l. 16) 

KOLBUSZOWA GRAŻYNA 
sob. - Małe <karnaty (pol. 
l. L2), nledz. - W obroni. 
mojej m!łośol (fr, I. 18) 

PRZEMYSL ROMA - UcieMlk. 
przed noell (ang. l. 18) 
OLIMPIA - .ob. - Wllw6z 
!!rozy (rum. 1. 1%1. niedz. -
Sprawa pi,lota Mar~sza (pol. 
1. 16) 
BAŁTYK - Swiatła w 
oknach (radz. 1. 12) 
KLUB GARNIZONOWY 
U progu ciemności (ang. l. 18) 

JAROSŁAW GDYNIA - Jei· 
dziec znikąd (USA l. Ił) 
OKA - H-i (jug. l. 16) 

RADYMNO SWIT - sob. -
nl~zynne, niedz. - W kr~ 
gu po~jrzeń (r .. dz. 1. 12) 

KROSNO PIONIER - sob. -
Celuloza (pol. 1. 14), niedz. -
Pod (W,azclll kygljskll (pol. 
l. 14) 

BRZOZOW ROBOTNIK - !lOb. 
- nieczynne. niedz. - Ania 
l Mania' (NRF l. 7) 

JASŁO SYRENA - 50b. -
Miloząca gwia"rta (panoram. 
I. 12). niedz. - Mój wuJaszek 
(fr. l. 12) 

·GORLlCE WIARUS - DopÓki 
jesteś ze mną (NRF l. 18) 
GÓRNIK - Przystanek na 
peryferiach (czes. l. 18) 

SANe",: POKÓJ - sob. - Pod 
gwiazdą frygijską (pol. 1. 14) 
niedz. - Wieczór Trzech 
Króli (r&d7 .. l. 12) 
SAN - nledt. - Los cz.łowle
kA (ra~z. l. 16) 

UWAGA: Rel'ertulłr kin pooda
jemy wg informa-cj! CWF 

BRZOZOW - sob. - Państwo
wy Telłtr Im. W. Slemlł'~ 
kowej - Ple!"Wszy dzień wal 
noścl 

KROSNO - Państw. Teatr ltn. 
W. Siema.s7.kowej - P l ... rw· 
5zy dzień wolnośel 

RZESZÓW WDK (uL Oknei ." 
- Sala widowl.skow. - W· 
ter"cka "I( •. duj-,ga~,da -
inl,preza orjtCln!!r'J'wana na 
,.Dni QŚW1(lly. K<;~ąż;d i P:-a .. 
s:y" z Ilct!~(d~m :,·m-I;:J~o.r":ikil..":,h 
zespołów WDK - gra ,,,,,,,ul 
iazzowy J. Babuli. Prze-d .. 
sprzed:iż biletów w sekret.a· 
riac!e WDK. Cen. 1. 5 i ~ 2./ 

WDK (ul. Okrzei 1) -' 
Soboi a - )(o,j,. 20 Jo'1II1I 

pror1. franc1.~~ki-'!'j •. T~re-s ... Rł· 
quin" - cooz. 19 .- dyRlcU6~" 

~fiedz'ela - gony.. :1(, -
C:zerwony syg:na1 tprod. wŁ.) 

/ ':nr. tt 

SPORTOWY ROZKŁAD JAZDY 

Kazimierz 
K rz yŻl1nowski 

- profesor n4UCMnia fi,%yki 
tD Technikum Mecha.nicznym. 
Po skończeniu Uniwersytetu 
we Lwowie !Xi 1922 r. pracuje 
Ja./c,o ped.aj;og. POCZlłtkowo jest 
a.systentem Uniwersytetu. 

W okresie długotrwalej pra' 
C1I pedagogicznej ckU .rię 1'0-
Zft4Ć j<J.ko WzorOlD1/ wyciu>
wawel' młodzież1/. Ogromnll 
Z48ób ttned:!lI i właściwa me
toda fl.auczanioa., pofegająca na 
szerokim zMosowaniu svste
mu pogfądowego i praktllcz
nvch doświadczeń, pozwom1l 
mu osiqgn.ąt bardzo dobre wy
niki fl.auczan.i.a. Jest wykł4-
dowcq fizyki i prowadzi wz,o
rową pracownię. Za w1f71.~ki 
O~Ągnięte w pracy pedagogi
cznej Kazimierz KrzVban.ow
ski oaZfl.ac.zonv Z08ta.l Srel»'
nllfl\ Kr%1,lŻem Zluługi. 

......................... 11. 

8 bm. 
nieba ... 

pokaz 

PIŁKA NOZNA 
n LIGA 

GRUPA POŁUDNIOWA 

W Rzeszowie: Stal - Wawel 
Wirek - 17,:30 

W Krośnie: Legia - WlI'Wel 
Kraków - 17.00 

W Krakowie: Craoovia - Gór· 
nik Radlin 

Guh.rnle - PI!MIt Gllwiee 
W Knurowie: Concordla - Stal 

Mielec 
W Tarnowie: Unia - Naprzód 

Li,plny 
nr LIGA 

W Dr,blcy: stal - stal St. Wo
la - sobota - 17,00 

W Rzeszowie: Staj Th - Kro· 
śni anka - sobota - 18.00 

W Jaro"lawiu: JKS - Re9OY!a 
- 17,30 

W MIeleu: Stal Ib - PIOl.n& 
Przemyśl - 17.08 

WRze_le: Wal;ter - Ozuwaj 
PT!omy~1 - U.ot 

W Przem.yilu: Polonia - Gór
nik - 17,30 

A·KLASA 

GRUPA I: LZS Przyb~ówll:a
Polonia Ib PruornYŚl (16.00). San 
R02!Wlldów - Unia Sanyna (17,00). 
Cruwaj Łańeut - Orzeł Pne
wonk (17,00). Stal Ib St. Wola
Stal ~I! (17,00). LZS Żura
wica - LZS Pr'lZedmleśc!e (11,00). 
SparŁa Leta~ - Slark. T_n<>
brzeg (18,00). 

GRUPA II: Sanooeoz.nkR - Nafta 
Jedll~ (17,on). Czarni Juło -
Start Rym.anów (18,00). Legia Ib 
Krosno Gryf Mielec (15.00). 
Stal Ib Dębie. - Wisłoka Dęblea 
(17,118). Stal Dęba - Naft. Jasło 
(17,00). Leehla Sędoz\nów - Wal
ter Iłt Rzeszów (17,00). 

LIGA JUNlOROW 
Walte1' Rugzów - Stal ~ 

(9,15). Stal Mielec - Krośnlanka 
(15,&0). Czuwaj Przemyśl - Stal 
Dębica (15,30). Stal St. Wóla -
Reaovla (U,-). 

ZtnBL ~ 
I LIGA 

Dftt. Lamo - Stał ~. 
Start Gniezno - Górnik Rybn1.k.. 
Wlóknf_- Unia Tarnów. Lqt.& 
Gda.fwlk - PoloniI! BYd&oaze&. 

n LIGA 
GRUPA WSCBODNIA 

CXS Czelad:l: - Legia Kl'OS!IO. 
Wanda N. But. - Cracovia. 
Tramwaj.rs Łódt - SUtak Swię
toeCłoow1-. 

BOKI!I 
O W1UllcIB DO n um 

Wisła Kraków - Stal RzeSZów. 
PI<:>n!&I' ~ Opoł.slde - car· 
bo Gliwice. 

~BN'I8 STOŁOWY 
II LIGA 

stal Mielec - Wlsla Krak6w. 
KOLARSTWO 

MISTRZOSTWA 

SPA.RTA.KIADA 

W nl~"Lielę na Ift.dionle rze.. 
9ZO'Wsklej StRlI nastapi uroozyste 
otwarcie Spartakiady. w której 
startować będa praoownicy WSK. 
Początek Imprezy o godz. 15,30. 

KLASA B 

GRUPA RZESZOWSKA 
PODGRUPA I: Bies7.czady Rze-

57.ÓW - LZS Kawęczyn 12:0. Che
mik Pustków - LZS Przybyszów· 
ka Ib 4:1. 

TABELA 
Ble~",ady 4 8 32:4 
Res<wla fi 6 20:8 
Chemik Pustków 4 4 10:11 
LZS Rudna W. 3 4 4:6 
Wisłoka Ił> Dębica 4 4 4:6 
LZS Przybyszówka Iłt ~ 3 5 :28 
LZS Kawęczyn 4 2 2:16 
OZa rn i Rzeszów 4 I Z:2., 

PODGRUPA n: LZI!I Sonln. -
LZS Załęże 3:2. Izol .. tor Bogu. 
chwala. - OZuwaj Ib Lańeut 9:0. 
Głogovla - Wisłok Strzyż6w 1:0. 
LZS Tl'Zebownlslro - Włóknlara: 
Rak.szawa 1 :4. 

TABBLA 

Gfo8iov1a J • 8:3 
lsolabor ~obwała , 4 14:4 
LZS Załęte 3 4 10:7 
Wisłok Strzyż6w , 2 8:7 
LZS Trzebown!skiO 3 2 7:7 
W16knla-rz Rakszawa , 2 5:7 
LZS Sonlna 3 2 4:' 
Ozuwaj Ib Łańeut , 2 J~3 

GRUPA PRZEMYSKA 
LZS Swlęte - LZS OleInYCfl 

2:2. Budowłanl Radymno - C=. 
waj Ib Prozemyśl I:L Błyskawica 
Pr.zemyś]. - Pogoń Lubaczów J:1. 
LZS Nehrybka Pr:zemyślanka 3:4. 
Gwardia Przemyśl - Poolna Ib 
Pr>ZemyśJ. 3 :0. 

TABBLA 
JKS Ib Jarosław 5 Je 29:1 
GWBTdla Przemy§! 5 10 26:2 
Błyskll'Wlca Przemył!. 5 • 18:11 
Budowlani Radynl.DO • 7 17:14 
Pogoń Lubaozów 5. 18:1 
CZuwaj Ib PM:eIXlYA 5 I 8:7 
LZS 0leszy.ee I 4 10:11 
PrzemYŚłank. 5 3 8:15 
LZS Swlę1e I 3 8:34 
Połna Ib Przemyłl S Z 5:18 
LZS Nehrybka • • 4:27 

GRUPA ROZWADOWSKA 

Sokorowianlu - LZS M<l~ 
szów 5:3. Wt61rn1.rz Skopanle _ 
Orozeł Rudnik 1 :6. Stlll Ib Dęb"
Unl/l Ib Sarzyna 4:3. LZS Radio
myśl W. - KS Nt.s.ko 2:3. 

GRUPA PODKARPACKA 
Sal>ovia Lesko - Br-7,ozovla 7". 

Ostoja - San-oczanka Ib 7:1. LZS 
Z~órz .. nka - LZS Zarszyn 8:11.. 
LZS Pot"ok - Bleszat;ady Ustrzy. 
lrl 0:2. KMśnianka Ib - PIast 
Miejsce P. 4:2. Iwonka Iwonicz
Górnik Ib Gorltce 2:1Q. 

TABELA 

SOBOTA 
PROGRAM rr 

Program dnia: 7.40 15.05 
Wiadomości: 5.30 6.30 

7.30 8.30 12.04 15.00 19.00 
23.50 

8.36 Przgląd prasy 9.35 
Radiostacja młodości 10.00 
Polska muzyka rozrywko
wa 11.40 Audycja aktW11nól. 
15.10 Duety operowe 15.30 
Audycja dla dzie\:i "Olwar 
ta szkatułka" 16.00 Na or
ganach kinowych 18.:>5 
Gra orkiestra taneczna 
19.00 Transmisja z zakoń
czenia V etapu XIII Wy
ścigu Pokoju 19.40 Melodie 
rozrywkowe 20.00 ,,Maty
siakowie" ode. powieści ra
diowej 20.30 Ulubione pio
senkarki 21.27 Kronika 
sportowa 21.40 Gra Poznań
ska 15-tka Radiowa 22.00 
Grają orkiestry taneczne 
22.30 Audycja "Szpilek" 
23.00 Muzyka taneczna 
24.0(}-2.Q{) Muzyka tanec.z-
na. 

RozGf.,NmIA' 
RZESZOWSKA PR. 

12.50 Audycja W jęz. 
ukraińskim 14.00 Koncert 
życzeń 14.40 Radio-Rekla
ma 16.00 Rzeszowski Ma'· 
gazyn R07JTIaitoścl 16.20 
Audycja pt. ,.Sprawy drob 
ne" 16.30 Wesołe melodie 
ludowe. 

NIEDZIELA 
PROGRAM II 

Program dnia: 7.20 11.50 
Wiadomości: 5.30 6.:';0 

7.30 8.M 12.04 15.00 19.00 
2.3.50 

W ram.1I ,.DoIlI Ohńał", 
JC."i~ I PJ'HY" D.Il sapro •• e
nie ZW TWP, pnyjetodł& dO R._..... ... d.n.I.u 'bm.. doe. 
dr Kulmlen Kordyleekl • .u-o 
nom Ob .. rwa~rium Kra.kow, 
aklell'O UnlweuyUotu larlello/l· 
skier" MM wykłado ....... utro
nautYki. Prsyw.,. .. 1 011 z IOl)ą 
lunetę długOŚCi ponad I metry 
d ... j~e~ :eoo-k~otM powlękoze· 
nie. W dniu S bm ... rodz. 
%0.30 n"d WIsIokiem (przystań 
kajakowa) odb<!dzle alę pokaz 
nieba, kt6re wlaśnle przepro· 
tv adBl Ik>e. Ik KOrdyleokl., . .. W
razi.. zlOIChmul'Z';iila 'IV - ·swletll· 
cy na.d Wbll>klem dr Kordy· 
leeki wygI ,,.1 odczyt pt. 
"Z rrank zatllęll'U teleskopów" 
lIuńrowany p.rsy po_y epl· 
diaskopu. 

MIASTA RZESZOWA G6rnrlt Jb Gorlic. ., tli 31:11 
lO 32:7 
10 17:12 

8.36 Przegląd prasy 9.40 
Muzyka dla wszystkich 
10.20 Felieton literacki 11.03 
Przekła<ly poetyckie 11.33 
Słuchamy muzyki ludowej 
12.10 Poranek symfoniczny 
13.:;.0 Koncert życzeń 15.4.5 
Kwadrans piosenek pui
skich 16.00 Koncert Chopi
nowski 16.30 Gra orkiestra 
rozrywkowa 16.45 Trans
misja z zakończenia VI 
etapu XIII Wyścigu Poko
ju 18.00 Muzyka taneczna 
20.30 Rewia piosenek 21.16 
Wiadomości sportowe 21.20 
Grają słynne orkiestry tp,-W nledzlelę rozegrltne zos\ltn~ ' 'Sanovia t,e,;lro 8 

~roozne mistrzostwa miasta. &-ze': Krośnian-ka Ib 8 neczne 22.50 Muzyka 
S2>0wa. .Brro:oovia 7 9 24:20 

7 ?.5:16 
7 12:7 
e 15:11 
• 9:19 
5 10:12 
5 10:13 
5 12:28 
2 12 :31 
o 9:31 
(r-a) 

taneczna. <. 
Start I met .. obok ratusza_ LZS· Zarszyn R ROZGŁOSNIA 

RZESZOWSKA PK 
Wyścig rozegrany 7.ostanle noa Bieszczady Ustt'!ZY'ld 6 

trasie RlzMZów - Bła~.owa - __ Górnik GraboWn.i.ea 8 
szów - Czudec - NlebY'lec - Sanoczanka Ib 8 9.40 Fragmenty z impre

zy półfinałowej konkursu 
zespołów muzyki tanecznej 
woj. rzeszowskiego o "Zlo
ty czyonel". 

Zaś w ponledslałek łj. ł Iml. 
l> gHL II, TWP ..... pólnie I 
DK WSK organiZUje HCm 
pt. "KOIm1c2ll1a prtzyszłośt 1-0<1-
ności" kt6ry wy&:ł~ doe. 4Z 
Kordylecki. 

OZudec - ~eIlZÓW. LZS Potok 7 
Licencja I I n-H' km. LI.- Plut Miejsce PI.... 7 

cencja III - 108 km. Llcencja ostoja Koła=yce 7 
IV - 50 km. LZS Z,.gór:r.anka 7 

Kobiet y- dystans 50 k!n.. ;LZS IWlOnka lwonlaz , 
Początek !.mprezy () god%.. 8.30. 

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
Wydział Budżetowo-GospodarcZ)' w Mielcu 

OGŁASZA PRZETARG 
na WYKONANIE z własnych materiałów oferenta REMON 
TU INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
i WOD.-KAN. W budynku, przy ul. Sienkiewicza l w Miel
cu. Oferty do dnia 15 maja 1960 r. mogą składać w :prez. 
PRN w Mielcu - przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel
cze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 16 maja br., o godz. 
10, W Wydziale Budżetowo-Gospodarczym Prezydium. PRN 
W Mielcu. Zastrzega się prawo wyboru oferenta. Bllzszych 
informacji udziela Wydział Budżetowo-Gospodarczy Pre
zydium PRN w Mielcu. K-841 

DYREKCJA SZPITALA MIEJSKIEGO W PRZEMYSLU 

OGŁASZA PRZETARG 
na WYKONANIE: 
1. INf·TALACJI PIORUNOCHRONNEJ w sześciu budyn

kach. 
2. ELEWACJI budynku admInistracyjnego I Stacji krwio

dawstwa (od strony północno-wschodniej). 
3. REMONTU KAPITALNEGO budynku Oddziału Położ

niczo-Ginekologicznego. 
4. REMONTU DACHOW i RYNIEN dwóch budynków, 

11 to: Oddz. Chorób WEWNĘTRZNYCH i ZAKAŹNYCH. 
5. WYBRUKOWANIE otoczenia budynku pralni (materiał 

zakładowy). 
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa majduje si~ do 
wglądu w biurze Dyrekcji. Oferty należy składać do dnia 
18 maja 1960 r. w Dyrekcji Szpitala na Zasaniu. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 19 maja 1960 r., o godz.10. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne zarejestrowane. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta. 

DYREKCJA SZPITALA K-843 

ZARZ.ĄD OKRĘGOWEJ SPOŁDZIELNI MLECZARSKIEJ 
W LeżaJsku 

OGŁASZA PRZETARG 
na mruow~lni~ ścifln ora.z olejne malowanie drzwi i okien 
w 7-ak);lciz.ie produkcyjnym w Oddziale Leżajsk, jak rów
nież w Od~z.iaJe Grodzisko Dolne. 
W pl'7.etar.'<t\ mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo-
we, '3?ÓJuz·;e.1c?e osoby prywatne. 
Oi~M:v w ::lIl?kowanych kopertach należy składać w biu
M!e br.. Sró\:l.zi~lni do d!1'8 14 maja 1960 r. KomIsyjne ot
'I"'.lrc;" ... .,p.M na~t9.p! W dniu 16 maja 1960 r. o godz. 10. 
Zn~lnep" ~~ prawI') wyboru oferenta. K-834/1 *-------- p" 

P:racowniey poszukiwani 

WYSOKO KWALIFIKOWANYCH MONTEROW WOD.-KAN. I CO 
VI &lMliPac:h, od II do I oraz MONTEROW SPAWACZY (z uprawnie 
·nlamt na 9paw .. ni .. acetylell{)we) d·o prac wymagaJącyob wyja zdu 
w teren wOjew6dT.t-wa lubelskle-go - zatrudni n1e7.wtoa~nle WO.JĘ. 
WÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACYJNYCH BU
DOWNICTWA TERENOWEGO W Lublinie. Praca u-oroową opart .• 
na obawl!trują~ych cennikach .... Bud ownJ.obw1 e. Deleg&CJa _ 18:zł 
od Z&T'~ ZgłoszenIa J'la1ety klero·wać pod adresem: LublIn. Ogro
dowa 16 a, II piętro, pcikój 28. K-838 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY OKRĘG w R.ze8Z0wJ.. 7.atrtl~nl 
!Z dniem l lipca 1960 r. KIERO WNIKA DZIAŁU SZKOLENIA 
wymag".nt! kwa[ltlkacJe: wykształcenie wyższe, 3-1etnj'a praktyka, 
prawo Jaroy zawodowe, wz.ględn ie wyk szt alcenJ e ŚTe'dnie 5 lat 
praktYki I pr.wo jaroy zawodowe oraz STARSZEGO INSTRUKTO. 
RA dl' Turystyki z d-nlem I ozer wea 1960 r. - wymaga.ne wykształ
cenie śred·nie. obowi~zk.owa znaj orność ję~ka obcego. Bliż,~7.ych 
Jntorm,cjJ u<tzlelA Polski Zwl~zek Motorowy Okręg w RzetfL()wie. 
lLl. Zofii Chrzanowskiej U. toL. H-51. K-8Jó/'. 

Ogłoszenia drobne 
Praca 

POMOC domowa hlib opiekunka 
dwa dwuletniego oh.łopca stliła lUD 
doobo~ca potl'7A!!bna zaraz. Zglo
szenNi w god"Linaoh popołudnlo
wyeb.. Rzeszów. ul- Kral<:~lu 
li2/a (blOki Il.a ramp.) teI.. 3n·DO.. 

G-5$4f2 

Sprzedaż 
SPRZEDAM 30 ha ziemi :po!I2lenn.o
burac_j, przy 1I2>OiSU!, blliJko 
m\.aBtL BlItsze tDform.aoji'J: Ret· 
mann, WllbrZetno, ul. G1'udzlądz.. 
k.a 31. 'WOJ. bydgOSkie. K-799/1 
SAMOCHOD cl~y 5-tonowy 
mal"kl "Bll:sstn.g" po generalnym 
remoncie - sprzeda.m. Janlgzew
"ki. Zabl'Ze, 3 Maja 84. K-844/1 

wie - sr.zedam. Zgłoszenla: 
Włoch, K«'ak6w, Smoool.eńsk 25. 

UNIEWAZNIA &lę pl oozątk ę 

podł~ ~~j_j treści: 

• .POWSZECHNA SPOŁDZIEL
NU, SP~ZYWcOW w Nisku 

Sklep nr 5 

~ekaronio2:y'" 

K-840 

08RODEK REMONTOWO

BUDOWLANY lASOW PAN· 

S"rWOWYCB w ł.a.óeaela 

przenosi " dnll'JlD 9 maJa br. 
swoją siedzibę do Dąbrówe;' 

k/Lańcuta 

poczta Clzarr>a 
K-839 

BUDYNKI drewniane w RzeSZO-II 
K-67l1/3 ':-__________ _ 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO
BUDOWLAJ.~E w Swinoujś{:in 

przyjmie od zaraz: 
2 STOLARZY 
2 DEKARZY 
2 HYDRA ULIKOW 
.4 POMOCNIKÓW ·HYDRAULIKÓW 
l KOWALA-BPAWACZA 

20 MURARZY 
10 POMOCNIKÓW MURARZY 

2 MALARZY· 
Wynagrodzenie wg Układu Zblorow~ Pracy w BuOOw

nictwie z dnia 15. IIL 1958 r. 
Zgłoszenia kierować: MPRB Swinoujścle, ul. Grunwal
dzka 97, te!. 503 i 788. K-842 i2 

-& 
TRCI!~l!1;OW ~ <tv;.!-.• ,,,,..,..,, .... ir1""n~~ dorogowego I mostów onz 
I,y r·\.n" • ...,w >\.0,; ...... - 'I t~ .. .' .. (Ioó·. bltc\>MVIlU\vr.h zatrudni PKP Od· 
~~ Pros-y .. :.---.. JI:. ~leWi ło teI. 2oZG'Z. K~836/1 Druk. &ze.-. zakla4y Grafie .... 
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